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A DZIENNIK· 
POPULIRIY -SPRAWAMI NARODU 

STRATEGIA VI ZJAZDU - -W REALIZACJI 

Po oienie dochodo11 -

W zataczającej coraz szarsze kręgi, przedzja­
zdowej dyskusji, przekazano już wiele cennych 
myśli, wniosków i propozycji. Znamienną cechą 
tej dyskusji jest udział w niej nie tylko członków 
partii. Dotychczasowy dorobek i doświadczenia 
oraz zadania na przyszłość omawi-ają członkowia 
stronnictw pdlitycznych i bezpartyjni, młodzież, 
kobiety, przedstawiciele wszystkich środowisk. 

To, !te zja7Jdy partld przestały być 

Na wszystkieb dQtycbcza.sowyeb przedzja7Ałowych spotka.ula.eh I sekreta.rza KC PZPR Edwarda Gierka 
i premiera Piotra .Jaroszewicza, podnGszono sprawę nie spotykanego w u,a.>;zej dotycbczaS-Owe.l histońi 
wzr<>stu dochodów nasz-ego spoleczeństwa Mówią także o tym wytyeme na VII Zjazd padli, sta­
wiając zarazem nowe, ambitne w tej dzil'dzinie za ilalliia na nadchodzące 5-lecie. 

• sprawami wyłącznie samych człon­
ków PZPR i są żywo dyskutowane 
przez cały naród, znalazło -odbi­
cie podczas sobotnich dzielnicowvch 
konferencji partyjnych na Widze­
wie, Gómej i śródmieściu Te cha­
rakterystyczną cechę obeonej kam­
panii przedzjazdowej podkreślił 
również Bolesław Koperski - I 
>:ekrewz KL PZPR w swym WY­
&tąpieniu na kn>nferencii widzew­
skiej organizac.ii partyjnej„ Dysku­
sja. przedz.Jazdowa ,iest szczera i 
zaangażowa.nl\ - powiedział I se­
kretarz Kl. PZPR, nrzY czym no­
ważny wkład wnieśli do niej człon 
lmwie pa.rtii I spolt'czeńshvo łódz· 
kiego wo,iewó<tziwa mleiskleiro. zaJ 
mu.iącego . pod względem potenda­
łu prndukcyjnl'go, czołowe m.iejsce 
w kraju, 
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Problem Sahary zachodniej 

przemY15<łowe szczycą się 60-procen• 
WWym (W ciągu 5 lat) przyro.s.tem 
wartości produkcjli :;;prze.danej i 
dwuk.rotnym wzrostem wydajności 
pracy. W samych tylko akcjach „20 
i 30 mkl zł", załogi widzewskich za 
ldadów wykonały dodatkową pro­
dukcję wartości pon.a.d 810 rriln zl, 
a wartość zobowiązań prze<lzjaZido­
wych przekl'(Y'.._zyła już 200 mln zł. 
Stan.owi to gwarancie wysokiego 
przekroczeniia zadań obecnej 5-Jatki 
- podkreślił w swym referacie 
I sekretarz KO PZPR - Widzew -

ZAPOWIEDZ llPOKDJOWEGO MARSZU" 
350000 MAR o KAN c z·vKO w 

Istotnie - Iicz;by świadczące o do 
konaniacll na rrecz poprawy wa­
runków materialnych Polaków. i;ą 
jedlll>maczne. Przyjrzyjmy się nie­
którym z nich. Dochody ludności 
ogółem w ciągu 5 lat: od roku 1971 
dG 1975 zootaly podwojone. Wyno­
s!ły one w 1970 roku ok. 558 mi­
liardów zł, a w końcu br. - iak 
się pr:rewiduje - wielkość ta prze­
kroczy 1 bilion zł. Z tego wzrostu 
sikorzystali wszyscy: zarówno pra­
cujący w miastach. jak rolnicy, 
renciści, emeryci. 

Na tę czołową lokatę złożył się 
również dorobek Witlzewa. Zloka­
liY>waine w tei ct-i:ielnicv 7akladv 

Stół prezydialny 

W sobotę wieczorem rząd hisi:pański zażądał zwołania Ra.dy Bez­
pieezeństwa w ZWiązku z zapowiedzianym przez króla. Maroka Ha­
sa.na Il „pokajowym marszem" 350 tys. Marokańczyków na teryto­
rium tzw. Saha.ry hiszpańskiej. 

HLStZpańSikie Ministerstwo [nfor-1 czeńs.twa ONZ po to, by „uniknąć 
mac.ii opublikowalo w sobotę wie- niebezpiecznego rozwoju sytuacji i 
crorem komunikat głoo~ący _ że Hisz aby Pt>diać odpowiednie kroki dla 
panda zwraea si ę do Rady Bez.pie- {Dalszy ciąg na str. 2) 

ldzie sroga zima? 

Było t.o dzialanie świadome. Ta­
kie byly założenia, formułowane na 
VI Zjeżdzie i na I Krajowej Kon­
ferencji PZPR. Różnica jest w za­
sadzie tylko jedna. Polega ona na 
tym, że i tak bardzo ambitne za­
dania w zakresie poprawy sytua­
cji materialnej :rostaly w wielkim 
stopniu przekroczone (przewiidvwa­
no łączny wzrost dochodów o 44 
proc.). Srednio rocznie dochody lud 
noścl miały wzrastać w granicach 
7,7 proc„ natomias-t w rzeczywi-

(Dalszy ciąg na str. 2} 

H. KISSINGER I 
W PE 

Fragment sali obrad 
Fo~ A. Wach 

19 października przybył do Pekinu 
sekretarz stanu USA, Henry Kissin­
ger, aby przygotować wizytę w Chi­
nach prezydenta Geralda Forda. Wi­
zyta ta odbędzie się prawdop·odobnie 
pod koniec listopada br. Oczekuje 
się. że Kissinger przeprowadzi sze­
roką wymianę poglądów z wicepre­
mlerem ChRL. Teng Siao-pingiem o­
raz przekonsultuje sprawy normaliza­
cji stosunków wzajemnych. 

Zarówno obecne konsultacje Kis­
singera w Pekinie, jak też planow1;1· 
na wizyta prezydenta Forda, przypa­
dają na oll:res niezbyt sprzyjającego 
klimatu politycznego dla Chin. 

Perspektywy bankructwa największego miasta USA 

Miliardowe zadłużenie N. Jorku 
Według przewidywań doświadczonych leśników zima ma być w tym 
roku mroźna. W Nadleśnictwie Kudyby k. Olsztyna ustawiono już 23 
paśniki dla zwierzyny płowej oraz zgromadzono zapasy paszy dla 
dzików. N/z: pracownicy nadleśnictwa w czasie przeglądu pa§nlk6'!"• 

Zaostrzenie wewnętrznej polityki 
Chin, które znajduje odbicie w ich 
polityce zagranicznej, ich otwarte wy 
stąpienia przeciw postępowi odprę­
żenia międzynarodoweg'l, trudności 
personalne chińskiego kierownictwa 
- wszystko to sprawia, że obserwa-

1 torzy nie oczekują wiele po obecnym 
dialogu chińsko-amerykańskim. 

W sobotę burmistrz Nowego Jorku, l Beame przemawjając przed senacką 
Abraham Beame, ostrzegł, że jeżeli komisją bankową stwierdził, że po 
do końca bieżącego roku miasto nie sytuacji, jaka powstała w ostatni plą 
otrzyma pomocy od władz federat· tek, kiedy to dosłownie w ostatnim 
nych, grozi mu nieuchronne ban-

aria Estela Peron, nrezydent Ar-

M irenJynv. oowróciła oo 32 dniach 
urlopu zdrawotnetl'o do stollcy i 
Dtrze.ieła władze od tzw. tvmcza.-

sowell'o prezydenta_ normalnie sorawuia­
cego funkc.ie nrzewodnlczatiell'o senatu 
Halit Ludera. Pani nrezvdent . ziawiła się 
w Buenos Aires dokładriie w 30 roczni­
ce uwolnienia Juaoa Perona z aresztu. 
do którea-o wtracill !!'O .iea-o nrzeciwnicy 
polityczni - chodziło o to, b,v powrót do 
władzv mozna bvło połączyć z manife­
stacja maiaca wvkazać. że żona zmarłego 
11rezvdenta może liezvó na: poparcie mas. 
że oeronizm iest idea nadal żvwa. a ie­
~o s:vmbol. właśnie nani Peron. oozosta­
Je prezydentem •• lubianym ł silnvm". 

Trudno sie dziwić Este1il Per-0'11.. ż u ­
cieka s· i ę do takich manewrów - svtua-
cla w tvm wielkim I nieedvś cleźle 
oros nPruiacvm kraiu Amervk:i l'..acińskiei 
zmienił.a sie r~dvka1nie - borvka Slie oo 
z dwoma istnvmi olai;tami - terrorvz­
mem i z dnia na dmeń ooitarszalaca sde 
svtuacia irosooda.reza. Bv mlustrować 
r>ierwśze zjawisko wYsbarezy 00\We&ieć. 

CAF - Moroz - telefoto 

że tylko w C?.aSie miesieoznei nieobeono­
.ś~i prezydenta Zl!lnelo 158 Aritentvńczv­
ków w .WYniku sta.rć i llliemal · woinv 
partvz.anckiei. Tvm samvm ol!ól!n.a licz­
ba ofiar w tym roku sieeneŁa orawie 
6ClG osób. 

ALa.nnuiaoa iest także sY!uacia irosoo­
darc-za - osiem razv dewaluowai!ll() oe­
so. OOkorumo wvmia.nv nieniadza. a na­
dal trzeba wprowadzać na rvnek. oo­
dziennie. miliOl)v nowvch ce.sos. co iest 
swoistym, światowvm rekordem. Nie 
trzeba dodawać !akie w 7Jwiazku z tvm 
1est temoo lnflacli w kraiu. iak soada 
wszelka działalność inwestycvina. Przed­
st.awiciele kół ~P<>dairczych twierdrza 
wrecz. że ta.ka •• italoouiaoa tnflacia" u­
niemożliwia Jakakolwiek działalność. 
szczeeólnie kredytowa. !!dVż nikt nie 
może om:ewidzieć laka wartość beda 
miały z.a kilka miesiiecv oożvcrone ndP­
n.iadze. 

Można bez Przesadv 00\vi-ecrnleć. że po­
wrót paJ!lii Peron zbieJ?l s'ie z naibM­
dziei krvtvcznvm w hist.ori.d Aritentvny 
momentem. Ma ona orzed soba zadalnia 
wreoz l!igantvCz.me - doPr<l'Wadzić do 
ied·ności w ruchu oeronisty=vm W!!a­
nym We\vnet~vmi sprzecznościami. zli­
kw1dowac szaleiacv terrorvz.m i rów:no­
c:icśnde .. uoorzadkoiwać t1;osoodarke. Wielu 
oolitvk6w. w · tvm duża l?rUDa wv±szych 
rificerów. uważa. że zada.nia te orzewvż­
wz.a ia możliwości kobietv-prez.vdenita. 
?ostutuia oni. by Marla Estela orzedłu­
żvla swói u.rl&p zdrowotmv dJo 1977 r •• 
Cwtedy maia s:ie odbvć n<l'We wvborv). 
albo oo orostu zrzekła &ie wladiz:v i wów­
czas bedrzlle można rori;taini:rowiać wvborv 

· nad21Wvcmine w wvnikru którvch notaczo­
ne i-zby parlamentu wybiorą tymczasOW"ego 
oreizvden~. moi?acel!o kierować Pllńsbwem 
aż do końca 1977 r. 

jak dotad wszvstiko wska:zuie ina to. 
7.e paru PI'el'LYdenit me ma mmdairu ulec 

kructwo. (Dalszy ciąg na str. 2) 

Dres.id S\VYCh oolltvcznvch orzeci'Wlniików • 
że oostainowiŁa oodiać oróbe wvprowa­
dzenia ArJ?entvnv z chaosu g.Pieraiac sie 
na elementach umiarkowanych. Czv uda 
lei sii: ten zamiar? Cz:v znaidzJe dosta­
teczne oparcie wśród zwolenników sweiro 
zmarłel!o meża. Ni:k!t nie odważv 9ie n.a 
te pytania dać definitvwnei odPOwied.z.i. 
Wieks:zość sklainrla sie do oolnid. że oani 
Peron za kilka dni orzeclłużv swói „zdro­
wobnv urlop". wviedzde z Aritentvn:v 
Cnaiorawdooodobniei do Hlszoa;nii. itdiz.ie 

· orzebYWa iel były l?łównv doradca Lo­
pez Rega), by iuż nil?dV nie oowrócić. 
Naibliż.s!ze dni ookaża w iakim klierun­
ku ro7.wina sie dramatvcZ1I1e wvdairzenia 
..,, Ar iren tvme. 

P 
rzecl kilkoma laty (dokładnie w 
1972 roku), kiedy Islandia ieiJnq­
"tronnie odosiła decyzje o no­
wiekszeniu oasa sw:vcb wód te-

rytorialnyc'h z 12 do 50 mil (z 22 do 90 
ldlometrówl mieliśmy tak zwana wo.ine 
dorszowa. w która uwikla.ne b:vłv dów-. 
nie dwa państwa - Islandia i W. bry· 
tania. Także inne państwa. nie uznały 
tak szerokłe1to oasa wócl terytorialnvch. 
l oto teraz Isl.aindia decvduie sle n.a o<>­
szerzenńe teir-0 oasa do 200 mil morskich 
(360 k:m). Mimo tlumaczeń Islandii . że 
oo.st apila taik z uwatl'i na fakt. że 80 oro­
cent ie i eksportu oochodzi z rvbolów­
stwa reakcie światowe sa iedn0llll1iaczmie 
neiratvwne. l?dvż deevzia ta st.a.wia w 
trudnei sytuacii rvbaków brvtvisltlch. 
'ftFN-owsdtich. a także naszych. którzv . 
<l~uia ool<J<Wów na ~dach. k!tóre Is­
lain.dia umala- obeonie za śwoie. 

Warto om:v okaizil dodać. że sora.IWA 
szerokości pasa wód tervtorialnvch od 
da'Wl!l·a bvł.a kontrowersvina. Można ia 
nrześledzić właśnie na orzvktadzle Islan­
dii - w 1945 roklu ów pas mial 3 mile 
morskie szerokości. ootem oowlekszono 
@ do 12, in.asteonie do 50. by wreszcie 

doiść dO 200 mil morakich. Tak.a eskala­
cia może doprowadzić do svtuacii. że 
oraJWie nie bedzie na świeoie wód rnie­
dzvnarodowvch ieśli za orzvkładem Is­
landii Póida inne kraie. Stad .notrreba 
szerokiego orzedvskutowa.nia tel?<> oroble­
mu i ustalenia szerokości · oas.a wód te­
rytmialnych w takiich rozmiarach. w jakich 
hvłby do Przviecia d1a wszvstkich 
naństw. Jednostronne decvzie niczel?O nie 
"e>zwiazuja. Powoduia iedvnie n.aoiecie 
vzaiemne rozckażnieniie. 

K 
olejna 1>0dróż Kissinitera do Peki­
nu, maJaca na celu orz:virotowanle 

. gruntu przed" wizvta orezvdenta. 
Forda w Chinach, obserwowana 

Jest i komentowana szeroko. Wszvscv za­
stanawiaja sie nad iednvm - z kim Mr 
K. będzie rozmawiał? Ofic.falnie oodano 
.luż bowiem do wiaclomoścf, że stan zdro­
wia Czou En-Jaja pogorszył s'ię. Mao też 
nie pokazu.ie sie niKdzle i ponoć prawie 
nie może chodzić. 

Jedno wvdaie sie l;!Yć oewne - ami oo 
IX)bvoie Kissi•nl?era. ani oo wizvcie Forda 
nie należv sie soodziewać rewelacii. edvż 
Amervka'!lie. nawet edvbv chcieli. nie 
zdecvduta sie na żadne .daleko idace kro­
ki. etlvż zdaia sobie sprawe. że w Chi­
nach trwa obecnie walka wewnetrzn.a o 
schede oo Mao i nikt nie wie iakle beda 
iei rezultatv. Stad daleko idaca wstrze­
mieźliwość zarówno soecialne!?o emisariu­
sza USA. Kissineera. iak I ewentualnel!o 
l?łównei;to l?OŚcia - prezvdenta Forda. Nie 
ma natomiast watoliwoścl oo do ied.neJ?o 
- oolitvcv chińscv na oewno beda nama­
wiać swvch amervkańsklch rozmówców. bv 
wzmocnili ooiusz attantvcki. nalleooz.el?O 
„wara.nta ookoiu w Europie". Zrobill to 
iuż dwukrobn1e - irov oodei-mowali Friain­
".a Joseoha Straussa. 

HENRYK WALENDA 

Alojzy Dw1>rniezak - i warun-ak 
pomyślnego starlu do roonących za 
dań lat 1976-1980. 

W zaangażowanej 1 twórczej dys 
lrusid przedstawiciele wszY'stkich 
środowisk dzielnicy orez.entowa11 
dorobek swoich zaklil.<lów. dzielili 
się doświadczeniami, przedstawili 
również wiele wniosków na temat 
realizacji przyszłych zadań. Miarą 
!eh zaangażowania (a takźe ludzi 
pracy, których reprezentowali na 
konferencji), były meklunki o pod­
jętych na cześć VII Zjazdu. a na­
wet w związku z widzews~ kon­
ferencją partyjną, czynach społe­
cznych i orod;.tkcy;nych. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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DZIEK 
KIESIE 

W 293 dniu raku słońce wze­
szło 1> gadz. 6.08, zajdzie zaś o 
godz. 16.33. 

lmi niny obchodzą 
·Irena, Ja.n 

~yżk"rny synoptyk 
w dniu dzisiejszym dla Locki 
przewiduje na.stępujacą pogodę: 
za.chmur.i:enie du'ie z większymi 
przejaśnieniami. Mo:Wwe opa­
dy, Temperatura od plus 3 do 
plus 7 st. C. Wiatry umiarkowa­
ne ze wschodu. 

Ciśnl-enie o godz. 19 · - 746,6 
mln. 

Ważniejsze rocznice 
1895 - Ur. Fr. Jóźwiak - Wi­

told, działacz ruchu rnbotnlcze­
go 

1970 - Zm. Marian Baryła ps. 
Bartek, di!iialacz ruchu robotni­
czego. 

Tako sobie myśl 
Miernota jest stale w pozycji 

obronnej przed znakomitością. 

Uśmiechnij się 

- Dyrektor toleruje moje 1p6t­
nienia a Ja łoleruJę jęgo umizgi! 



H. Jabłoński 
udaje się z wizytą 
do Iraku 

Na zaproszenie sekretarza ge­
neralnego kierownictwa Regio· 
nalnego Partii Socjalistycznego 
Odrodzenia Arabskiego (BAAS), 
prezydenta Republiki Irackiej, 
Ahmada Hasana El·Bakra - 20 
bm. udaje się do Iraku z ofi· 
cjalną przyjacielską wizytą czło· 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa PRL - Henryk Jabłoń· 
ski. Jest to rewizyta; w czerw­
cu przed dwoma laty gośctliśmy 
w Polsce prezyd1inta El-Bakra. 
Służyć ona będzie pogłębieniu 
nrzyjaźni łączącej narody polski 
i iracki, a także rozszerzeniu 
współpracy dwustronnej, zwłasz­
cza gospodarczej. 

Program czterodniowej wizyty 
• prze widu.le rozmowy przewodni· 
czącego Rady Państwa z prezy· 
dentem El·Bakrem i innymi 
członkami kierownictwa partvj· 
nego i państwowego Republiki 
Irackiej. Henrvk Jabłoński odbę· 
dzie także krótką podróż po 
Iraku; zwiedzi m. in. kop„lnię 
siarki w Miszr„ku pod Mosu­
lem. inwestycję zrealizowaną 
nnez polskich specjalistów. je­
(lną z irackich rafinerii nafto­
wych. a także z"ll.bvtki archeolo· 
giczne Nimr11dn. i Niniwv - sta­
roźvtnvch stolic imperium asy• 
ryjskicgo. 

S-PRAWY PARTII Koordynacja planów gospodarczych 
Polski i CSRS 

-SPRAWAMI NARODU 18 bm. wiceprezes Rady MinistrO.v, 
przewodniczący Komisji Planow•m'a 
przy Radzie Ministrów, Mieczysław 
Jagielski oraz zastępca pr:<ewodni­
czącegn rządu, przewodniczący Pań­
stwowej Komisji Planowania CSRS, 
Vaclav Hula podpisali w Warszawie 
protokół o wynikach koordynacji na· 
rodowych planów gospod<n·czych PRL 
i CSRS na Iata 1976-1980. 

(Dokończenie ze sitr. 1) 
Deleigaibka organizacji partyjnej 

WZPB l Mada, zameldowała o wy­
konaniu przez zalogę jej zakładu 
!1:adań 5-latki w dniu k0!!1ferencjL 
Jednocześll1ie n.ajmlodl>i praco<Wnlilcy, 

Egipt wycof u Je 
swe samoloty z Syrii 

Egipt przystąpił do wycofywania 
swych sil powictrzenych stacjonują· 
cych w Syrii. Agencje piszą, li:e po­
sunięcie to nastąpiło po krytycz­
nych pod adresem rządu egipskiego 
wypowiedziach szefa sztabu syryj· 
skiego lotnictwa wojskowego Nadzi 
Dżamila. W Kairze nie ogłoszono 
treści wypowiedzi Dbmila. Więk­
szość samolotów egipskich . wraz z 
załogami i osprzętem została już 
ewakuowana z Syrii. 

Agencje prasowe przypominają, te 
stosunki między dwoma sojuszni· 
czymi państwami arabskimi uległy 
nagłemu pogorszeniu po podpisaniu 
przez Egipt porozumienia z Izra· 
elem. w sprawie kolejnego etapu 
rozdzielenia wojsk na Synaju. 

czlo111kmvioe ZMS, podjęli w dnlil\l o­
brad czyn produkcyjny, przed.1urlJa.­
jąc prace do godz. 22. O podjęciu 
warlośdowych .zobowiązań zameldo 
wali również przedstawtciele „Wi­
famy" i Widzewskiej FaibTy'k:i N'i­
ai .im. H. Sawickiej. 

Podjęli> uchwalę, wmającll refe­
rat i materiały na konfefrencję o­
ra.z program KD PZPR, wzboga.co. 
ny wnioskami z dyskusji, za pod­
stawowe wytyiczne do dalszej pra­
cy widzewskiej organizacji partyj­
nej. Wybranu 42 delegatów n& lódz 
ką konferencję partyj,ną. (ik\ 

+ * 
Pdęćdziesięciu delegatów na kon­

ferencję łódzką wybraJi weroraj u­
ezestrucy Konferencji Sp.rawoz,ila.w 
czej PZPR, która odbyła się dla. 
dzielnicy Górna. 

botnieJ konferencji miejskiej w 
Ozorkowie wybr&no 6 delegatów, & 
w Kó.nsta.ntyn.ow.ie 3 delegatów na 
lódzk!ł przedzjazdową konfereneję 
wyborczą. Natomiast gminę Ozor­
ków reprezentować będzie w Lo• W pracach nad koordynacją naro. 
dz! z delegatów. dowych planów gospodarczych na­

szych krajów kierowano s.ię uchwa-
Odbylly się także pr.zedzja'Zdowe łami Komitetów Centralnych PZPR I 

wyborcze zel:>TtaJI1.ia komitetów gmin KPCz oraz uzgodnieniami delegac,il 
nyieh PZPR w Pabla0nicach, Pa.rzę- partyjno-rz:idowych Polski i Czecho. 
ez,ewłe 1 Nowosolnej, podczas któ-, słowacjl, k.tóre miały miejsce w. cza­
rych omówiono dorobek: gmiln wy- sie spot~a~ w L~nach, Pradze. 1 "' 

ki k dals 
. h• _ Warszawie - oświadczył rzeczmlt pra 

ty~ erun i zeg? !C rm sowy rządu, Włodzimierz Janiurek. 
WOJU oraz wybrano po Jednym de I Sprecyzowano główne l<ierunl<i dal-
legacie na konferenicję lód?Jką. szego pogłębiania wsp<>łprac:v gosno. 

(ik) darczej i naukowo-techniczuej oraz 

Perspektywy bankructwa największego miasta USA 

Miliardowe zadłużenie N. Jorku 
W ;reforacie wygrosz001ym prrz.e7. 

I sekreta.rza KD PZPR A. Wa- (Dokończenie ze str. 1) I przyszłym. Sposobem do osiągnięcia 
\W'.Zonkowskiego, stwierdzono m. tego celu będzie zamrażanie plac i 
L.ri„ iź w ol~resie m.ijają.cej 5 latki, m.omencie związek zawodowy Nau- zwalnianie na skalę masową pracow­
wybooowan"'ch Ull&tanie w dziełni- cz;vcieli udz,ielil poźycz~i w wysok0- ników służb miejskich. Teg? rodza_ 

J' śc1 150 m1l10now dolarow na spłatę ju programy nie mogą jednaK uchro-

rozwoju wzajemnych dostaw towa­
r11wycłl. 

Obaj szefowie delegacji ~ Mieczy­
sław Jagielski l Vaclav Hula stwier­
dzili .z zadowoleniem, że pomyślny 

rozwóJ gospodarczy Polski i Czecho 
słowacji w obecnym 5-lecin stwarza 
korzystne przestanki do dalszego za­
cieśniania stosunków gospodarczych 
mic:dzy obydwoma bratnimi 1<~ah':1i. 

Syn1acja w Libanie 
nadal niejasna 

Jale informują agencje prasowe, w 
stolicy Libanu, Bejrucie, w zasadzie 
utrzymuje się spokój. W mieście sly 
chać jedynie gdzieniegdzie pojedyn­
cze strzały. Większo'3ć sklepów i ban 
iców jest czynna. 
Napięta sytuacja utrzymu!e się na­

tomiast w rejonie Zahle. Jak infor­
muje miejscowa rozgłośnia radiowa, 
uzbrojone grupy blokują drogi pro­
wadzące do tego miasta: Siły bez­
pieczei'tS'twa wewnętrznego podejmu­
ją wysiłki w celu przywrócenia po­
rządlrn i spokoju. 

\'iprowadzona poprzednio godzina 
policyjna w Bejrucie oraz w rejonie 
miasta zahle - nadal obowiąimje. 

Przemówienie prezydenta Sadata 

cy 28,5 tys. mies.z.kal'l, co po.ZJWOli najpilniejszych długów, państwo n:e ntć miasta przed kryzysem, panie 
ooiągnąć wskaźnik za.gęs.zczenia l .potnebuje dodatkówych do\yodów,. ze waż jego roczny defic.yt budżetowy 
1iZiby - 1,15 (w 1970 r. wyno1sit on miasto wyczerpało wszelkie mozl1- wynosi obecnie 3,3 miliarda dolarów, 
1,30, a średll'Lo w mieście wy.nosi wości kredytowe. l długi, które trzeba spłacić w krót-
1,11}. Tylko w roku bieżącym za- Kryzys finansowy Nowego .Jorku cich terminach - 6 miliardów dola-

narastał w ostatnich 10 latach. W tym ~ów. 
ill1wootowano tu W prz.emySI!., mie- czasie roczne wydatki miasta zwięk- Władze miejskie nie mogą znaleźć 
szik.ania, szkoly, drogi itd. ponad szyły się z 4 do 12 millardów dola. wyjścia z sytuacji. Waszyngton od-
2.7 m1d zł, podczas [9dy w roku rów. Jednocześnie liczba mieszlcań- mawia udzielenia pomocy z fundu-
1970 - 484 mln zł. Górna jest teraz ców miasta zmniejszyła się o 400 szów federalnych, gdyż uważa, że 
wielkim placem budowy, roś.nile tu tysięcy osób. Nowy Jork przestał kryzys finansowy miasta zawiniony 
iedna z większych i ... piękniejszych być także siedzibą wielu spółek i za. jest przez władze Nowego Jorku, a 

Przywódcy libańskich ugrupowań 
poEtycznych wciąż starają się dopro­
wadzić do przezwyciężenia , kryzysu 
libańskiego. Trwają rozmowy przed­
stawicieli tych ugrupowań w 
podkomitecie politycznym, l<tóry zos 
tal powalany przez Komitet ,Narodo­
wego Dialogu. 

Na inauguracyjnym posiedzeniu 
prezydent Anwar Sadat omówił w 
Prezydent oświadczył, że podsta­

wowym celem poczynań Egiptu jest 
wyzwolenie wszystkich okupowa­
nych przez Izrael terytoriów arab­
skich oraz przywrócenie narodowi 
palestyńskiemu jego praw. Miasta 
na okupowanych ziemiach Jordanii 
i Syrii są dla Egiptu niemniej wa­
żne niż Kantara i el Arisz na Sy­
naju - powiedział Anwar Sadat. 
Podkreślił jednak, że całkowite wy 
z wolenie obszarów okupowanych 
nie może zostać dokonane za Jed­
nym zamachem. Stwierdził ponow­
nie, iż otrzymał od prezydenta USA, 
Geralda Forda w imieniu rządu a­
merykańskiego zapewnienie. że ak­
cja mająca na celu doprowadzenie 
do nowego p-0rozumien'a o r~zAzte­
leniu wojsk na Wzgórzach Golan 
będzie kontynuowana. 

Szef patistwa egipsk!ego oświadczył 
też, że jest zaniepokojony wzrostem 
dostaw amerykańskiej broni dla 

nowej sesji parlamentu egipskiego 
sobotę sytuację w świecie arabskim. 
Izraela i że sprzeci wla się tym do­
stawom. „W takiej „ytuacji - o­
świadczył prezydent Sadat - Egipt 
również powiększa swój arsenał". 

Prezydent oświadczył następnie, 
że Egipt prowadzi obecnie „polity­
kę otwartych drzwi". Tym samym 
skończył się w Egipcie „okres im­
portowanego socjalizmu" i nastała 
epoka egipskiego, arabskiego socja­
lizmu, opierającego się na zasadach 
narodowych i patriotycznych oraz 
na sektorze państwowym i prywat­
nym 

A Sadat potwierdził swoją decy­
zję przejścia - jak oświadczył -
od jednostronnych stosunków przy­
jaźni z ZSRR i wrogości wobec Sta­
nów Zjednoczonych do stosunków 
przyjaźn\ z każ~ym z tych państw, 
nie czyniąc różnicy między nimi na 
podstawie tego, że jedno jest pań­
stwem socjalistycznym, a drugie -
kapitalistycznym. 

l<;tadów przemysłowych, przez co zma ponadto nie chce stwarzać- prece-
dziel:nic prze.'lly&lowych Lodzi. lala liczba podatników. Wielokrotne densu, by inne miasta, przeżywają-

. .. . . . podwyżki op!at za przejazdy środka- ce trudności finansowe, nie liczyły 
W dysikUSJl wys.tąpih: Jadwiga. I mi transnortu miejskiego i innego ro na· uzyskanie pomocy od rządu. Je­

Popielska, Kazimierz Bednarczyk, dzaju usługi miejskie, nie zrekom. dnocześnie odzywa się coraz więcej 
Jadwiga Blusz, Bernard Ro!l'owski, pensowa!y s~rat i nie d~prowadzily głosów, że ewentualne bankructwo 
Lucyna. Gaszewska, Ha.lina Zyohliń do osiągnięcia równowagi budżeto. największego miasta amerykańskie-
1 Zd · I s r, k' L k wej go będzie miało poważne konsek-

s rn, zis ~w . za. lll~ 1• es~e l Opracowane przez ojców miasta wencje dla całej gospodarki krajo-
Skrzydlo, R~~za1.d Rosiak, Jan1!1a plany oszczędnościowe przewidują m. wej. 
Railomsfilt, ~mnizy ~obczyk, M~e- in. zmniejszenie wydatków o 200 1 grudnia br. miasto będzie mu­
czyslaw Gruotek, Michał Fajbus1e- mln dolarów w bieżącym roku fi~ siało spłacić kolejny dług w wyso-

Milczarek. ·W końcowym wystąpie- . 

Sztorm na Wybrzeżu 
Nad Wybrzeżem zachodnim prze­

chodzi sztorm, o sile wiatru do 
8 st. w skali Beauforta. W związku z 
tym' rybacy nie wypłynęli na ~owi­
slrn. 
świnoujska placówka Polskiego Ra 

townictwa Okrętowego informuje, iż 
dotychczas nie bylo potrzeby podej­
mowania jakichkolwiek akcji ratow­
niczych. wicz, Paweł Dyktyński i Zdzisław I nansowym i 600 mln dolarów w kości 2,3 miliarda dolarów. 

~ł1~~ ~~;~1 Podwo1·en·1e dochodu-w ludnus-c·1 że wyk<>naliśmy to co zostało m- ,_ 
planowane. ( .•• ) 

Odznaczenia państwowe i nagrody resortowe 
Gótma bogatsza doświadczeniami 

i oisiągJLięc:iami idzie na łódzka koo 
ferencję partyjną. 

(j.p) 

(Dokończenie ze str. 1) 

S11:ości zwięk.s.za.ly się one o ponad 
13 proc. 

pozwalających na zdyna:miZ10wan1e cowntcze, również w ciągu t-e~o 
µrodui~cji i wzrostu dochodu na1"o- 5-lecia podwojono. Wyrażają s.1ę 
dowego, a także na znaczne pod- o•ne <Jlbeanie kwotą 105 miliaroów 
niesienie wydajno&ci pracy. Poli- zł. • + * 

Ludzie z najtrudniej· szego odcin. ka P:P°:1~ns::~~!:~~a:i;~:ła K~ 
I delegatów na łódzką przedzjazdową 

Głównym kan.alem są środki pły­
nące do zatrudnionych w gospodar­
ce uspo•łecznionej w forimie plac. 
Uzyskaliśmy 55-procenitowy wzrost 
plac nomi.nal11ych, czemu odpowia­
da (po uwzględn1eniu nieco wyż­
szych kos..7.tów utrzymania) 40-pro­
centowy wzroo.t plac realnyich. a 
~ecie$ na VI Zjeździe partii i \Y 
plaąie 5-letnim zaklada.no 17-18 
;o.roc: i to zadanie było · bardzo wy­
sook>ie, biorąc pod uwa.gę, że roczne 
t-em.po v.rllrostu plae realnych w 
poprzooniim 10-lecó.u sięgato średnio 

tyka taka bę<lzie cechowata cale Trzeci kan1al - to dochody lud-
10-lecie 1971-30, ponieważ pmy- ności rolniczej. I one rosły w tern· 
niosła bardzo konkretne i nama- pie barozo SlZYbkim, zblironym dio 
calne efekty. temipa wzrostu zarobków pracują-

Drugim kanałem ,pr.zyr-OtStu do- cy.eh w gospooarce USipol:eczinio:nej. 
chodów ludn6śd są piend~żme św1ad Jak się szacuje, no01nin.aln€' doch~­
czenia srołeczne państwa. Nakłady dy mies.zkańców wsi w okresie 5-
na te cele. a zatem na renty, eme-j leocia powiększyły się o .5~ proc., 
rytury. wszelkiego typu zasJłki pra realne zaś - o ok. 39 proc. 
1111!0, 1 l l 'HI Il l ~ 11 l'lHH I UIHH \U llllUlłłl lllł 11 n I n Jlłll n U ll 111iUl11 lllll n 

f t h konfere<ncję partyjną. Podsumowa-
f Ofl u wyc owawczego no osiągnięcia bieżącej 5-latki, omó 

wiono istniejące jeszC?.e braki, prze 

Tym najtrudniejszym odcinkiem gw,;ilclła. Niezwykle trudnego pro- dyskutowano i wytycza.no kierun­
są zakła9y pqprawcze i wycłlowaw- cesu przywrócen;a spoleczeństwu tej ki pr-acy na przys.zlość. 
cze dla rnłotlzieży , która popadła mtodzie~y, a jej samej _ przywró- Jak podkreśli! we wprowadze111iu 
b~rdzo wcześnie w kolizję z nol'ma- ceniu równowagi życiowej l umie- do dys'kusii I sekretarz KD PZPR 
mi społecznymi lub brutalnie ie po- !ętnoścl życia w ogóle - w tym - Sródmieśeie J. Niewiadomski, ----= przysposobienia do zawodu - po- dzielnica wywiązala s.ię z za<iaf1 

dej.nują się ludzie o gorących ser- ~,., h 9 · · 01 2 
Kronika wvpadkó~ 

ODZNACZENIA 
dla pracowników Pt 
Podczas akademii z oka.zji 

Dnia Nauczyciela w Politet~hni· 
ce Lódzkiej w dniu Ifs bm. wrę 
czono zasłużonym pracownikom 
tej placówki wiele odznaczeń ~ 
państwowych. I tak: KRZYŻE f 
KAWALERSKIE ORDERP OD­
RODZENIA POLSKI otr,rzymali: 
M. Krzyżanowski, profeęorowie: 
dr hab.: J. Lanzendoerfer, lVI. 
Niez,godziński, i Cz. ~trurniłlo. 
ZŁOTE KRZYŻE ZASf\UGI -
doc. d;r inż. P. AdaJJ:iski, · doc. 
dr- inż. R. Boda.l.sfoi, doc. dr i.nż. 
A. Czajkowski., A. Czyżykowski, 
doc. dr inż. Z. G<Jorzka, mgr B. 
Godycka-Cwirko. doc dr hab. 
Z. Haś. doc. dr inż. K. Haus­
manm, mgr Jadwiga Iwańczyk, 
mgr inż. D: Kas<ll'1sika, doc. dr 
hab. A. Korczyński, dr mz. 
A. Lewicki, doc. dr i[JJŻ S. Li­
sowski, doc. dr hab. S. Micha­
łow1siki, mgr Ali!na Miki-elewiiC'z, 
doc. dr inż. K. Modrzejewski, 
doc. dr hab. T. Paryjczak, doc. 
dr inż. J. Podlejski, dr 
i ,nż. J. Raczyński. dr in·t. T. Ifaź 
niewska, dr inż. T. Ru.n·OJW~;ki, 
doc. dr inż. L. ślusars1ki. d~c. 
dr hab. T. światkows~'i. d.r H. 
Tał.adaj, mgr inż. K. Zięba. dr 
~V. ZwoJ;iński. doc. dr inż. M. 
Zuka.wsk;. SREBRSE KRZY?;E 
ZASŁUGI - J. JaWM'S'!{i. Z. Ka 
linowska i dr inż. J. Smyczek. 
Pona<ltn prof. dr Zofia Weri­
dorff, d< J. Kubiak i mgr W. 
Demka ()trzymali. Zhtf' Od·Zilla.ki 
ZNP. Liczne.i rzeszy p.raeowni­
ków PL 11rzy~nano tald;t> ·na!{·ro­
dy za osi~.!!nieci,a w ~ra.cy nau· 
kowej i dydakt~-.cznej. 

(jb) 

Walki w Dofarze 
Z końcem pory deszczowej wzrosło 

nasilenie walk w Doiarze. Jak glo. 
si opublikO\yane w Adenie oświad­
czenie Ludowego Frontu Wyzwolenla 
Omanu, kilka dni temu wojska suł­
tana Kabusa oraz obce cddziały in-• 
terwencyjne wysadziły desant spada. 
chron\arzy w zachodniej części pro­
wincji Doiar, gdzie przy pot>arciu ar 
tylerii, lotnictwa i marynarki wo­
jennej rozpoczęty działania w reió­
n!e granlczącym z Ludowo-Demokra. 
tyczną Republiką Jemenu Walki są 
bardzo zacięte. Oddziały patriotów o­
maiiskich stawiają silny opór, zada­
jąc nieprzyjacielowi znaczne straty. 

Kierownictwo Ludowego Frontu W'f 
zwalenia Omanu przesłało ręce przy­
wódców niektórych krajów arabskich 
oraz sekretarza generalnego Ligi Arab 
skiej depesze informujące o sytuacji 
w Dofarze i wzywające do podjęcie 
kroków przeciwko roz~zerzaniu ob<::E'l 
interwencji wojsko\vej \v Otnanie. 

cach, wielkiej cierpliwości i dużej goo,,..>'Uarcz1'(: miesięcy w 1 . 
wiedzy pedagogicznej. wczoraj wie- proc. Gos.pooarka komun.a.lna WV­
lu z nich - reprezentujących zakła-1 konała plan w 102 proc„ a buidow­
dy poprawcze i wychowawcze znaj- nicitwo - w 98,1 proc. 
dujące. się w okręgu Sądu Woje- Mimo tych wyniików podkreślano 
wódzkiego w Lodzi - spotkało się l . . · . · ' · · 
z kierownictwem sw i przedstawi- na . ronf:ernnci.1 komE'.cznosć z~·r~­
c:elami władz partyjnych admini- ""nta WJek.s.ze1 uwas<1 w codz1en­
stracyjnych i oświatowych miejskie nym życiu na jakość i nowocze­
go województwa łódzkiego. 1mość. Bardzo mocno aikcen.towamo 
. Ok~zją ku temu. było doroczn~ znaczenie ludzkich postaw w utrwa 
Sw1ęco Nauc;zyc1~!t 1 do. tradyCJl laniu naszych .zdobyczy w utrzy-
Sadu W0Jewodzk1ego nalezy uroczy- . . ' 
ste eksponowanie zasług nauczycieli maniu osiągruętego rytmu praic:I'., a 
I wychowawców najtrudniejszej. ale zwlas-zcza w wykonamu ooraz w1ęk 
i najbiednlejszej mlodzieży. o nie- szych, oczekU>jących naSi zadai1. 
wymiernych wartościach ich pracy, O ludzkich po.stawach, o roli 
o walce o .każdą jednostkę w pro- czlonka partii w pracy i życiu co­
ces1e . socJalist~cz.n~go rozwoju _sp~- dziennym mówił także w podiśu-
łeczenstwa mowilt: J. Gawronsk1, . ' .. 
kurator T. Podwysocki l naczelnik_ mowa,nm dy~l}:usł1 sekret~. KL 

· Urzędu Dzielnicowego, R. Rojewski, PZPR Z. Falmsk1. ZaspokoJeme na 
który dokonał w imieniu Rady Pań- szych coraz większych_ potrzeb wy 
ątwa dekoracji zasłużonych. maga lepszej pracy. lnll1e.i d;rog;i 
Z~OTE KRZYŻE ZASŁUGI otrzy- nie ma - podkreślił mówca - a 

mali: Teresa Kozłowska (Zakład w l ps· t I · k 'ć 
Puszczy Mariańskiej), Jerzy Polito- ~ za '?raca, o epsza .1a os na 
wicz (Studzieniec) i Tadeusz Snrma- "S7;YStkich S'llCZeblach naszego dzila-
czyński (Oryszew) oraz Józef Jasku- łama. (a.p) 
la (Schronisko dla Nieletnich w 
Wieluniu) i Feliks Majorowicz (z 
Puszczy Mariańskiej) odznaczeni zo 
stali w Warszawie. 

SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI o­
trzymali: Helena Bnrchard, sędzia 
Sądu Rejonowego i Janusz Ritmann 
- sędzia SW. a BRĄZO~Y - Ali· 
na Gaduła. 

+ 

W mm1oną sobotę ł nied1liclę 
przedzjazldową dyskusję nad wyty­
cznym/i KC PZPR w as<p-eIDcie za­
dań ro'Ziwojowych kraju i siwoioh 
miejocow>0.ści podjął aktyw partyj 
ny na k"nferencjaeb komitetów 
miejskich i gminnych w Ozorko­
wie i Konstantynowie. Podczas so-

zaledwie 1.2-1,8 i:>roc. Już więc za- e Godz. 2.43 na trasie Baby e Qodz. 1'7.15, skrzyżowanie ulic 
lożenlia VI Z,iazdu cmnac1..aly pod- p rków, el~ktrowóz najechał i:ia JL· .. .-iie.i i Długosza. .„s.yrenn" 4922 
wojenie tego tempa. Os.iągnięciie zaś 20-!e~niego mężczyznę, obcinając mu IO potrąciła na przeiściu dla pie-
4() proe. _ to pcdwo:jenie z na<l- l'f'""' i nogi szych 79-letnlą Janinę R Piesza do­
""r7ką tych bardro ambitnych us.ta- e Gndz. 5.15, Mąkolice, gm. Głow- znała złamania obu nóg i przewie-
„ J~ ' no. „Warszawa" FL 3223 wjet:?hała ziono ją do Szpitala im. Sonenber-
leń SPl.'Zed 4 la.t. na betonowy mostek, wpadła do ro- g~. 

Statys.tycznie rzecz biorąc - każ- wu melioracyjnego i przewrócila się e ~wiadkowie zderzenia „Syreny" 
dy pracujący w gos-podairce zarabia na dach. Smierć na miejscu poniósł z „Fiatem", które miało mlejsce 15 
w „•--·nku do tego, „~ otrzymy Andrzej K„ natomiast Stanisław G„ bm ok. godz. 11.40 na skrzyżowaniu 

~""'" '"" - Tadeusz T. i Henryk K. z obraże- ulic S'.enkiewicza i Abramowskiego 
wał w 1970 roku. o ok. 1.200 Z'l nlami ciała przewiezieni zostali do proszeni są o zgłoszenie sie w 
miesięcznie więcej. Start·owali-śmy szpitala w Głownie, a Ryszard T. BKRD MO ul. Włady Bytomskiej, 
bo<iNiem ze średnią płacą na po- do szpitala w Zgierzu. Straty ok. tf'l, 716-62. 
ziomie 2.235 zł, a 1975 r. zamyka- 10' tys. zł. 8 Pod powyższy adres proszeni są 
my średnią płacą 3.500 zł. e Godz. ·6.40, w Rzgowie „Fiat" ta.t<że świadkowie V.'Padniecia kobie-

F v 5444 potrąc~ rowerzystę Jana R„ ty pod „zastavę", które miało 
Ok. 30 proc. przyrostu plac zos- który doznał urazu głowy i potlu- miejsce 18 bm. o godz. 17 na skrzy-

talo •N'zdz~elonych w trybie regu- cr~>i.: żowaniu ulic Narutowicza i Kiliń-
larny.ch podwyżek, którymi objęto 8 Godz. 6.50, skrzyżowanie ulic skiego. (m) 
wszys.tkie grupy zatrllldnionyoh Kilińskiego i Przybyszewskiego. Cię-
tj. 11 milionów osób (ostatnia ka- żarowy „Star" IS 9209 potrącił pie-

szego Stefana N. Ze złamaniem no­
tegoria otrzyma je na przełomie gi przewieziono go do Szpitala im. 
1975 i 1976 r.l. Pcdwyżiki te były R-·ll\tiskiego. 
zrómtoowane. m. in. dlatego, że 8 Godz. 11, al. Politechniki przy 
chodziło . również o zbudowanie ul Wróblewskiego. · „Fiat" 8292 IW 
ba.I'dzie.i praV\ridłowej, bardziej od- potrącił na przejściu dla pieszych 

· " · l Małgorzatę F„ która z obrażeniami 
powuauaJące. n3$zym potrzebom e- ciała przewieziona została do Szpi­
konomk:znym i społecznym. &tt:uktu t?'" im. sonenber):(a. 
ry i proporeji pla.c. Było to ;edno- e Godz. 12.15, ul. Wlelkop<>lska 45. 
cwśnie połączone z modernizacją VI· cszła raptownie na jezdnię Bro­
za.sad wynagradzania oraz z ~ej- nislawa S. i dostała się pod jadą­
śeiem od tns.tytuoji podatku od wy cego „Moskwicza". Pieszą z uraza­
nagrodzeń. 70 proc. prz~'TOstu plae mi głowy przewieziono do Szpitala 

·k · 
1 

ir-- Kopernika. 
wym a z wyzs.zego oP a•cania wzro- e Godz. 12.20, skrzyżowanie ulic 
stu wydajności i:>rncy, :z awan.s.&w Kcsprzaka i Drewnowskiej. Wpadła 
i przeszeregowań. pod „Skod<':" 8-Ietoia Małgorzata w. 

Ta i:x>lityka plac shla się Jed- Z obrażeniami ciała dziewczynka 
przeb;vwa w Szplta1u im. Konop­

nym z bardw ważn)'Ch czynnqików, nickiej. 

Dnta 16 patdailernillka 1975 r0>1tu , 
zmarł, PTZE>ŻY'WISzy lat SO 

~ + P. 
STANISŁAW 

JANCZEWSKI 
były d:s."Ug.olet.nli prac&wn.ilk ZPDz. 

„Olimpia". 

Ms11Ja św. i>tlJbęd:oie się d111ia 20 
paźdJziemik.a br. o gotlJz 15.30 w 
!wściele św. Józefa w Rudzie 
Pa·b„ po czym nastąp~ wypro,wa. 
dwnie zwł<>k na mlejsoo,wy cmen­
tarz, o c2lym zawiadamia 

ŻONA z RODZINĄ 

Nagrody ministra oświaty otrzy­
mali: Weronil<;a Chromik, St. Dział· 
kowski. Teresa· Kozłowska, T. Za· 
krzew'ski. A. Kierzkowski i St. Kurt. 
Prezes SW - J. Gawroński wręczył 
specjalną nagrodę ministra sprawie­
dliwości Annie Misiek, szcze):(ólnie 
zasłużonej, długoletniej kierownicz- R y b a c: y K b I I I I 
ce schroniska w Wieluniu oraz za- z a r y a I 
komunikował o awansowaniu kliku- li 
nastu osób na stanowiska dyplomo- · 

w dzioola,tą rocznkę tragłlc:mrnj, bolesnej, męezeńslkiej śmiel'oi, w 
d-a1u 23 paM"Zie.rnika 1975 r. (c:z:warte,k) o godz. 18.30 w kościele 

Matki Boskiej Zwycięs'l<iiej zostanie oclipra.wiona msza św. żalobna za 
wanycn nauczycieli i wychowaw-

.ców. ~tar.) , • widzieli potwora morskiego?· 
Duze opady sn1e.t11 Nieiwykła wia.dcmość nadeszła. z trawlera „Kabryl" należącego do . e szczeoińskiego Przedsiębio.rstwa Polow&w Dalek1>ru1>rskich i Usług Ry-

Al h 
backich „Gryf". · 

W Pac Podczas -pos;zuk,Jwania ławicy ryb pl'zypooni.nające.go węża mocskiego 
u wył>rze.Ża Namibii (Po!u<lnimvo- Zaipls trwa! ok. 6 minut. co Pt:IZY 
Zachodnia Afryka), urządzenie dl() te.i szybkości statku po:ziwala okre­
penetracji mors.kich gtębin - s.o- ślić cal:kowitą długość „potwor-a" 
nar wykrył na <lnie oreamu nie na ok. 370 met.rów, wysokość ok. 15 
zidentyfilkowany obiekt. Stat~ met.rów, przy czym „głowa" w:r.nie­
zmniejszyl szybkość do trzech węz- siona była na ok. 25 metrów Głę­
łów i wówczas t:z.w. i·chtiograf pio- bokość oceanu na tej pozycji wy­
nowy zacząl rysować na elektl'ocru- noo..ila 193 m, dno było sikal:i1s.te z 
tyim pa.pierze klSztalt „potwora", rafami koralowymi. M1eioce wy­

w Alpach zanotowano nowy atak 
zimy. W wyniku dużych opadów 
śniegu i niskiej temperatury, zam­
knięto dla ruchu kołowego prze!ęcze 
łąezące Wiochy, Szwajcarię i Fran­
cję. Na innych drogach górslcich po­
ruszać się mogą jedynie samocłl.odY z 
łańcuchami na kołach. 

---------------------------------- kryieia „potwora" znajduje się na 

ZAPOWIEDZ „POKOJOWEGO MARSZU" 
(Dokończenie ze sitr. 1) , ,,M.axsz" ma być zoogani:wwany 

zaichowan.ia J)Ollmj.u w tym rejonie prizy kwaitermJstl'.ww&ki<e.i pomocy 
Afryki". arm!ili marokańskiej, która ma do-

Jak już pwawaliśmy, król Ma- starczyć pojazdy ·i zaopatrzenie. 
r<lika Hasan II po opublikowaniu Jednoczcinli.e Hasan za.apelował do 
oneczenia Międzynarodowego 'I1ry- innych kra;ów a.rabSlki.cih, by wysla­
bunału Sp.rawiedli,wośoi w Hadze, ły ochO'bników, którzy wzięliby u· 
oświadczy!, że zorgani'ZUje „pokojo- dział w ma.razu. 
wy marsz" kilkus,et tysięcy nie u- Rozpoczęcie ma<I"s-zu Pl'zewidiuje 
zł>ro}0<nych cywilów, którzy „zaj- się na ko11iec paźd'Zierni!ka br. 
mą" terytorium Sahary zach>0odln!ej. 

obniżeruiu szelfu lronitynentalnego, 
w pohlrau znajdują się głębokości 
dochOOzące do kilku tysięcy me­
trów. 
świadkami Z<1-rejestrowania nie­

ZJWYiklego zjawiska byli: kapitan że 
glugi wielkiej rybacikiej - Hencyk 
Pokis, od 25 lat dowódca Jedno­
stek mo.rs.kiC!h, nawiigaitor „Kabry­
la" - Bogdan Orzcl oraz auw.r 
przekazainej do kraju informacji, 
oficer naiwi,ga.cy}n.o-polowowy trarw­
Jera - Ludwik Wassielew.ski. Zapis 
ichtiografu ocenil także znajdujący 
s.i.ę na trawlerze naukowiec z Mor­
skiego Lnstytubu Rybackiego. 

. ś. + P. 
STANISŁAWA RÓŻAŃSKIEGO 

S<tuden.ta UL - Wydz. Mat.-FLzycwy. 
żyotl!wych Jego pa.mięei. zawla.da.mia w clęikiej żał1>ble 

l\iATKA 
oraz Jego nieodłącznego Kolegi 

ś. + P. 
WOJCIECHA DOMAGAŁY 

studenta PL 
Obaj a.bsoł•Weoniei I w lllll. M. KopernJika w Lodzi. 

Cześć lob pamięci! 

W drti:u LG października 1975 r. 
zmarł, po olęilltich cierpieniach, 
pr:i;eżywszy lat 69, na.sz u·koehany 
Mąż, Ojciec i D:ziaod'ZLUŚ-

S. + P. 

WŁADYSŁAW 
TOMCZAK 

Po.girzeb odlbędJme się dnia ,%0 
paźd"Ziel"!lilllta br. o godz. 16 na 
om.enrarzu św. WLn.centego - Do­
lY, o czy·m za.wi:a.da.miaj.ą w smu­
tku 

~NA, CORKA, WNUCZKA 
i ZIĘC 

IRENA ROZA'RSKA 

Po długich i cięż.kich cierpie­
niach zma.rl, w wieku lat Sł, naj. 
ukochańszy Mąd:, Ta.tuś i Brat 

S. t P. 

JOZEF 
MILLER 

Po~rzeb adibędJz:le silę w dniu 
21 października br. o godz. 15.30 
z ka,1;11icy omenta.rza św Wojcie. 
cl!a na. Kurcza.kach, o czym po· 
wiadamia.ją po•grążenJ w glębokJim 
smutklu 

ZONA, CORKA, ZIĘC, SIO­
STRA ora:z POZOSTALA RO­

DZINA 

' DZIENNIK POPULARNY nr 231 (8229) 
{ 



10 pa.ździemika biełącego roku pociu osobowY .relacji --Warszawa·· Wscho(lnla ...._ 1..6.df.. 
Fabryczna, odjeżdżający z Warszawy - Sr6d mieście ·O godz. 11.55 dojech'al · do Żyrardowa, 
a następnie stal na te.i stacji ok. 25 minut Przed czerwonym sygnałeni. W przedziale 
służbowym podczas tego postoju pogodną pogawędkę prowadzili: kierownik pociągu, 
konduktorka, maszynista. i jeszcze Jakiś kole.jarz. Nikt nie pofatygował się do dyłurnego 
ruchu stac,jl Żyrardów. aby zasfeg-nąć informacji o przyczyna.eh postoju, o on;ewldYWa­
neJ jego długości. nikt nie zatroszczył sie o to, aby poinformować kilkuset podróżnych 
uwięzionych w pociągu, cey teł. w imieniu PKP przeprosić ich za zwlokę.„ 

o się dzieje, kiedy pociąg się spóźnia? Pisa­
liśmy setki . razy i będziemy pisać nieraz o 
niedoinwestowaniu sieci I taboru kolejowe-

. go, o przestarzałych je~zcze ~ządzeniach itd., 
itp. Pisaliśmy i będziemy pisać nieraz o tym, że 
możliwości techniczne kolei w naszym kraju są 
w zasadzie już wykorzystane, nie ma rezerw i naj­
mniejsze zakłócenie powoduje. ogromne skutki na 
znacznych terenach kolejowego gospodarstwa . . Kie­
dy spóźnia się pociąg, którym właśnie jedziemy, 
jest to być może skutek awarii, która wydarzyła 
się kilka godzin wcześniej gdzieś setki kilometrów 
stąd. Być może. .. 

Ale co się dzieje, kiedy pociąg się spóźnia?! Oto 
Raport dyżurnego ruchu o opóźnieniu pociągu nr 

530, w dniu 23. VIII. 1975 roku". Dyżurny ruchu 
nr 6 na stacji Zgierz raportował, że pociąg ten 
przyjechał zgodnie z rozkładem o godz. 4.02, miał 
odj-echać w mknl\ltę później. a odjechał z pneszł<> 
półgodzinnym opóźnieniem. Zawiadowca stacji 
Zgierz zaopiniował na odwrocie, że zaistniała sy• 
tuacja usprawiedliwiła spóźnienie. 

5 września br. Oddziar Ruchowo-Handlowy PKP 
w Lodzi skierował p1smo do zawiadowcy stacji w 
Zgierzu, stwierdzające, że nie zgadza się z jego 
opinią w tej sprawie. Zawiadowca po szczegóło­
wym zbadaniu sprawy stwierdził, że w Zgierzu 
„Ob. pelniąc obowiązki dyżurnego ruchu stacji 
Glinnik, przyczyniła się do opóźnienia pociągu nr 

530 na stacji Zgierz plus 32 min. wskutek wypra­
wienia pociągu nr 16687 i pociągu nr 507 plus 
3 min. na stacji Glinnik". 

Uznano, że dyżurna popełniła błąd i ukarano ją 
naganą, naruszyła bowiem „paragraf 3 pkt. 1 in­
strukcji o kontroli biegu pociągów pasażerskich". 
O ukaraniu zawiad::imiono Oddział Ruchowo-Han-
dlowy. · 

Inna sprawa: 18 sierpnia na st;;icj! Lódź - Ole­
chów „doznał opóźnienia pociąg nr 03314 plus 
58 minut z powodu braku kierownika pociągu 
ob .•••..•••. z Lodzi Kaliskiej". Oto, co wy­
jaśnił obwiniony: (zachowujemy oryginalną pi­
sownię). 

„ Wyjaśniam, że dn. 18. VII. ~!J'.5 ~· poc. 033~4 n~ 
stacji Łódź-Olechów doznał opózmema 58. Poniewaz 
ja obsługiwałem poc. 05540 Lodź-Olechów - Głow­
no. Do stacji Głowno przyqyl~~my 4.21. (Io spowod~ 
że jednostka się zepst.ila 'to ześmy stali na staCJI 
Głowno do godziny 8.50. I do stacji Lódź-Kaliska 
przybyliśmy dopiero o godzinie 9.51. I wszystkie 
pociągi jak 5541 i 33132 33025 i 33115 O 3314 to nie­
robiłem poniewaź stalem ze zep5utą jednostką na 
stacji Głowno. (Po dojechaniu do Lodzi Kaliskiej 
miał ten kierownik przejść na inne pociągi). A gdy 
przybyliśmy to jednostka zepsuta to dalej żeśmy 
nie jechali tylko zostala skierowana do ~'1.rsztatu.. 
I ja myślałem, że jest koniec służby. Bo 1ed?ostka 
zepsuta i niema czem jeździć. A ja r_ia ;>~c1ąga~h 
osobowYch nie jeździłem to planu teJ stuzby me 
znałem. A dzwoniłem do dyspozyto\a zmi,inowego 
że stoję jednostką na stacji Głowno. l żeby na ~e 
jednostki niech da kogoś, bo ja stoJę w Głownie 
i nie przyjadę". 

Starszy dyspozytor drużyn konduktorskich stwier­
dził jednak, że „Ob. po opóźnionym pociągu 5541 
po·żucil(!) pracę bez wiedzy dyspm:vti:ra zmian~ 
wego udając się do domu. W rezultacie nac zelmk 
stacji Lódź-Kaliska ukarał kierownika pQciągu 
karą porządkową „Nagana". 

Oczywiście, zdarzają się też spóźnienia z przy­
czyn technicznych: a to lokomotywa -.;pali nowa 
przestanie działać, bo pęki przewód doprowadza­
jący paliwo, a to coś się urwie, coś się złamie. 

Dyrekcji Rejonowej PKP w Lodzi pokazy­
wano mi wykres planowanych pocią,gów na 
odcinku między stacją Rudniki i stacją 
Warszawa Zachodnia w czasie między go-

d~iną O.OO, a godziną 12. Wykres ten przypomina 
nieco kartkę z uczniowskiego zeszytu „w kratkę". 
Pociąg wykreśloąy jest tu tuż obok innego pocią­
gu, osobowy obok towarowego, pośpieszny obok 
międzynarodowego. Istnieje między r:iimi >kreślona 
przepisami „hierarchia .ważności": który ma pierw­
szeństwo przed którym. W teorii. A w praktyce, 
kiedy jedzie jeden za drugim w odsti:pach kilku­
minutowych, kiedy nie ma gdzie sprzątnąć po­
ciągu towarowego jadącego przed pośpiesznym. ~o 
tory w jakiejś stacji na szlaku są zajęte, bo nie 
ma rezerwy miejsca, bo wszystko jest Ylażne: 
ziemniaki i mąka, i ruda, i samochody, i ludzie .•• 

A obok tego drugi podobny gra tik, na którym 
wykreślono jak w rzeNywistości jechały te za­
planowane tak gęsto pol'iągi. I oto około g ·~dz 10 
pociąg towarowy zatrzymał się w oo!u. M-1szynista 
stwierdził potem, co uwidnrrnionu na wykresie. że 
jeden z wagonów miał zablokowany system h>imul­
cowy l trzeba go bylo „odhamuwać". Postój trwał 
kilkanaście minut (wcale ntecHugo, iak twierdzą 
fachowcy). 
Oczywiście, stały i spMnialy się, a spńźnlenia 

innych poeiągów na tym szlaku rosły lawin •WO 
i zaklóC'enia trwały jesżrze kilka godzin Ni~· ,vol­
no bowiem zapominać, ie Polskie Kolei<' Pań­
stwowe. jak każde zreoztą koleje, dliałają n.1 za­
sadzie nal'zyri połą<'LPnych ?;akłlwenia w ied vm 
„kątktf' przenoszą się daleko, daleko, w mnt od­
legle rejony sieci... 

Przypadki te są rejestrowane. P!owadzone jest, 
Jak pokazaliśmy wyżej, dochodzenie, ustala ruę 
winhyrh, wymierza kary. 

,Pięknie. Jakie są jednak tego skutki?! Czy kary 
te są skuteczne? Czy kierownik pociągu na przy­
szłość w pnd1>bnej do tamtej sytuacji spyta się 
najpierw sto razy, czy nie jest iuż potrzebny. czy 
dyżurna ruchu oodejmie optym ~tlną decyzję ~godną 
z przepisami?! Czy mechanik w lokomotywowni 
dokładnie sprawdzi stan przewodów doprowadza­
jących paliwo?„. 

Czy za tym wszystkim nie kryje się jednak Zbyt 
wielka rutyna?! Czy koleiarze w swojej ·rn pewno 
trudnej, odpowiedzialnej pracy wykony ""nej W 
nielatwyt·h warunkach, nie zapominają czasem, 
czemu ta ich praca służy?! O to pytałem, tbierając 
materiał .do tego artykułu l niestety, nie otrzyma­
łem jasnej, zdecydowanej odpowie~ 

lągle nie moglem 1 nie mogę zapomnieć bez-e trosko zagadanego kier?wnika pociągu nr 33J8, 
stojącego w Żyrardowie w ów piątek. Dla­
czego nie wyszedł do pobliskiego dyżurnego 

ruchu, dlaczego nie zainteresował się, dlaczego za- . 
pomniał, że wiezie w „swoim" pociągu nie piasek 
czy kamienie, ale żywych ludzi, z których wielu 
być może podróżowało w naszym wspólnym intere­
sie, wielu śpieszyło do pracy„. 

Dlaczego wreszcie dyżurny '!'Uchu, czy ktoś z od­
powiedzialnego personelu stacji Żyrardów nie po­
fatygował się' do tego pC>ciągu, aby poinformować 
nas, a i przeprosić także z tego powodu, że nie 
można inaczej, że pocią!l musi stać, że musl być 
spóźniony„. Co z tego, że potem ktoś napisze ra­
port, że ruszy lawina dokumentów i papierków? 
Jaki to będzie miało . praktyczny skutek, dla nas, 

" podróżnych?! Jak to jest w ogóle możliwe, aby na 
trasie długości 136 km pociągi pasażerskie w biały 
dzień, przy dobrej pogodzie, spóźnlaty się często, 
by nie rzec systematycznie (jak w przypadku po­
ciągu nr 3318) o 40-50 minut? I 

W.Ytwórnia Konstrukcji Stalowych ,,Mostostal" w Radomsku. 

WYMOWA 
Jest to - jak mi się wydaje i sądzę, że się nie 

mylę - skutek swoistej „znieczulicy''. „Pociągi 
się po prostu spóźniają, bo: przebudowy, · bo re­
monty, bo awarie„." - myślą kolejarze. Tak , musi 

Największa w Polsce, jedna z. największych w Europie - fa­
bryka fabryk, mostów ł wiaduktów. Bez niej o dalszych przeo­
brażen:iach w naszym kll'aju ł życiu moglibyśmy tylko marzyć, 

być. Spóźnienia pociągów przestały być wydarze- Fabryka fabr k 
inostów i wiaduktów 

FAKTÓW 
W tej rubryce prezen­

tujemy największe inwa­

stycje ostatniego pięcio· 

lecia· Przedstawiamy 
więc fakty ndjlapiej ilu­
strujgce przeobrażenia, 

jakie · nastąpiły u nas w 
latach 1971-1975. 

Rozpoczęto budowe teJ wytwórni w kwietniu l97Z r. Przeka­
zano do eksploatacji w końcu listopada 1974 r. - wcześnłeJ 
aniżeli planowano. Pełna zdolność urodukcyJna osiagnle za­
kład w kwietniu 1976 r. Od tego momentu będzie dostarczał 
60 tys, ton Konstrukcji stalow-ych ciężkich I średnich. 

Wytwórnia wyposażona kosztem około 850 mln zł zatrud­
nia 1.700 osób. We własnym Interesie I w interesie załogi par­
tycypuje w rozbudowie Radomska m. In. w budowie kotłowni 
mie.iskiej ora,z bloków mieszkalnyc'h I dróg. 

niami nadzwyczajnymi, awariami· mobililującyml 
personel l kierownictwa. Powodują one tylko le­
niwe toczenie się biurowego trybu postępowania. 
Nikim tak naprawdę nie wstrząsają„. Są „nor-

ZBIGNIEW KASZNICKI J0ZEF CIESl.-AK I WŁADYSŁAW NOWOSl!li· ANDRZEJ WURSZT 
młody 29-letni Inżynier 

malką" 

- pochodzi z Radomska. 
·W wytwórni podjął pracę 

podczas jej budowy. Przed 
tern pracował w warszta· 
cie ślusarskim spółdzielni ny Sląsk. 
Inwalidów. „Konstrukcje -
mówi - to szeroki oddech 

Jest kierownikiem wydzia· 
lu konstrukcyjno-spawalni· 
czego. . Ukończył wieczoro­
we studia na Politechnice 
Częstochowskiej. On rów­
nież Jadł chleb z nleJed· · 
nego pieca. 

Nie nawołuję bynajmniej do zaostrzenia sankcji, 
bo szafowanie surowymi karami te:l w końcu do­
prowadzi do znieczulenia. Tyle, że może w przy­
padkach szczególnie Jaskrawvch zaniedbań przy­
dałoby się rzeczywiście bardzo surowe traktowanie. 
Nie tylko wtedy, gdy skutkiem iest kat11strofa i 
ofiary śmiertelne. Wtedy wkracza s.ąd i prokura­
tor. 

I rozmach". Jest brygadzl· niej pozostał. Wytwórnia w Radomsku 
- Jego zdaniem - Jest szcz}' 
tem nowoczesnej techniki. 
„Daje młodym - mówi -
możliwości awansu zawo­
dowego. Ludzi mamy w 
zakładzie ambitnych i chęt 
nycb do pracy. Radomsko 
Jes1 miastem z perspekty• · 
wą. „Przydałoby się trochę 
więcej kultuJY. D1aczegB 
teatry zaglądają do nas od 
pn.ypadku do przypadku1" 

stą monterów konstrukcji dzlstą 
stalowych. Jego zarobki 
wzrosły po przejściu do ruchu. 

Spóźnienia pociągów, miino iż czasem z przyczyn 
obiektywnych. muszą się zdarzyć, m u s z ą jedno­
cześnie w świadomości personelu kolejowego: ma­
szynistów, kierowników pociągów. konduktorów, 
dy~urnych, l1_!°1C~ę,l,nikÓW r ~.ta.cjJ i tak dalej stano- 1 
wie ctynnik mobilizujący, poruszać ich, wytrącat' 

pracy w wytwórni, dwu­
krotnie (do 6,5 tys. zł mie- 1 
slęcznle) Zgłasza postulat piękniało. Nie 
usprawnienia komunikacji mi się jednak 

z utartego trYbll postępowania: mobillZow'lć, stra­
szyć po nocach(!). Uznanie ich za „normalkę" 
oznacza kapitulowanie i demobilizację. A trans­
port, komunikacja kolejowa, iak ka7da komunika­
cja, jak łączność' zbyt ważną spełnia rolę w życiu 
-państwa i społeczeństwa. by można byto :iawet w 
bardzo trudnych warunkach uznawać awarie za 
coś normalne~n. nieodl>ic:>nPf(O nieuniknionP~o ... 

I jeszcze jedno: zanim zamknie się szlak na 
dzień, czy na kilkanaście minut, wtedy gdy ma 
nim jechać pociąg, szcze~ólnie pasażerski, choć nie 
tylko, trzeba się chyba zawsze d7iesięr razy za­
stanowić, czy naprawdę nie można tego zrobić w 
innym czasie. gdy nie spowoduje to aź takich sTJo­
lecznycb I gospodarczych skutków. Odnosi się bo­
wiem czasem wrażenie, także rozmawiając z kole­
jarzami, że wprawdzie pracują oni bez rezerw ma­

. terialnych, ale w dziedzinie organizacji dyscypliny, 
porządku i zwykłego „pomyślunku" jest je~~r.ze tych 
rezerw niemało .•• 

JOZEF POTĘGA 

w Ra.,.omskn, zaopatrzenia 
I organizowania rozrywek 
ko:lturalnycli. 

Zna.no ją jako osobę wykształconą, nauczycielkę 
gimnazjalną, ubraną w szykowny strój, zawsze z 
laską w ręku, w czarnym kapeluszu na głowie. Od 
pewnego czasu mówiono o niej z mniejszym sza­
cunkiem. Każdy wiedział, że emerytura to żadne 
kokosy, ale nie ma potrzeby ustawicznie przed ka:!:­
dym biadolić z tego powodu. Nawet w07.acy, . pra· 
cujący przy węglu. niechętnie widzieli ia na skła­
dzie, ponieważ targowała sle o każdą złotówkę. 

I dlatego nikt chyba nie pomyślał. że ta samo­
tnie żyjąca niewiasta sypia z prawdziwym skarbem 
w mieszkaniu, że w metalowym na<-zynln. ukrytym 
w kącie pokoju spoczywają rulony złotych mtmet. 
Kilkasef sztuk rubli, dolarów. franków i ma'rek 
wartości kilku milionów złotych. 

początku nikt nie wlerzyl w z.nalezienie skarbu. Nawet 

Z czuły na te sprawy kustooz miejsrowego muzeum scep­
tycznie odniósł się do ooglooki. traktując rzecz całą . iako 
jem;czP jedną plotkę. A i.ednak sensacyjna wiadnmoo<' 

potwierdziła się i wtedy niejeden pomy~lał: jak to moźe być? 
Siedziała na zlocie, a postępowała jak nędzarka. 

IZYT 
Historia ze skarbem zacizęła się właściwie od momentu, !ldY 

w Urzędzie Miasta zl{>Żyly wizytę lokatorki bloku przy ul. 
Swierr-zewski?;:o ze :iokari::a na nieprzy.iemne zapar-hy d<)chodzące 
z miesizkania s.taruszki 1 robactwo. które szparami w drzwiach 
wydosfawało sie na korytarz i stamtąd atakowało ich mlP-W­
kania. 

Do starusizki udała się wów~ 3-osobowa, kobieca komis.ja 
z opiek.i społecznej Zastała ją w sytuacji ~odnej pożałowania. 
Mieszkanie było Jednym wielkim składowiskiem śmieC'i. a stan 
zdrowia jego właścicielki kwalifikował ją do natychm1as.towe.E?o 
leczenia si;pitalnel(o. - · 

- Gdzie nie spojrzał wszędzie rupiooie I psujące się resztki 
artykułów spożywczych - opowiada instruktorka Polskiego Ko­
mitetu Opieki Społecznej. - PrzY piecu. walała się sterta pa­
pierów I tekturowych opakowań. główki rrul.iącej kapusty I inne 
rzeczy. Kobieta twierdziła, że w zimie będzie łym palić w pie­
cu, a przeciei miała w piwnicy spory zapas węgla. 

W trakC'ie wywiadu. społeezną komisję obsiadły roje pchel. 
Złośliwe insekty nadokllczały później wszystkim osobom. które 
z raC'il funkcii służbowvch lub spole<-znvch przewinęły się przez 
mieszkanie. Milicia.nei w Wieluniu ze śmiechem opowiadaia o 
kolegach. którvm wYpa.dlo prowadzić dochodzenie I bronić &ie 
przed pehlami. 
Kobietę zabrano do szpitala. a w foj mieszkaniu urządzono grun­

towne sprząta.nie. w czym z całym oddaniem uczestniczyły dzia­
laczki miejsoowego ośrodka opiekuna społecznego przy ZOS. Nie­
którzy twierdzą, że z mieszkania wywieziono dwie przyczepy ru-

nosy" przed piwiarniami, Je dobry start ludziom z 
szpeca one miasto. inicjatywa". 

pieci. W trakcie porządków natrafiono na cięż.ką bańkę do mle­
ka. Wraz z ·zawartością ważyła przeszło 4 kg. Po przeli~zeniu 
okazało się, że mieścJ oonad 450 siztuk złotych monet 

Wokó1 82-letniej staruS'7...ki zrobił się nagle duży ruch. W szpi­
talu zaczeli odwiedzać ją funkcjooariusze bezpieczeństwa oraz 
wcale liczna - jak sdę okazało - rodzina, Jej członkowie skła­
<iali wizyty w komisariacie MO, deklarując chęć zaop;ek<>wania 
się krewniaczką. Pytano przy tym ostrożnie, czy nie będą mieć 
kłopotów natury prawnej. ·Z deklaracjami pomocy i oPieki po­
spieszyli zupełnie obcy lud'Zie, a wśród nich peW'll:a powszechn.ie 
znana w mieście i dobrze sytuowana osoba. 

ie wszyscy wszakźe dali się ponieś~ gorą=<> z.lota. Spo-

N krewniony z właścicielką milionowej fortuny pracoWn.ik 
zakładu spożywczego oświadczył. że o1J€.cn.ie, Po odkry­
ciu s.karbu nie wz~lby do siebie ani starus'Zki. ani jej 

zlOlta. Traktował ją zawsze jak członka rodziny i w'.elokrotnie 
dawał tego dowody. Jednakźe ona sama ozięble trakt()wa1:a 
krewnych ze strony męża i nierzadko zamykała po prostu przed 
nimi drzwi mieSoZlkania. 
Być może upowa:i:nialo ją do tego arys.tokratyczn-e pocho<l"!:e­

nie. Była córką carskie,go generała i żoną przedwoje:."nego ofi-

cera, którego poznała na Wołyniu I .z którym po Rewolucji 
Październikowe.i zamieszkala na wsi pod Wieluniem. Byli mal­
:i:eństwem bezdzietnym. 

Na pvtan.ie prowadza<'ego doch-0dzenie, skąd s.karb złotych mo­
net znalazł się w jej miesizkaniu, staruszka odpowir-<lziala. że 
o niczym nie wie. a jeśli tam iesl, to chyba kW·~ _go podrzucił. 
.Jednakże później, być może za namową kogoś z rodz;ny. zmie~ 
nila zeznania i s.twierdzita. że p0 woinie kui:mwa!a 7.ło-tP monety 
i gromadziła je w mieszkaniu. W ten s.pos1\b sam.a ookarżylA s.!ę 
o przestępstwo, jako że w Polsce handel zlotem i obc:vmi walu­
tami fest karalny. 

W kł<>POCie znalazł się prokurator. Zniedoleżnia!el kobiecie, 
u której skleroza poczyniła już spore postępy nale7.Aloby wy­
toczyć postępowanie karne, co chll<'iażby ze wzglę<l6w human.itar~ 
nych wydaje się niewlaś<'iwe. Dlatego też o tym, fak oo·tOC'ZY się 
da.lei sprawa za<ler-ydują lekanf! speciali~ci. 

Wielunianie zaś zastanawiaJa się nad pytaniem, t:::z'o' lsfotnie 
kobieta mo~la nie wiedzieć o S<karbie? Niektórzy twierdvi. że 
wyłącznym jel(o dysponentem · był zmarlv przed kilku laty mąż, 
który w tajemnicy przed swoją połowicą umiejętnie z nie.go ko­
rzystał. 

Ws.zystko wskazuje na t.o. ~ złoto n.ie wróci już d-0 sędziwej 
kobiety i nadzieje amatorów szybkiego wzbo!lacenia się naj­
prąwdopo<lobniei s.palą na panewce. Bliżsi celu są chyba wieluń­
scy społecz;nicy. którzy są zdan;a. ile skarb należy prt.eznacryć 
na budowę domu spokojnej starości w tym mieście . 

IRENEUSZ KAMPDlOWSKJ 
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Na jesienne 
nastroje 

Kawa 
czy 

herbata 
W Eu.ropie kawa trdila na 

stoły luż w poJowie XVII wie­
ku. ooprzez lata moovwalac 
wielu zwolenników. by d!z.iś 
stać sie ni-em.al „chlebem oow­
srednlm". Jej oobudzaJa<:e dzia 
tanie wYk.ryto bard:zo dawno 
w Azii i kra.lach arabskich. 
tam też n.aJwcz.eśn.iel przylał 
sie zwvozai oiaia tei użvwki. 

Dzieki za.waTtoścl kofciny, ka­
wa Oobudza ośrodJlrowv układ 
nerwowy, ożywia procesy myś­

lowe. zniooi obiaw:v zmeczenia. 
zwieks.za wydolność PSvchicz.na 
i fizycz.na. Filiżanka kawv orz:v­
gojx)rwaaw. z 6,0 11: sproszkowane-
11.'0 surowca zawiera od 0,06 11: 
lrofell!ly dla iratunku Arabica. do 
0,15 11: dla iratunku Robusta. 
Oprócz kofeiny w kawie zn.ai­
du.la sie substancie tluszcrowe. 
które przy przygotowvw.amiu na­
paru :niie przechod.za do wody. 
ale oowstaia w fusach. Ponadto 
niewielkie ilości wesflowodanów 
oraz szere g kwasów oreanic:z­
nych. 

Ważnym skladnik!ie:n je.;it kwas 
chlorogenaw:v. WY~uje on n.ie-
7JOOlC2llla tJOksyozm.ość. ale wYwie­
r.a korzystm.y WJ>lyw na układ 
kir~ i o.środkoWY uk.Ład ner­wowy. „Mała oz.ann.a" zawiera 
róWllldeż oole minera1ne Coota.su. 
sodu. wapnia) i śladowe ilości 
żeLaiz.a; tr1Z.eba jeszc.re wspom­
nieć o kwas.ie nilrotYJt<>WYIIl. a­
spa.ra,11i.nmvym. glutam.i.niowym, 
leucynie i witaminie PP. Nie­
pożada.ne objawy. jakie mogą 
wYStaPić po tiliżain.ce k.aw:v. to: 
!rola tanie serca. nadmierna 
wrażliwość na środki pobudz.a­
jące. bóle w ok.olicv serca. 

U ludzi przywyklvcb do sy­
stematycznego picia ka.wy wie· 
lokrotnie w cia.gu dnia może 
wytworzyć sie za.le:tność psy­
chiczna i tolerancja. A wiec z 
czasem dla osiaimieoia ~ &a.­
me.ro efektu oobudzaiace1m 
lronie=e i~ zwiekszenie i~ 
śoi WYPitei k.awY. Powstać ~ 
że tzw. kofeinizm. który nie 
powodule zaleZOOści M.vcz.nei i 
dl.ate11:o Przet-wainde użvwa.nia 
kawy lub też ui.vwek. czv le­
ków zawiera.iacvch kofei.ne. mo 
że nastą.pić bez szkodv dla 
zdrowi.a. Do n.aicześciei sootv­
kalnych <>biawów orzewlekłego 
kofe!Jnizmu należą: zaburzenia 
snu. nieookól ruchowv i O.SV· 
chiczny, inadmlerna l?adatllwość. 
trudności lfo!arzenLa. lt<lfll.'itwa 
myśli. bóle i zawroty ltlowv. 
drżenie rak. niemiarowa cr.vn­
ność seroa. trudności oddawa­
nia IDOC!Zlll 1 in. 

Herbata Jako napój pobudza· 
jący od dawna utywa.na była w 
Azji wschodniej. Jej Uście za­
wiera.la 2-3,5 proc. kofeinv w 
łączeniu z itarbnikiem, dl.a.te11:0 
szkody wYWQłane n.admiernvm 
piciem ich moone1!0 n.aooru sa 
podobne lale przy nadużvwaruu 
kiaWY. Zawarta w steżonvch na 
parach herbatv. kofeina oowo­
du.le bezsenność. p0budzende i 
zabm1zenda czvmiości seroa. Na­
pau herbaty sa iedn.ak lepiei 
znoszone n.iż kiawY. wskutek 
mm ei szei za.wartości alkaJ.oi-
dów PU!'Yru>wYCh w naoa.rze 
&m wskutek obecności w her­
ba.cie adenillly. która osłabia 
dziial.aruie oobudzaiace kofeiny 
ia.k również substancH 1?arbni­
kowych utrudniaiacvch \Vchla­
ni.anie z p111J0Wodu ook.airmowe­
iro. 

Rady 

dla 
gospodyni 

Jak usunąć osad z naczynia? 
Zagotujcie w nim wodę z ziem­
niakami w łupina.eh. Jest Je­
szcze Inny sposób. Zamiast 
wody wlejcie octu I zostawcfe 
ta.k na.czynie na 2-3 dni. 

Na brytfa.nnie powstają cza­
sem brazowe ula.my. La.two Je 
usunaó przez szorowanie zwił· 
żona sola kuchenna.. 

Przy obrebianlu cienkiej tka­
niny (szyfonu. krepy) na ma­
szynie na.łeb podloż:vć pod ma­
teriał arkusz cienkiego białego 
papieru. W:vKodnieJ słe szyje. 

Woda z doda.ttdem niewiel­
kiej ilości ociu nadaJe ela· 
styczność skórkowym reka.wics 
kom I wyrobom h'Ykotow:vm. 

WYTob;y z brązu czyści sie 
surowymi łart:vml !!iemnlakami 
i pqteru.łi! kawa.łkiem łlanell. 

Ab:v otworzyć słoik szczelnie 
zamknletv szklana ookn'wka 
należy i:o włożyć na pare mi-
nut do corą"oeJ wody. (C) 

I I • • 
W ll:lasyftkaoJt przyroclnłezeJ kobieta za.llo210J1a została do Istot rodzących jednego potomka I dlatego ciata 

mnoca sta.nowt pewneco rodzaJu w:vbryk natunr. 

Corai: częstsze jednak przypadki mnogich POrodów, będące rezultat em modneJ w ostatnich latiw'h kuracji 
hormonalnej, w:vła.nłaja szereK kontrowersyjnych oroblemów, z których na.jważniejsze - to wątpliwe „błogosła­
włe6stwo" ta.klej cią:ty, w rezultacie której rodzice obarczeni zostają. ponad mia.re, sta.n zdrowotny dzieci oraz 
szkodliwe na ogól uboczne działanie środków hormonalnych na organizm kobiet:r. 

Czy „blogoslawieństwo"? 
27~letnt Ma.re LevY a.: Fairtield w Ohio. zo.. 

•tal niieoomiennie za:skoorony, kiedy le!lo ŻOlna 
Pamela. ck> tei POI'Y bE!2ldzietn.a. w wvniku ku­
racji hormonaJnei. oowiła Dieciora~. co -
j.ak wiadomo - w normalnych warunkach zda­
= sie raz n.a 41 mln oorodów. Piecioraczki 
ma.l.żon.ków Levv rozwiiają sie zreszta normal­
n ie. a kh roooce mus ieli. ia!k wielu innvch 
przyzwyczaić się do nie.„podziewanegn pe}wif''.< ­
szen.i.a rodziny aż o 5 o.sób. 

Nie wszystkie iedn.a,k ~e oorodv. bedaC'.P. 
kan.sekwencja UŻyWa.n.ia leków. uwieńcume zn- · 
staja orzychodzeniem na świat dzieci zdrowvch 
i normalnych. Za:ziwvcz..ai nlemowleta takie ro­
d:za &ię orzedwoz,eśnie i iuż od zarania żvcia 
maia wiele sk.'JllTI.Plikowanych oroblem&w zdro­
wotnych. Również na ma.tke oersoektvwa uro­
dzenia tvlu dz.Icci WPlvwa orzY!!nebiaiaoo. wiP­
le zaś rodZin czuie sie nie orzveot.owanvmi za­
równo materiatn.ie ia k uczuciowo do iednocze5-
neao wvch~atnia k.ilkorl?a niemowlat. 

Urod:zilflv .. do ooteiti" nie '>latll.owi~ iedn.ak 
jedynego oroblemu Z\\i azaneeo z użvwamiem 
leków oo niepłodność. Wprawdzie· bowiem 
wiekszość kobiet orzeorowadzaiacvch kuracie 
hormonal!na zawdziecza tym lekom doc:zekanif' 
sie uoraJ?ni()Ilegio drziiecka bo ied.nak nie zaw­
sze ud.aie sie mtlknać 7JWiazainych z tvm oo­
ważnych schorzeń uboa:mlvch. 

Na Podstawie licznwch obse,rwacii lekarze za· 
uważvli że kobietv użvwaiace okazvlnie leku 
znanel?o ood nazwa clomid. sa szcze2ólnie na­
r<Ulone n.a r<>l.'1.Vói cvstv iainika. która orzv w ­
n iedbanvm leczeniu może soowodować E?roźnv 
dla życia krwotok wewnetrznv. Podobne nie­
bezDieczeństwo stwarza terapia oerl?onalem -
inna odmi.ama leku na nieotodność. 

Natomiast wiekszość lekarzv-einekoloeów u­
wa7..a. że możliwe ie~t unikniecie niebezoi<>­
czeństwa stwarzanerro orzez te lr>ki ood warun­
k iem jednak. że są ooe stosowame z umioa1rem 

i w śoisl.e oklreślomvch ilościacll. Niestety. ied· 
na:k - oświadczy? ieden z manhattańskich lP­
karzy. dr Edward Stim. którv zresz.ta bard:zt> 
rzadko zaleoa h<>rmon.a.1na tempie - czesto si• 
zdarza. że kobietv użvwaia leków na właS'lla 
ręke i bez kontroli lekarza. 

Dr Robert K ist.n eT ze Szkołv Medvczmei w 
Ha rvard.z.ie zarazem oionier metodv teraoii 
ni e:>lodności za oomoca svntetvc-.zmel?o hot·monn 
clo:nidu uważa. ż;e oozvtvwne wvniki kurarii 
li.ormooaLnei stoaina sie dla kobiet dooier4> 
wówczas dobrodzie lstwem. jeżeli uda sie a 
oriori ure21.1lmvać Ilość maiaceiro orzviść na 
świat ootomstwa. tzm. ieszo:re w okresie orzed­
ciażowvm. 

Pierwszy z leków. clomid. iest środkiem za­
wieraiacvm hormon oobudzaiacv orzvsadke do 
wvdziel.ania hormonów. wolvwaiacych na doi­
t'zew>iJJ\e iaie.-zka. Orn!?i bedAcv honnona!nvm 
w vcia2iem z moczu kobiet w okresie oomeno· 
oauwwvm. umożliwia innemu hormonowi -
l?onadotrooinie ko.smówkowei <HCG) \"IVdalenie 
iaieczka. 

Metoda dr Kistner.a ooleea n.a la=vm oo­
dawamiu oacie.ntkom malvch ilości tvch leków 
w odoowiednich orooorciach. a nasteonie do­
kładinei kontroli ~omu etroe:enów. czvli żeń-
11ki-ch hormonów oecherzvkowvch. celem ustal<>­
nia ilości doirzewaiacV('h iaieczek. Obserwacia 
ooo;Waila na ok~~lE"!lle lit"Zbv tvch 1aie!'7.ek I w 
7..alein-oścl od tego DOhudza sie wzt!!lednie ha­
muie działanie HCG M.:lle ilości clomidu i nr>r­
t>:on<1lu. same w sobie. nie wvst.aTcZ3.ia do wv­
wołaini a owulacii. 

Metoda dr Kistnera wvkarr.ała w praktvce za­
dowala jace rezultatv. Spośród 80 pacientek. 
którvm podawano kombinaC'ie oereo.n.alu z clo­
midem. zaledwie iedn.a urodziła bliźnieta. 
Ws 'lYSt kie POOOStałe urodzlilY oo i edn vm 
dzieck!u. 
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Modnie 
Wygodnie 
Elegancko 

TYM RAZEM DLA PANOW 
• To niepisane haslo kolekcf wiodącej, opracowanej przez ł~z· 

k ich specjalistów z Ce.•tralnego Laboratormm Przemysłu_ C?<121'7-
:Wwego, już na sezon jesienno-zimow:,: l976/'~7. Wz~rv 1 .~n.sp1-
racje zaczerpnęli łódzcy plas.tycy-pro1ektanC'I „u zrf.dla 
obserwując pokazy Haiite Couture w Paryżu (moda damska) 
i ru>winki mody męskiej zaprezentowane w Kolonii. 

pozycje mody, przygotowane dla 
was przez łódzkich pla&tyków (choć 
rodzaj męski jest nie na miejscu -
środowisko projektantów zdomino­
wała zupełnie pleć piękna!) są nie 
tylko interesujące, ale efektowne, 
i - co nie 1est bez zn11czema 
wygoone. 

Styl ub ierania się 

„NA CEBULKĘ" 

obowiązuje również brzydszą polo­
wę tego świata. Na czym to pole­
ga? Pod &portową koszulą powinien 
znaleźć się cienkJ e;olf, na to na 
przykład kamizelka (szalenie mod­
ne!), marynarka itd. Sty~ dla oie· 
cuchów """ niewątpliwie. ale ilość 
warscw odzienfa można regulować 
według własnych upodobań i tem­
peratury. A jeśli iuż o noowinkach 
mowa - bardzo nam się podobaly 
zaprezentowane podczas pokazu 
tzw. pozorne kombinezony męs.kie. 
Taki kombinezon skład<> się ze 
spod.ni i koszuli, uszytych z tego 
samego materiału. Koszulę (fason 
sportowy) no:;i się na wierz.eh 

linię prostą, b1isko ciała, wyprosto­
wane ramiona, lekko akcentowaną 
tal i ę. Ich długość iest krótsza i 
sięga - przy wyciagniętei ręce -
do nasady kciuka. Kołnierze są 
skrócone. klapy umiarkowanie sze­
rokie, kie zenie wykończone li­
stewkami lub przykryte patkami. 
Modne dwurzędówki i iednoo:ę­
dówki o 2-3 guzikach. Stebnowa­
nia mile widziane. 

Spodnie są proste, luźniejsze w 
biodrach, z zakładkami z przodu. 
Szerokość na dole - 29 cm. Strój 
uzupełniają kamizelki iedno­
lub dwurzędowe. częsito z ;;.zal<>· 
wymi kolnierza.mi i plecami z ma­
teriału. Taklie kamizelki nosi się 
często na golfy. Bardzo na czasie 
są garnitury z tkanin koordynowa­
nych. Na przyklad tweedy, łączy 
się z welwetami.. dewetynę z tka 
ninami skóropodobnymi itd. 

NAJWIĘKSZĄ 
JEDNAK REWOLUCJĘ 

Z boga.tej kolekc.ii przedstaw:iooej spodni lub wpuszczoną. Pod spo­
niedawno w Lodzi, wybraliśmy mo dem - naturalnie e;olf 

tylko z pa»kiem przewi.ązanym w 
· talii. Pode-las pokazu zapl'ezento­
wano sporo oeieplonych Culerkiem 
płaszczy„. bawełnianych (to na 
srogie zimy). Sporo iednak egzem­
plarzy nie mtalo w ogóle pod­
szewki. Miejmy nadzieję , . że te 
propozyc1e - choć tak modne 
nie przyima s; ę u nas. <'hoćby ze 
względu na klimat. Twórcy tej 
mody spieszą iednak z wyjaśnie­
niem. że brak podszewki czy o­
cieplonego spodu, rekompensować 
ma styl ubierania się „na cebulkę" 
Ano - zobaczymy. 

Panowie, zwłaszcza ci mlod.<;.i. 
którzy wola ubierać si ę na s.J)<Yl"to­
wo, znajdą z pewnościa pełnię sa­
tysfakcji. W kolekcji nie zabra­
kło bowiem klasycznych kurtek 2 
miękkich tkanin. Nowością są 
iednak bluzy - fuieraly szyte z 
tkan in kocowych. Oczywiście i tu­
ta j obowiązuje rozmaitoś<" wszy­
cia rękawów, dużo karczków (czę­
sto taki karczek kończy sie dopie­
ro na rękawie). Bluzy ~.ą luźniej­
S'Ze i swobodnieisze. Modnie ubie­
rający się meżczyzna nosi pod tym 
pozorny kombinezon. 

A teraz słów parę o kolorach -
modna iest cała gama beży, aż do 
brązów. zs·zarzalych błękitów. gra­
natów. zieleni - od oli\vkowei do 
ciemne j. nasvronej. szarości i czer 
ni. Pożąda ne tkaniny to wełny. fla­
nele. tweedy, gabardyny. melan­
że, tenis. 

• • * 
dele męskie. Nie n.a darmo wszak Panów hołdujących tradycji spie­
istnieje przekorna nieco opinia, że szymy poinformować. że niezale­
nic tak n.ie zdobi kobiety, jak„. e-

1 
żnie od awane;ardowych propozyC'ii. 

leganoko ubrany mężczyzna u jej lansowane są dwa style: klasyczny 
bok:u. Pan<YWie - do dzieła! Pro- i spartowy. Marynarki maia więc 

zaobserwować można w okryciach 
na zimę. Dominują tu poszerzone 
rękawy (na calei długości) . kimo­
na, poszerzane reglany. Sporo kon 
trafald i marszczeń i to już od bar 
dzo modnych karczków <tak. tak!). 
Te bard1.0 luźne płas-i:cze nosi s.ię I Kolekcję ubiorów męskich przy­
często bez paska, a Jeśli już, to gotowała mgr artysta plastyk, pro-

jektaut Jadwiga. Szmidt z CLO 
(ona też iest autorka zamieszczo­
nych rysunków). Co z tych intere· 
sujących propozycji zaakceptuje 
przemysł? - przekonamy się w 
przyszłości. (at> 

~ -
1~.J X. ·- JAK 
„lfADEMOISELLE", l\fAGAZYN DLA MŁO. 

DYCH FRANCUZEK, PR?.ESTRZEGA SWO.JE 
MŁODE CZYTELNICZKI PRZED WPADANIE:\1 
W PANIKĘ W MOMENCIE, GJ>Y STANĄ OKO 
W OKO Z PRZYSZŁĄ TESCIOW Ą. RADZI 
WIĘC: 

& Nie wkładaj nowej, dopiero co uszytei suk­
ni. w której czujesz sie nieswojo. Wvbierz co§ 
sk.romnego. w czym cl do twarzy i w czym DO­
do basz się miłemu. 

& Poznaj zainteresowania twoich orzyszlvch 
teściów. a wtedy nie 1>0Pelnis~ gafy poruszając 
niewłaściwa tematy, 

A Przvnieś mały prezent lub coś praktycznego. 
co udało ci sią samej :arobić. Poradź sie jednak 
wolerw lubego. 

urzec 

teściową 
A Zapytaj przyszłe! teściowei . czv możesz ie; 

w czymś pomóc: to na ogół (ale nie zawsze) rob! 
dobre wrażenie. Soróbuj iednak niczego nie oo­
tłuc. 

A Pamiętaj stale o tvm. że twój miły nie sta­
nowi tvlko twoiej własności. że iest także uko_ 
chanvm svnem swoich rodziców. 

.ł. Pochwal urzadzeoie mieszkani~. dodaiac. 7.e 
rozumiesz teraz dlaczeeo twój luhv tvle mówi o 
domu. 

Io Nie omieszkaj wspomnieć. że umiesz goto­
wać. nie mów iednak, że znasz lecszv (niż przy_ 
szlei teściowej) przepis na Placek. 

P .S. ZA EFEKT CO PRAWDA NIB RĘCZY­
MY. ALE MOŻE WARTO POSŁUCHA(! „!HA­
DEMOISELL&'"l 

A Ja 

się nie 

boję 

. 
.ies1e-

Ill. .• 

F<>t.: li, OleJnlczalc 
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@I l/Otll !f_5t1!~0~?_.powsta~ą1S otkanie z ludźmi 
PiJKJIJl!J wieżowce dla Bełchatowa I p , • . • 

.;rr:,-:;~~„':.~:; •• "'.~T..':.:.'.„~::I . przywr oc: onym•· 1yc:1u 
lejka spotkań w klasie okręgoweJ. (lnformq.c1·a własna) . 
Drużyna łódzkiego Orla po kolej­
nym sukcesie w Zd. Woli nadal 
prowadzi w tabe!L Wysokie zwy­
cięstwo odniosła Concordia nad Bo­
rutą i tylko ma o jeden pun1:<t 
mniej od lidera. w dolnym rejonie 
tabeli bez zmian. LKS II miał prz~ 
łożony mecz z Motorem, zaś Pogon 
nadal gra bez powodzenia, zdobyła 
ona zaledwie 5 punktów i zajmuje 
przedostatnie miejsce w swojej gru-

pie. · l klasy ,,A" w grupie polnocne 
rezerwy Widzewa mają juz cztery 
punkty przewagi nad rywal!''lli. Sta 
!o się. tak dlatego, że EmJeden i 
s tal (Głowno) zeszlv. z bols.k noko­
nane a Unia (Skierniewice) po 
zwvc'ięstwie nad Startem I.I upla­
sowała się na drul!lej POZYCJi W ta­
beli. w grupie połudn iowej do ~a­
domska na mecz z Czarnymi spoż­
nili się piłkarze sieradzkiej Warty. 
Niespodzianką jest porażka bełcha­
towskiej Skry z Włókniarzem II (Ł). 

w klasie funlorów mamy noweiio 
lidera grupy I. Jest nlm ŁKS, któ­
ry korzvstnlejszą różnicą bra1nek 
wyprzedza' Tęczę I Łodziankę . 

A oto komplet wyników w po-
szcze~ólnych grupach rozgrywko-
wych. 

KLASA OKRFGOW A 
Włókniarz (Pab.) - "'lotrcovia O:O 
Włókniarz (Ł) - Włókniarz (Ze-

lów) 1 :O (O:Ol 
St.al - Blldowlanl 1:0 (O:O) . 
Pogoń - Orzeł 1:4. 
Concordia - Boruta 4:0 (1:0) . 
Start - ChKS 3:2 (3:1) . 
Spotkanie Motoru z ŁKS przelo-

tone na 23.11. br. 
TABELA 

Potrzeby powstającego w &ZY"bkim I Wyda.je nam się także, że po z.rea 
tempie bełchatowskiego zaglębioa liizowanii.u w pełni d{lstaw elemem.­
paliW1J•wo-e11e rgetycznego nutują tów potrzebnych do WIZiliesienia pię 
u1a za<lan ia gospodarcze wiciu o· 1 ciu budynków w Belchatowie, uzy 
środków naszego reg;ioou. Dookona- .s.kane doświ:p.dczenia będ:zie można 
łym p!".Zy:ldadem może być Stry-1 wykorzystać także na miejscu w 
ków. St.rykowie, któ.rego potmeby mie-

W tute,jszym Przedsiiebi01":Slt:wie s.zkaniowe są ogromne. (er) 
Produkcji Pre.tabcyka•tów i Ele-
mentów Budowlamych uruchamiana r11Hfll!!lllffl lll!!Hff ff Pl HIP i l~lfi 
jest w ty-eh dniach produlre.ia Vziw. 
stanów zerowych 11-lwnidygnacyj­
nyclt budynków mieszkalnych prze 
znaczonych wlaś.nie dla Bełchato­
wa. Nowo.ść polega tu na tym, że 
budynki te, w sys te mie OWT, wzno 
szono dotąd w postaci pięciokon­
dygnacyjny>eh bloków. Po raz pier­
wszy sys.tem ten przys1tosowaino do 
monta.żm budynków wysokich. Go­
t<l'We elementy, wy:produkowooe w 
strykowsk!im zaklaÓ'Zlie., montowal!le 
'będą bezpośredoo na pila.cach bu­
dów w Bełchatowie. Wyikonyw81ll.ie 
pierwszych odlewów roZJ)OC'1.a'lie się 
najdalej 25 bm., a więc w pier­
wszych dniach lis.tooada będzie już 
można w Bełchatowie przylSltąpić do 
montażu. 

Stop I Postaw pierwszy lcrolc 
na jezdni dopiero przy zielo­
nym świetle I 

1. Orzeł 16:4 
2.. Concordia 15:5 
3. Włóknlarz (Pab.) 13:5 
4. Stal 11 :9 

Illlllllllllllllłllllllllflllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll! - -18-8 
14-6 
11~ 
16-13 -

- -- ----Po Warszawie 5. Piotrcovia 11 :9 
6. Start 11 :9 
7. ChKS 11 :9 
8. Włókniarz (Ł) 11:9 
9. Boruta 11 :9 

10. Włóknlarz (Zelów) 7:13 
Il. ŁKS II 5:13 
12. Budowlani 5:13 
13. Pogoń 5:15 
14. Motor 4:14 

KLASA „A" POŁUDNIE 
Elta - Stal. (Rad.) O:O. 

9-6 -
11-9 = 
13-13 
9-9 --11-13 -
8-9 = 
t:ii = 
9-19 -
3-9 -współpraca z Katowicami 

: lnformow.aliś.my w swoim czasie o wsoól-pracy samorrzadu 

----------

I 
To było niemvykle wzruszające spotkanie. Chirurg ar med. C'ZO!l.ych w tej przychodni dr Keą>pe 

Zofia Keppe zobaczyła się po 20 latach ze swymi dwom.a pa- wykonała pracę doktorską. za k t.ó­
cjentami, którym w październiku 1955 r. urato-wała życie. rą o.trzymała nagrodę Rady Naulko-

Cezary Jas:.la-czyk przywie:i,iony dn 'Szpitafa im. Korczaka 16 we .i przy Ministe r s twie Z<lw wia. 
paźd2liemika 1955 r., jako 23-godzinne niemowlę z rozpozna- Do te i pory, może poozczydć &ię 
niem niedrożn1>śoi jelit, musiał być natychmiast ope-rowany. 50 tys. lecwnych ura zów ręki. Sia­
Podobny zabieg przeprowadziła. dr Z. Keppe, \Vo.itkowi Siw- ma wykonała w ostatruilch latach 
kowi dowiezionemu karetką pogotowi.a. z Tomaszuwa Maz. Li- ok. 200 przeszczepów SikórJ:. Nad­
czył sobje wówczas 35 god:1Jin życia, które wisiało dosłownie I większą radością dla dr Keppe je6lt 
na włosku. Gdyby nie szybka. interwencja chirurga obydwa.i ta, gdy j.ej pacjenci. po odbytej 
chłopcy mieliby przed sobą niechybną śmlerć. kuracj.i, .zidrowi wraci:ją <lo pracy. 

· Ona sama po ciężkiej pracy chl-
si ę niezwykle rzad'ko, w „Pediatr·i·i rurga, najlepie j odpoczywa upra­
P oJskiej", a checni-e także ma za- wiając tuTystykę. Ocl 20 lat nie­
m iar powrócić do tego tematu na przerwanie jest prezesem Komis}i 
la mach fach ow e j literatury. Le- Turys.tyki P ieszej, a op rócz t1*o 
karka ta od r. 1960 jest kierowni- prrodm vn ikiem t u:-:1--st y'k,i górs.kiej 
!d em przychodni przyszpitalnej w przy Oddlz.iale Lódz:kim PTT-K. 
ZOZ Lódź-Batuty. Jej specjali'za-
cja: leczenie urazów reki. Na pod W. KASPRZAK 
i>tawie 4 tysięcy przypadków le- Fot.: A. Wach 
""'-.~'t~'Vtltłt<:• 'łłl'• 'ł:'t~~'t't't'fiłtłł 'ł'44'. '°'~iCł q• llłt q q 'ł'ł '.s' ~ "11lft:'ł lf 'tt1 ą «it-'tJCeA't "'• ,.,,.., 

I POPULARNE - nieczynne ł 

eł' 
1 MAJA - „Wódz Prusów" (A) 

~ radz. b/o godz. 15.15; „Wążżżż" 
~ USA, od lat 15 godz. 17.30, 19.30; I 
~i~ ,„ . ..... ,Z.I? H~~~~1~~ch.:~:EJi1:~J;::~~:~;~ ) < , V J USA. od lat 15, godz. 19.30 

' 
I PIONIER - „Sybiraczka" (A) 

I 
r .A ':od radz. b/o, godz. 14.30, 17, „Char 
:.. .- ley Varrick" USA, od lat 18, 

:O. ~.,.J POKOJ - „Tam, gdzie rośnie zie-r.HI' - godz. 19 .30 

• 

lony bór•• (A) jug. od lat 15 g. 
~ 15.30; „Joe Kidd" USA od lat 15, I 

)!. godz. 17.30, 19.30 

ł REKORD - „Sprawa do zała-
Dr Z. Keppe, ukończyl:a w r. 

1949 Lódzką Akademię Medyicmą 
·z numeJ"em dyplomu nr 152. Byla 
w tamtych latach jedną z ba.rdzo 
n iebicznych kobiet chU.rurgów d-zie­
cięcych w Lodzi. 

W SPC>tkaniu z Ozarkiem Jasia­
czykiem odbywającym oboonie służ 
bę wojskową i Wojtkiem Siwkiem 
wzięta uidzi.al także mat ka tego o­

twienia" po!. b/o, godz. 15.30, }; 
,, 17.30, „Złoto dla zuchwałych" ł 
j: WAŻNE TELEFONY USA, b/o. gQdz. 19.30 ~ 
,t- ROMA - ,.Dowódca armil" (A) 'f 
~ Informacja telefoniczna os radz. b/o godz. 10. 12.15, 14.30, ł 

ł 
Straż Pożarna os. 666-U, 79S·55 •• Brltannic w niebezpleczeń- f 
Pogotowie Ratunkowe 09 ~tw'e" ang. od lat 15 godz. 17, ł 

';{, Informacja kolejowa 655·55, 284-50 19 .30 ~ 
h Informacja PKS: STOKI - „Znikąd donikąd" (A) 'f 
';{, Dworzec Centralny· !65-9' vol. od lat 15 l(Odz. 15.30 17.30, 'fi 

Pogotowie wodociągowe 835·46 15. godz. 19.30 
Pogotowie gazowe 395·85 SWIT - .. Nikodem Dyzma" poi. 
Pogotowie Energetyczne: od lat 15, l(odz. 15. 17.15. „Al-

Rejonu Północ 334-31 redo, Al'redo" wł. od iat 18, ~ 

Kolejarz - Concordia II 2:1 (1:0). 
Skra - Włókniarz II (Ł) 0:2 (0:1). : 

: mieszkańców Komitetu Ol:>vrodoweiro nr 23 Lódż-śródmieście 
:z samorządem mieSIZlk.ańców Wćl.I1SIZ!ffla-śródmieście. W&oółpra­
ca ta polega1a m. iill. na wYm.iianie doiiwi.adcz.eń oołaczooych ze 
sootkalllliem w Sltolicy i LodZii aktywu obu samorzadów. 

- i:.t.atniego - robotnica z Tcmaszo­
S wa Maz., d:zii ś już rencistka. Ze 
_ lzami w oczach wspominała ciężkie 
- chwile swoje i swoje.go kole jnego 
_ szós t ego dziecka - Wojtka. nie 
- mając słów umania dla dr Ke i>pe. 
::; Dziś. obydwaj 20-1etni młoozień­
- cy są zdrowi. silni i przystoin1. 

,,., Dworzec Północny 741-20 .,Tylko dla orłów" ang. od lat 

Rejonu POłudnie 334-2K l(odz. 19.30 :b 
dla odbiorców prze- SOJUSZ - ,.Płonąca tail(a" (A) ł 
myslowych 609-32 245-72 radz . b/o, godz. 16.30. 18.30 

Start (Gidle) - Pilica 1:1 (0:1). : oswiet!enia ulic 220-89 * * „ 

I 
Pogotowie ciepłownicze 253·11 PABIANICE _ MAZUR _ „No- ł Lechia - Włókniarz (Mpszcz.) 4:2 _ P r-zys zli na spotka.n1ie z kwiatam i 

: i z serca płynącymi podziękowania­= m i. Życzyli dr K eppe dailszych, jak 
(2:1). = 
Złoczew!a Włóknlarz II (Pab.) : Po Warsz.al\vie na1wią2aJ!lo oodobny ścisły kontakt z Katowi­

cami. Na P<>OZąbku wriześrui.a delegacja Komitetu Obwodowego 
m 23 :z Lodzi odwiedzlił.a Komitet Osiedlowv nr 7 w Katowi­
cach. omawiając formy dZ'lał.aLn.ośoi s.POlerene i. szczegó1nie w 
dziedziJnie większego uaktY'Wlllienia niesienia oomocy ludziom 
w oodeszłyim wiek.'ll. przy współpracy z PKPS i PCK. 

Centrala informacyjna PKO 8ł1-95 ce 1 dnie" cz. I, poi. godz .

1 
0:2 (0:1) . 

MKS PTC 3:1 Wieluński KS 
(O:I). 

Czarni (Rad.) - Warta 3:0, walko­
wer. drużyna Warty spóźniła się na 
mecz. 

TABELA 
1. Pilica 18:4 
2. . Lechia 16:4 
3. Warta 14:6 
4. Skra 13:7 
5. Włókniarz 11 (Ł) 13:7 
6. Czarni 12:8 
'1 . Kolejarz 11:9 
8. Stal (Rad.) 9:11 
9. Włókniarz (Moszcz.) 8:12 

10. Zloczewia 8:12 
11 . Wieluński KS 8:12 
12. Włókniarz II (Pab.) 7:13 
13. MKS PTC 7:13 
14. Elta 7:13 
15 Start (Gidle) 5:15 
16. Concordia II 4:16 

KLASA „A" POŁNOC 
Unia - Start II 5:0 (3:0) 

19-5 
38-15 
22-9 
26-16 
18-16 
20-te 
11-12 
1()-15 
16-16 
16-21 
1~25 
17-17 
17-22 
11-19 
20-40 
9-21 

Bzura - Metalowiec 4:0 (2:0) 
Pelikan - Ner 1:2 (1:1) 
Górnik - Stal (Kutno) 2:0 (1:0) 
Kutnowianka - Energetyk 0:6 (O:l) 
Rudzki KS - Emjeden 2:0 (1:0) 
Włókniarz (Aleks.) Orkan 1:2 

(0:1) 
Stal (Głowno) - Widzew II O:l 

(0:0). 
TABELA 

1. Widzew II 
2. Unia 
3. Emjeden 
4. Stal (Głowno) 
5. Orkan 
6. Ner 
7. Energetyk 
8. Stal (Kutno) 
9. Górnik 

10. Rudzki KS 
11 . Start II 
12. Bzura 
13. Pelikan 
14. Metalowiec 
15. Włókniarz (Al) 
16. Kutnowlanka 

17:3 
13:7 
13:7 
13:7 
13:7 
11:9 
11:9 
11:9 
11:9 
10:10 
10:10 
9:11 
8:12 
4:16 
3:17 
3:17 

.JUNIORZY GRUPA I 

4()-8 
19-8 
17-9 
21-14 
11-10 
28-22 
15-11 
13-10 
9-7 

15-13 
17-17 
12-10 
14-22 
S-26 

13-31 
8-38 

ŁKS 1 - Unia Vis 3:0 (1:0) 
Kolejarz - Włókniarz (t.) 0:1 (0:0) 
Widzew -· Łodzianka l 1:1 (1:1) 
Tęcza - Czarni (Kutno) 7:0 (2:0) 
Start - Stal (Głowno) 4:2 (2:0) 
Spotkanie Lechii z Mazovią prze-

niesione na 16 listopada br. 

TABELA 
1. ŁKS I 15:3 
2. Tęcza 15:3 
3. Łodzianka 15:3 
4. Unia Vis 13:5 
5. Widzew 10:8 
e. Włókniarz (Ł) 9:9 
7. Start 8:10 
8 Lechia 7:9 
9. Mazovia 6: 10 

10. Kolejarz 4:14 
11. Stał IGł) 2:16 
12. Czarni (Kutno) 2:16 

JUNIORZY GRUPA II 

34-5 
19-8 
29-2 
20-12 
18--8 
13-20 
13-10 
11-15 
8-16 

14-22 
4-19 
9-55 

Elta - ChKS 2:1 (1:0) 
Włókniarz CPab) - Piotrcovia 1;1 

(1:0) 
ŁKS 11 - Łodzianka II O:O 
Olimpia - Stał (Rad) 3:0 
Pogoń - Czarni IRad) 2:1 
Concordia - MKS PTC 1:0 (0:0) 

TABELA 
1. Elta 
2. Pogoń 
3. ChKS 
4. Łodzianka II 
5. ŁKS II 
6. MKS PTC 
7. Włókniarz 11 
8. Czarni 'R"~ ' 
9. Concordia 

10 . Piotrcovia 
11 Olimpia 
'2. Stal (Rad. 

14:4 14-10 
13:5 22-12 
11:7 22-10 
11 :5 16-6 
10:8 21.-12 
9:9 13-15 
8:10 12-11 
8:10 9-10 
11:10 10-ll 
7:9 9-11 
4:14 11-32 
l:15 5-18 
Ziemlicki 

------------ O;;ta.tnio dele~Ja z Katowic w ramach rewizyty przyjecha­
ła do Lod2ń biorąc udrziial w sootk.ainiu z łódzkim samorzadem 
mieszkańców Komitetu Obwodowego 23 ze Śródmieścia. W cza­= sie slX)tkam1ia om.aJWi.arn.o m. Vn. za.J?adnlienii:a 7lWiazane z wy­= chmvainiem dz:ieai i mliodańeży. interesowano sie również sPr-a.­

- wroni domów dzienne® oobytu, których nie ma w Katowicach. = li. kr.) 

~ ~;~~~~k~za~~i~~ Si:ko~d~! 
: wiedziała : - Pa ni d oktoJ" jest jak­= by drugą matką mojego Wojtka. bo 
: J a"~ im Y.lz ilam, a ona przY'\\TÓ­

--
ci ła życiu. 

W ro.zmowie dr Ke ppe podkreśla, 
że w opiece nad male t'llctmi pa­
cje ntami po u<lanej operacji dużą 
irotlę odegrała także ówczesna si.o­
stra oddzialowa Jani•na Maciejew-= skia. 

Z. K e ppe przed 20 Iaty opisała 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111l obydwa przypadki, które z<darzają 

TEATRY 15. 17.30, 20; ROBOTNIK -
„Przygody Hucka Finna" radz. 

MUZYCZNY _ godz. 19 P hł .,Elektra moja miłqść" węg. g. 
h " ( d I ·• c a 15, 17, 19 

';{, W UC U O at 18) ZGIERZ - PRZYJAżfl - „No-
ł MUZEA ce i dnie" cz . I, pol., godz. } 

:fi SZTUKI (ul. Więckowskiego 38) ;1'ec~~~ne 26; WŁÓKNIARZ -I~ 
nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ- DYŻURY APTEK 
NEGO (ul . Gdańska nr 13) - Klllńsklego 136a, pl. Pokoju 314 ł godz. 9-17 (b k 

t
,r, ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA· o s). Piotrkowska 67. oi Koś-

FIC'ZNE (plac Wolności nr l4) cielny 8, Cleszkowsk!ego 5. Fe- I 
I lińskiego , 1 (boks) , Rydzowa ~·2 

CENTRALNE MUZEUM WŁtl- oks). Obr. StallnJ'iradu 15. 
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) DYŻURY SZPITALI 
- nieczynne ł

. n eczynne (b " 

F.WOLUCJONIZMU (park Slen-
Mi~ynarodowy Przegląd Filmów Studenckich ł ktewtcza) nieczvnne 

WVD1iana pogladów-konf rontacia dorobku 1 .::: ·~ ~lf:: ~·~:.:· :: ;~~~~~~;.:5~;~~~~;-
POŁOŻNICTWO 

Konfron.tacia te.go oo nowe na' kich CJLECT-75. Swói udzLaJ: :za- ZJt.ąddot ?Ce nFy.
1
warsz:tatu fLl.mow~ów ł ~·4 .fo~L 17~~. I~ 15 godz. 9.30, 12, szewskiego 32 ~I 

w=tacie mlodych twórców. jesz- oowiedz.iialo 18 uczeLru - z ZSRR. su en ow. 1 my rue będąocen1a'!le ~ IWANOWO _ .,Noce 1 ·dnie" c:>.. Szpital im. Kopernika - dzlel-
oze st;uden.tów S7kól filmowvch I Rumun.il. Węgier. CSRS. NRD. Ja-k przez jlJJ!"y. Wyboru najle pszych do- ł I, poi. od lat 15 godz. 9.30, 12, r,1J:iza~~~~a Ci~sz~~~s~~!g:' L~: 
telewizyjnych. bedzli.e MiedzVnar<>- ooni.i. FiailaindiJ. Szwecji. Belgii cmaja sami uczestnicv przei?ladu. f; 14.30. 17.15, 20 katarska, Rzgowska ~ 
dO<WY Prze,glad Filmów Studenc- Wielikiej Brvtanii. Au.s·ttii. Mek.sv- T:.. ml edzmarodowa imprez.a PO- :t LUTNIA - „Jak zdobyc! prawo Instytut Pol.-Gin. AM _ Po- 1-I 

ku. Każda ze szkół ma oo dvsr\()- wiaza.na iest także z oosied:zeniem ł jazdy" (fr.) od I. 15 godz. 10, łożnictwo (Sterlinga 13) Gineko-
z:vcii 70 minut produkcii. Lódzka Biura Miedzvn.arodoweiro Centrum i 12, 14, 16; „w te dni przed- logia ccurle-Sklodowskiej 15) _ .L 

W kilku Zdanl•aeh PWSFTviT zaorezentuie 6 filmów. Szkól FilmowYch i Telewizvinvch wiosenne" (pol.) godz. 18, 20; dzielnica Sródmleścle oraz z I"" 
(rlf) • POLONIA - „Noce i dnie" cz. dzlelnicr Górna, poradnie K -

Prizel!lad oołaaronv iest z wre- ------------:...· ___ II, (poi.) od !. 15 godz. 9.30, 12, ul. Felińskiego t Zapolskiej · 
ewn.iem doroczne.i nal!"rody im. A. 14 30 17 19 30 

• „Monika" - akt i portret" - Munka przyznawane.i za debiut w Sto1·sko patronack·1e PRZEDWIOSN.IE - „Doktor Ju- w Szpii~1ieJ~· ~yrie::~~ę~~::~J wystawa fotograficzna Władysława filmie fabularnym. W orol!ramic> dym" polski od lat 15 godz K 

r~:r~f:a °ctt:aiJa lljt~~ad~d w20 io~źz-. iest oon.adto forum dyskusvine . na _ łJ. W~~Łl2• _14',,sly,6;,_0~e 2:zeryfa" ~ A11ek~,!1~~~~~n~~az mi~tg/ ~~~~: i 13-19, w sali 306 Łódzkiego Domu Kul- temat oersooktvw filmu w świe- so na, Andrespol. Bróice ' 
tury -(ul. Traugutta 18). Wstęp 5 zł. cie w;ioólczesawm a taikże kszt.ał- z A !- U~A 0~ 1~:U 1~ godz. lO, 12• 14; Szpital Im. Marchlewskiego w 

• Międzyzakładowy Dom Kultury Ct>.Jlia filmowców. Impreza. k.tórll PW 1·m Struga } ~d 0f~ 15, go~z. ~~· I i Il poi. Zgierzu. ul. Dubois 17 - miasto 

i;'~~:~~arif/19)„L~r~~~~zuJ~ Ł~~;;ś~~~ lrwkia~ bedziL·D·eKw d:n.Lahch 2k2t-26 bm. _ • • łi w:;~~~I~Z od-i."i;ocg~ ;.~.nif~'. ~zi;~g!. 7ggrii~~z~ i!'1::~~ziwgrr>jn~ ~ 
szoną naukę tańca towarzyskiego I w . nie · ma c a.ra er zarn- Szpital ·m Bl k. 1-
bcato..,ego. Początek kursu 23 paź- kruetv . Drzezmacrona _Jest. orzede 14.30, 17. 19.30 bi . hi l• ernac Jego w Pa- l 
dzi<:rnika 0 godz. 17. szczegółowych , w.szvstkim dla stu de n tow 1 oeda- '"··~ i t~ ~~s•"-'e s•·-i·sko pa;'-·"~ckie polski, od lat 15 godz. 10, 12, nstyo Kl sgamwienra

0
. wPai.biaRnz~cóew oraz gmi- ,;"' 

ln!crmacji udziela sekretariat MzDł' froi!.ÓW. jest forma konfrointacii <>- •w„ c ~ """' '-' "" '""''~ 14 16 20 N· ż dzl I „ c 

'' · Już wkrótce w .. Uinńwersalu" o- Il- WOLNOSC: - „Doktor Judym" amcac u• Szpitalna 2 - mia-

,.Lodex" (tel. 815-14). siągnięć młodych realizatO'fÓW, oka ZPW im. A. Struga. Jak na m po- gÓdz . ' 18 · " 0 w wo e" po · Szpital Miejski w Głownie _ ł 
wiedzial dyrektor d/s orodukcii - ZACHĘTA - „Flip t Flap w ul Wojska Polskiego 32 gmina 
Cz. Pełka - w sor:zedażv zai.a.ida Legli Cudzoziemskiej" USA bto l miasto Głowno oraz gmina ~ 

Pl. ątek, godz. 12.30 sle m. ill1. dłuirie szale. jak każe godz. 10, 11.45, 13.30, 15.30, 17.30, 1 miasto stryków. :t-

Biada słomianym wdowcom 
Tak się złożyło, że na 3 dni zoo. 

talem słomianym wdowcem. Wy­
brałem s.ię więc w ów piątek 
17 października o godz. t2.30 
do sklepów spożywczych prowad7,a 
cycb sprzedaż wyrobów garmaże­
ryjnych, by kupić coś n.a obiad 
do szybkiego sporządzenia sob.ie 
posiłku. Przyznaję. że bylem zasko­
CZOil'IY tym co ujrzałem w sklepach 
prowadzących sprzed.aż garmażu na 
trasie ul. 'Piotrkowska - po obu 
jej stronach - oraz ul. Obrońców 
Stalingradu i ul. Zachodnia do ul. 
Limanowskiego, a taicie ka.wałek 
ul. Lutomie.rakiej. 

Królowaly w gablotach sałatki 
kartoflane i jajeczne. GdZJ!enie­
~dzie kawałek nóżek w galarecie 
oraz smażone, względnie wędzooe 
ryby, Nawet w sławetnej .. Mag­
d z:ie" I1 ie było wyboru. Przy oka­
zj i tyłem &-wiadkiem oblężenia 
nr7ez klientów „salonu" rybnei(-0 na 
ul. Jaracza. Otwarte jego drzwi 
rii~ t.~wione były krz.esełkiem. a na 
n im tablica z napisem: „Przepra­
szamy. dziś &pr2:e(laż od godz. 13.30". 

Nie udało m i si~ zjeść obiadu w 

„Sianie", którego uchylone dr.z.w.i 
zam!miete były na łańcuch. W 
.• Kęsie" dla odmiany zastałem re ­
montowy bałagan. Ta kie s.amo rM.­
czairowanie spotkało mnie na po­
czatku trasv - bar samoobsługowy 
przy ul. Piofrkowskiei 92. równiei 
był zamlmięty na okres remooitu. 

Dopiero w .,Delikatesach" przy 
ul. Zachod·niei 25, kupiłem paczko­
waną szynkę turystyczną, z które j 
&porządziłem sobie zastępczy obiad. 
Jedząc go przypomniałem sobie o-
we S<ZUmne zapowiedzi związane z 
uruchomieniem przetwómi w No­
wych Sadach. Podobno :w.potrzebo­
wanie łodzian na garmaż miało być 
pokrywa.ne - od momentu jej u­
ruchomienia - w dwóch trzecich. 
Dlaczego więc nie jest? Sałatkę ja­
jeczną i kartoflaną potrafi w do­
mu sporządzić nawet dziecko. U­
smażenie natomiast kurczaka, czy 
też frytek to dla niek1órych już 
flloz.ofia. Co gorsza nawet - jaik 
wynika z mojego spacero po s k1e­
oach - dla speców od g;i,rmażu. 

<w1t) 

moda - z barwnvmi sz!.aok.anti. ł 19.30 Chirurgia ogólna - Bałuty - ł 
h t:k. ł · d · h t ŁDK - „Wąwóz zapomnianych Szpital im Jordana (Pr yrodni 

c . illl · I na I? OiWV .1 uze ~ us Y w ~ baśni" (radz.) godz. 15; •• Naj- cza 7/9), ·Górna - Szpi~al im~ 
cnekne wzory kwiatowe I l?ec>me-, ł większe wydarzenie od czasów Kopernika (Pabianicka 62), Pole- ł 
trvc:zme o bogate! kolorvizacii. 1- gdy człowiek stanął na Ksle- sle - Szpital im . Pirogowa (Wól 

Rewelacja bedz:ie e tamin.a wel- I życu" (fr.) od I. 15 godz. 17.15; czańska 195), Sródmieścle -
n'.ana we wzory lansowane ostat- 1: (godz. 20 DKF) Szpital im. Barlickiego fKopciń- '.f 
nio przez Paryż. kaszmirv oraz Ił STYLOWY - .. Mr. Majestvk'• sklego 22), Widzew - ".zpltal im. ł 
flmele z nadrukiem. Na w ieczoro- ł USA, od lat 15. go~z. 16.15, Sonenberga (Pieniny 30) :t-
we suknie przeznaczone sa kasz- I 18.30 - seanse zamkniE:te Ch1rurgla urazowa - Szoital im. ;f 
mirv or ze tvkane lureksem. Zakla- STUDIO - „Klan Sycylljczy- Kopernika (Pabianicka 62) ł 
riv dostarcza także b<>l!atv wybór ków" franc. od lat 15, godz. 15, Neurochirurgia - Szpital Im t 

1 I . 1 tań 17.30. 20 Barlickiego (Kopcińskiego 22) · Uran m a n i anowvc 1 . o wie e - }'. 
szych od welni amv ch. I~ GDYNIA - „Rudy lis" od lat 15 Laryngologia - Szpital Im. 

Tkaniny bedą z,ademonstrow ane IPrzeJ?ląd filmów NRD) godz. P!rogowa <Wólczańska 193) 
na so. ec ialnei imorezie .. Uniwersa- 10, 12, 13.45. 15.30. Pożegnanie Okulist~·ka - Szpital Im. Jon-
·, .. „ 

1
. ZPW 1.m. A. s•~ · ~~ d~i·ś w z filmem „Komisarz Pepe" wł . schera (Milionowa 14) 

w - "'....,.a ' od lat 15, godz . 17.15. 19.30 Chirurgia i laryngologia dzle· 
uoniecl:i:iałek o ll"Odz. 17 w Filhar- TATRY _ godz. 10 _ seans zam- cięca Szpital im . Korcza1<11 
nrnnii. <kl knięty „Jeńcy króla mórz" (Armil Czerwonej 15) 

ł 
(A) radz . b/o, god~. 12, 13 .45. Chirurgia szczękowo-twarzowa 
15.30. „Nocny kowboj" USA, . S~pital Im. Barllcktego (Kop 

B k 
• I I od lat 18. godz. 17.30 19.45 c!nsk1ego 22) J. ra m1a1u węg oweO'O ł ~~~GET~iicz.::_n~~eczy~ne c Toks~kologi~ - Instytut Medy- łł f„ KOLEJARZ - nieczynne yny racy < eresy 8) 

l 

I 
MŁODA GWARDIA - ,,Wódz In- NOCNA POMOC LEKARSKA Piętnaście kotłowni lokalnych dl 

dwie osiedlowe rozpoczęło w Pabla- an Tecumseh" NRD b/o godz. ł 
nicach swoją pracę. w ten sposób 10. 12, 14; .. MśclclPl'• USA od 1. Nocna pomoc lekarska Stacji 

k · 18, godz. 16. 18, 20 ' P_ogot?wla Ratunkowego przy ul. 
do blisko 7 tysięcy miesz an po- S1en~1ewlcza 137, tel !166-66. 
płynęło w tych dniach ciepło. MU2'A - ,.K11lina czerwona" (A) Ogolnoł6dzl<I Telefoniczny Punkt 

Jak nas poinformował kierownik radz. od I. 15, !( . 15 .30. 17.45. 20; Info~macyjny dotyczący · pracy 
Zakładu Gospodarki Cieplnej w O'KA - •• Ucieczka przez pnsw- olacowek służbv zdrowia. telefon 
Pabl•nlccah Zdzisław Gałkiewicz z nię" (fr.) od 1. 15 godz. to, 12.3o, 815-19 czynny jest w godz. 7-15 
zaopatrzeniem pabianickich kotlow- 15 17 30 20 oprócz niedziel I świąt . 
ni w węgiel I koks nie ma więk- ~ ' · ' 
szych kłopotów . Gorzej wygląda s:v- !ł POLESIE - .. Zuzanna i zaczaro- TELEFON ZAUFANIA _ 337.37 tuacja z zaopatrzeniem w miał wę- wany plerś<'leń" CNRD) godz. 17, czynny w dnl powszednie od 
~Iowy niezbędny dla osiedlowych .. C~lowlek w dziczy" (USA) od 15-7, w niedziele i święta całą 
kotłowni. Zgromadzone zapasy w '. lat 15, godz. 19 dobę. 
ilości '1 ton są niewystarcza jące . „ 

now. bllW\Jłłillil~v.A"~'41'„lł1łA•/łiql'ił/0„„„„11„„„,.„o1111ąpJ01111/łfllłl>IMlllłlł/ł 
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X 30 lat pracy „Pinokia" Najlepsze i do 
)( ~-' Zaslugi i osiągnięcia Teatru La­

lek „P inokio" są ba,rdzo wielkie. 
Szeroki je&t też krąg jego sita.łych 
bywalców i przyjaciół tej sceny; i 
to wlaśnie sprawiło, że · atmosifera, 
w jakiej odbyła się w .sobotę jego 
uroczystość jubileuszowa. była nie­
zwykle ciepła i seroecma. 

Znalazło to swoje odbicie w U­
ście gratulacyjnym przysłanym tea· 
trowi-jubilatQIWi przez I s.e~retal"Za 
KL PZPR - Bolesława Koperskie­
go, a listów, depesz z powill.51Z().. 
waniami i kwiatów, otrzymał Teatr 
„Pilnoltio" bardzo wiele. Zjawiło się 
też sporo delegacji różnych łód'ZJkich 
i niełódzkich teatrów, szkół, zia· 
kładów pracy I instytucji. Nie za­
brakło rówOJież przedstawicieli lal­
karzy bułgaookich z Gabrowa i , ju· 
gooJ:owiańs'kicn z Zadaru li Siheni­
ika. 

.Tako 5"ttukę jubHeuszową wysita. 
wiono „Księżniczkę w oślej skór­
ce", napisaną przez H. Janus:z.ew­
ską, według baśni Ch. Peiiraiutta. 
Było to przedstawienie istotnie re­
prezentacyjne. Ażeby w pełni spre­
cyzować jego walory tekstowe i in­
scenizacyjne, trzeba by na to ... wieł 
kief skóry wołowej. Tu więc tyl­
ko kHka uwag. 

Przez wi€ile lat Teatr ,',Pinokio" 
kladlł wielki nacisk na eksponowa-< 
nie w swoich widowiskach elemen­
tów wokalnych. Tak więc mógł 
robie pozwolić teraz na zaprezenit.o­
wanie.„ musicalu dla dzieci. Musi· 

calu-bajki o atrakcyjnej fabule 
dyskretnie zaakcentowanym sen­
sie dyd<aktycznym, aiirmującym pra 
cę. Całość z wielką lrnwencją wy­
reżysei·owala M. Janic, a ~tyłową, 
nie.zJWykle efektowną scenog:rafię 
7,aproponowali H. Poulain i M. Hor 
baczewsk:a. Muzyka - J. Szajna­
Lewan>CiowS1ka. Z grającycli akto­
rów należal:o1by wymienić„. wszy. 
&tkdch. 

W zwią7llru z tym pięknym ju­
bileusizem, Krzyi Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski otrzymała: 
Hali.na Karsz, a Zlote Krzyże Za­
sługi - Sz. Chęciński, Wł. Hładuń­
ski, I. Lęcka, M. Marciniak. J. Pta 
57.yńskl, E. Ptaszyński, M. Stefań­
ezyk, W. Szyk, T. Wojan. Srebrny 
Krzyż Zasługi przyzna'll() sześciu 
prac::ow.niko.tn „Ptinokia", a brązowv 
jednemu. M. J. 

Sukces „Arlekina" 

U powszech!lia.ć, popula.ryzowaó, 11rzybliZaó n:eroklm kre­
gom odbiorców, pomóc zrozumieć. nauczyć pa.trzeć -
to tylko najpopularniejsze z arsenału określeń utywa­
nych przez tych, którzy mówią o kulturze - JeJ zna• 

ezeniu, funkcji i społecznej roll. Placówki kulturalne, zakłady 
przemysłowe sypią jak z rekawa przykładami wzaJemneJ 
owocnej współpracy, a.Je mają nie mnleJ przykładów świad· 
czących o nieudanych próbac'h konta.któw I porozumień. Czę­
sto przyczyny niepowodzeń tłumaczy się zdaniem: załoga nie 
akceptuje tego rodzaju sztuki, ludzie nie chcą. Wypadałoby 
więc zapytaó czego chcą. Przed blisko dwoma. laty rzucone zo­
stało hasło „Sojusz ~wia.ta pracy z kulturą I sztuką", Miał to 
być znak do nadania rozpędu wszystkiemu, oo kryje się w po­
jęciu popularyzować, pomóc zrozumiecł, ułatwió kontakt. 

22 prwdsiebiior'Stwa w Polsce zo­
stały wytYPOWane P!'ZerL Mil!'Lister­
stwo Kultury i Sztukd, związk,i 
z.a wodowe i Zarząd Główny ZMS 
do oodieoia taiklich zadań. Powae 
Moś - od 1ait bez hasła i akcH 
robiło się coś tam w tej dzied'Li­
n~e. A iuż 2lWliaiszam wvoieczki do 
teaitru stianOfWlia żelarzmv. a czesto 

~o molwwootie ooooraw. klil­
kia. okirąi?lYoh zdań o cl.7li.aJ.alnośai 
k.o. zaodisain.vch w sDMWOZdanlu. 

Psaudooo!>u1arYwwande kultury 
Pl'ZY1ll.OOi w ostatecznvm rooriachun­
Jru P?V.ede wszvstkim soolec:zna 
SIZlkode. Rodrz4 czesto serwowane 
posrlady: „Co oiekaJwesro zakład 

§ 
~ 
~ 
~ 

ledro:v Punkt w UO<J1WS1Zechnianiu 
Łódzki Tea.tr „Arlekin„ zdo- kul.tury. Wypada Jednak odnoto­

był .dówna nagrode na. Miedzy- wać ł ro. że soraw:v kiUlturv oo­
narodowym Festiwalu Lalko- zostarwaly na ogól niezauiważa1nvm 
WJ•m w Jez:vku esperanto. zor- m.airl1:illle:sem. rotóry mógł i wlaścl­
ganlzowan:vm w Za11Tzebin, za wie oowimlien być urwzeled:nd()([IV. 
szłnkf' Jana Wllkowskleit!I „Oła I ale d2liu.ry. w nie. We nile było. 1tdv 
z lb", a dyplom za osiagnlecla akurait 11aida za1kłla.dowa i dvrek-
aktorskle otrz:vmala Teresa cla l!llie przYWiazvwaly walti do te-
Sawicka. M g-o rodzaju dzioałalniOŚci. edv wv-

może mmtwiić, lilroro biletl' za 
darmo". ailbo „Jak bilety do k!irut 
ozy teatru uochneli orzedsiebior­
sbWu.. to ;ut na Pewno me warto 
na to iść". OczYwlście to na.ic:ze-~­
cieł krzvwdzace oi:>ilnie. ale kol­
oortowaJ11e w 'WYJl'i!Qu iednego c:z.y 
dwu nieudanyeh przedsięwzięć, 
br,ailru dobrei itnfurmao.lt 

Trzeba Wliec zmienić ooinie. 
pmekoruać. że wart.o: temu :m. .in. 
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W 
świetnym eseju o Holoubku 
pisała Maria Czanerle o ty­
powych sposobach interpre­
tacji ról teatralnych przez 

młodych i starych aktorów: „Mło· 
dzi różnią się od starych w sposób 
zasadniczy: starzy próbują przeży· 
wać, przedstawiać, imitować, naśla· 
dować młodych i ieszcze starszych 
od siebie, są wYChowankaml wielu 
szkół i wielu sposobów interpreto­
wania tekstu. Młodzi wYrażają 
swój sprzeciw wobec tego, co było 
I iest. i oewnie jeszcze będzie 
prowokującym barbarzvństwem 
manier: sa na przemian imoul­
sywni i statyczni, milczący i krzy­
kliwi. 

:/Rysunek • 
1 

Barbary Rose 
Barbara Rose ukończyła studia w 

Państwowej Wyższej Szkole Sztuk 
Plastvcznych w Lodzi. a obecnie 
jest tam asystentka dM. Leny 
Kowalewicz. prowadzące; na Wy­
dziale Ubioru i Tkaniny oracownie 
biżuterii unikatowej. 

Pracownia ta nawiązuje bardzo 
lnteresuiąco do współczesnych ten­
dencii zarówno w rzeźbie jak I w 
malarstwie. 

Rodzaj tych tendencji znajduje 
też swnie odbicie w oracach wy. 
stawionych obecnie w Klubie Mię­
dzvnarodowei Prasy i Książki. 
gdzie zorganizowano ekspozycję ry­
sunków i biżuterii tej utalentowa· 
nei artvstki. 

Cvkl eksponowanych tu rysun­
ków cennv \V swoich wartościach 
warsztatowvch. powstał orzewai.nie 
w konwencji nadrealistvcznel I sta­
nowi często iak !?dvbv inspirację. 
zapładniaiacą fantazję Barbary Ro­
se, PoSzukującej nowych form dla 
swoiei abstrakcvlnei biżuterii 

Artystka. opanowawszy wybornie 
umieietność harmoniinego I estetv· 
cznego budowania kształtów biżu­
terii, stosuie chetnle rzadziei uży· 
wane materiały jak np. odpady ze 

"":.t Motto: „Jeieli C; !ety J na 
1 

sercu dobro klubu, 
- to zgłoś się". 

akie hasto wbsialo przez ca-

T Jy rok przy barku w Stu. 
denckim Klubie „77". Rok 
powisiało i nikt sie do Ra-

dy Klubu nie zgłos i ł. . Podobno kie· 
dyś ktoś ważny, a nawet bardzo 
ważny w naszym mieście po­
wiedział: „w swych klubach łódz­
cy stude nci pracują no_gami, a nie 
głową". I sami situdenci. od któ­
rych to zresztą słyszałem. przyzna-
ją wiele rac.ii temu gorzkiemu 
przecież dla nich powiedzeniu. To. 
że łódzkie kluby &tudenckie od kil­
ku lat nie spełniają nailepiej 
swych funkcji. n ie było dla nikoqo 
nowiną. I nagle od wrzPśnia n.ie· 
bywałe ożywione oolemtki. dys.ku-

".Gardzą rodowodem bohate-
rów, teatralną tradycją arcydzieł, 
odkryWają na nowo Hamleta. Kor· 
diana, Wyspiańskiego, orzekonani, 
że w naszych czasach musieliby 
cl panowie raczej do nich ni1: do 
~iebie być podobni." 

Oolnla eseistki przypomniała mi 
się gdym czvtaJ najnowszą powieść 
Władysława Rymkiewicza zatytuło­
waną „Chłodne spojrzenie", bo-

biżuteria 

szkła, żywice chemoutwardzalne 
itd. W sumie cenę jej biżuterii u­
stala nie wartość surowca . Rle jej 
walory artystyczno-estetyczne. 

M. J. 

wiono, że w śródmieściu są dwle 
pijalnie piwa: „Pod Kuflem" i 
.. siódemki". Jak ktoś się zaprawił 
.. alpagą" w pasażu, lub wytoczył 
ze „Sródmiejskiej", a by! w mło­
dym wieku, zara·z mówiono: situ­
dent. Jak ktoś nasiusiał w bramie 
pod numerem 77, lub, gdy w oko­
licy milicjant zbierał z ulicy ja­
kiegoś oijacZJka. opinia public-ma 
orzekała natychmiast: .. mowu Ja­
kiś student upił się w klubie". 
Trochę w tym prawdv byto: Ooi­
nię klubowi wyrabia! tzw. pr7Je.Z 

• 
l l 

go, wzajemnego oddziaływania dwu 
części jednego układu". 

A więc zawiść I zazdrość, ale 
również dwa różne spojrzenia na 
aktorstwo, dwie różne filozofie ży· 
ciowe. Z jednej strony aktorstwo 
tradycyjne •. uczuciowe i afektowa· 

wiem znaczna część jej akcji roz- ne („Usiłowałem.„ uzmysłowić oj­
grywa się w środowisku aktorskim. cu inną klęskę artysty, zrutynizowa 
a jej głównymi bohaterami są wła- nego aktora, który już nie potrafi 
śnie aktorzv starzy i młodzi, ści· wYrazić I przekazać widwm tych 
ślej mówiąc stary aktor - ojciec tajemnic życia, Jakich oni zaledwie 
I młody, wstępujący w jego zawo- się domyślają"). z drugiej nowo· 
dowe ślady, syn. I czesność w interpretowaniu roll, 
Władysław Rymkiewicz, pisarz 

1 
orostota. szorstkość lub nawet bru­

któremu od dawna nieobce są '<1lność wyrazu". 
sprawy teatru (zdradzę tu, że sam N apisałem wyżej o dwóch 
ongiś grywał z powodzeniem w różnych sposobach życia. To 
szkolnych spektaklach) nader inte- I również dziel! głównych bo-
resująco skonstruował powieść. w haterów powieści. Stary ak· 
której właśnie konflikt między sta- tor jak szekspirowski Falstaff go· 
rym i młodym aktorem jest led- tów jest używać żYcia do końca, 
nym z. dwóch głównych jej kon- młody skłonny jest najpierw pod­
fliktów. porządkować swej sztuce wszystko, 

Leon Welońskl, stary, znany f gotów jest uznać racje dyrektora 
lubiany przez oubliczność aktor Ja- teatru, który WY'Z!laje zasadę. iż 
wl nam się na początku powieści aktor „PO'Wlnien być wvższy nad 
jako trochę kabotyn i rutyniar?.. orzeclębność i patrzeć na życie lak 
skończony zawodowo aktor I do- Zeus z Olimpu na agorę. Artysta 
mowy satrapa, z zawiści usiłujący Jest skazany na samotność, Inaczej 
nie dopuścić do rodzacei się karie· nie stworzy nic wielkiego." 
ry syna. Jest jednak Władysław A więc sztuka i tylko sztuka! 
Rymkiewicz zbyt wytrawnym plsa· Życie płata Jednak młodemu. 
rzem, by tak skomplikowany kon- zdolnemu aktorowi „brzydkiego fi· 
flikt powieściowy budować li tylko gla". Przychodzi miłość do aktorki 
w oparciu o zawiść zawodową Sta- o bardzo skomolikowanel ooobowo­
ry aktor widzi w synu nie tylko ści, na granicy choroby psvchicz­
konkurenta. który z nazwiskiem mo· nej. Miłość trudna. wymagająca 
że odziedziczyć jego sławę i uznanie wyrzeczeń i ooświęcenia, która w 
publiczności. Kariera syna, jego końcu doprowadza bohatera do 
sukcesy, .Jego wzrost" są iakby iakże pięknej i prawdziwej kon­
uoadkiem starego Jego żona. mat· statacii: ;,Dążenie do sukcesu za 
ka młodego aktora tak o tym mó- wszelka cenę może doprowadzić 
wi: ., .. . wiec on czuje, jakby mu się człowieka do oschłości serca. Nic 
ziemia spod nóg obsuwała. iakbyś Już się wtedy nie widzi, oprócz 
mu wvdzierał to trochę mieisca na sukcesu. Może doprowadzić do te­
ziemi, które mu ieszcze do kot'ica go, że wyrzeknie się miłości i przy­
życia zostało. A już niewiele." Jaźni. krytycyzmu i lojalności, ele· 
Młodv Weloński zazdrości pod- mentarnych ludzkich uczuć, i od· 

świadomie ojcu, staremu aktorowi. mówi drugiemu człowiekowi pomo­
któremu charakter niszezvcielsko cy." 
pożłobiły ittane orzez n iego postaci Jest w książce Wladysława Rym. 
sceniczne ... nieomylnego instynktu klewicza wiele pięknych. humani· 
aktorskiego, którym rekompenso- stvcznych orawd, jest wiele inte· 
wał braki wvk~ztałcenia". ..przebo· resuiących rozważań na temat sztu· 
ioweJ siłv komizmu". tak iak sta- ki. teatru I aktorstwa. Wiele' barw­
ry zazdrości mu młodości. studiów nvch i orawdziwvch postaci. 
i przyszłości. Pisze trafnie autor Sadzę. że wielu miłośników ,fo. 
„Chłodnego spojrzenia". iż miedzy brej literatury I teatru sięgnie oo 
tego bohatrrami „wvtworzvło się tę dobrą powieść 
coś w rodzaju sprzężenia zwrotne- ANDRZEJ HAMPEL 

razem„. z framugą - mówi „bram­
karz" klubowy Zbiegniew Głusz­
kowsktl. A mał.o to razy. gdy nie 
chciałem wpuścić na dvsk0tekę mlo 
dzieńców nie posiadających karne­
tów i nie będących studentami, 
straszono mnie wielkim laniem, czy 
nawet nożem w plecy ... 

Ogranic-zono więc sprredaż piwa, 
żeby oozyścić trochę atmosferę wo 
kół klubu. Nie oznacza to iednak, 
że ludzie odpowiadający za klub 
ocim:iwiają studentowi prawa do 
wypicia jednego, czy dwóch piw. 

sje. Pow<'>d - wstrzymanie sprze- 1 „ · . 
da7.y oiwa w Klubie · .. 77". Nie że'Qy . studentów „kolor : g.rup'! stałych Nic podobne~o. ~tudent! ~low~e~ 
ca' kowita pmh ibicia. nie. 00 pro- bywalców, co to niby_ ros wspól- j ?orosty mo~e suę, napić 1 Ie01~J. 
stu os;raniczono kons•Jmpcję .. ma· ne;_go. ze s~ecz;nośc1ą studenc~ą 1ak .to b~zie robi_! yv s tudenck1,11! 
tego jasnego'• jedynie do zamknię- m1e~1. al~ IJ?"':'lązania te były d~c k.lub1e, mz pod k1os1dem.. Mysh 
tych imprez klubowvch. mg.llste 1 me1asi;ie. Byl. okres. ~e s1ę nawet o wprowad-ienm moc-

Janczewski „szef" studenckich klu­
bów z ramienia ZL SZSP Kiedy 
w _ubiegłorocznym konkursie „77" 
zajęły siódme miejsce wraz z g;dań 
&kim .,żakiem" - to się w PoLc;ce 
mówiło: „dla was to wyróżnienie, 
ale. dla „żaka", to „kara" Ale naj 
gorsze to to, że „opanowanie" klu· 
bu p!"Ze'l grupkę rozrabiaczy i na 
pewoo mocno przejaskrawiona opi­
nia. że klub jest po prostu je.ncze 
Jedną pijalnią piwa, sprawiała że 
nie cieszy! Olll się pow'Xizeniem u 
przeciętnego · studenta. Studentkom 
I roku często nawet. rodzice kate­
goryC2lllie zabraniali przychodzenia 
tutaj. I to byio dla klubu najgor­
sze. ten brak nowych, aktyWnych 
klubowiczów. Myślimy, re teraz to 
ulegnie zmianie. Bo właśnie na 
tych nowych s.tawiamy. Chcemy. 
aby klub spełniał role kulturo­
twórezą w środowisku. Chcemy 
przy klubie zorgani'ZOwać studencką 
akademię kultury. Wciągnąr do 
pracy wszy&tkie agendy studenckie 
działające w mieście. Chcemy wy. 
retpontować piwnice i założyć tam 
kawiarenkę jazzową. Ale do tego 
jest nam potrzebna pomo<' i pomy­
sły młodych roczników studenc­
kich. WSoólprat'a tyCh ludzi. dla 
których „robienie" studenckie! im­
orezy kulturalnej, nde musi ~yć 
zaraz próbą ściągania Olbrychsk1e­
go, czy Siplńskiej. A do tego ich 

Dla nas alkohol jest marginesem 0 :-"1 c~łopac-zk?,w1e. zd,~m!nowali zy nleiszego, niż piwo alkoholu, ale 
w działalności klubowej - powia- cie „?u'>demek · ~1e?z1eh od rana na razie brak zgody kompetent­
da nowv kiemwnik klubu Sławo- do wieczora; _Popiiah DIW~?,· a le- nych władz. Ale dąży sii:. aby od· 
mir Darzycki. A ootatnio nic tv!- szcze c2ęśc1e1 :•J:?OSYPVWah pod bvwało się to &pożywan it' w kul­
ko slyszvmy: piwo, piwo I ie&?:C!Ze k!uoov.;;m .stoh_k1em czystą . lub turalny sposób i nie dawało ja­
raz piwo. Mówi się: .. Przyszedl no- .. zytko • zakuo1one w „Dehkate- kichkolwiek oowodów do negatyw 
wy kiemwnik I 7.abral oiwo". Rze- sach" mieszczących się vis a vis nej, a często niesprawiedliwei o­
czywiście kierowni<'łWo klubu Wra1 klubu. Brylowali. A hyr O klubie ceny środowiska S•tUden<'kiego, Dla 
z onedmawi<'ielami 7.L S7SP ood- szedł Po mieście. tego też nastąpiła wymiana karne-
jęlo decvzie w!>tr7vm~nia <'iRg;lei tów klubowYch. zwervfikcwano Ra 
sprz<:'dażv tego nan-iiu Mo7.n~ go - Jak trzech pijaczków wyrzu- dę Klubu. Dlatego też podjęto tę 
teraz kupić jedynie oodC"7.a~ dysko- cano np. z „Widzewiaka" z oawo- ta'{ dykutowaną decyzję w sprawie 
tek i zamkniętych impre? klubo. du zamykania lokalu, to nierzad- -~·"<>dqiy piwa. 
wych . Do oodjęcia takiego kroku ko WPadali oni na świetny po. „ . 

1 
'uż tak z!ą 

byliśmy zmuszeni I uważamy na- mysł: „Jedziemy „pod 77", tam K lu~ .„77. mia 1 . . 
&Żą decyzję, za jak najbardziej slu ;eszcz'! otwarte". Owszem była opinię, ~e. rozwazal;śmy na-
szną. co nie znaczv. że w przy. „łużba P<>rzadkowa. ale cóż o.na mo wet mozhwość zmu~ny ~-
szlośoi nie zostanie· ona cofnięta. g;!a zrobić, gdy czterech pijanych zwy. I byla 1:<> oplll'ua ~ie 

Od lat klub miał złą ooinlę. Mó. 'lsi!ków wchodziło nieraz do k!ubu tylko łódzka - powi.ada Maciej 
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weJśclą we współorganizowanie żY­
cia klubowego, potrzebny b)łl prze­
de wszystkim spokój. I żeby to 
osiągnąć tl'Zeba spojrzeł trochę 
szerzej, niż przea: pryzmat butelki 
z piwem, które jest na.pojem nie­
złym, ale które działalności w klu­
bie n~e zastąpL 

JERZY BĄBOL 

b 
waaiy nmee zakład. lronikurs olM­
ty01JnY z ~ naa"OdamL 

W Y O r U Studenci JO.ie wvkazaili iedinaik 

~=:ó!Qe~~e~~ ~~ 
oodoarnzenrua pracy w przed.si e· 
bi-O!I'sbw11e, or.zekazmtla iei w dzJie• 

ma &łużyć „Soju&Z". W Lodzi jego le sztuki. skorzvsbaili bardzo meli-
~ ;rea,!Wuje 6 11llłldadaw. z C1Jll!i. Czv tradvcviin.a ooi.ntia. że 
tym, że centiralinie ~YlD(JIW4l!'le wsoółczesnei olastvki zrooumieć 
2lOSbały LZPB ;i;m. ObrOnców 1:?" się i!llie da. ~e być omvsz.e­
lroju (IW Pabiandcaoh „Parrnotex ). chnym stereotvoem. zaileży m. illl. 
Po7Joatale. z wlaSillei l!ldeprizymusrw- od mlodych twórców. W tel „ooju 
neJ woli. zadeklail:Owahr swói u- 1S1WWej" konkurencji jednak ?Unikty 
dzńiail:. PI'IZYlt'OitowW:Y u!lWWY. za.pro- na =ie tylko oo stroruie zakładu. 
siły reprezentaJnitów od]JOWńedln.ich Remirowy st.run odinotoiwać naleZ,, 
oLacówek dJo siebie na symooatyc:z- we wspólpracy ze szkolą filmo­
ne sootkialnia, uroozYS~ WYlllilalllY wa. Lista Wl2laiemnvch świadczeń 
umów i wstellll'le ustiaileru.e tego. 00 J)OIW!ie~ się. Powsitaiia et;i,udy o 
my wam. a WY nam.„ z.akladizde. fillmowa kiroiniik:.a onzed­

ró&ny do P'i<ll11derów. któ- siebiorst.iwia. z drul!'iei &IT<:mY oo· 
11ZY maia orzeoierać dro2e. moc fitnanoowa. udzial w impr1>-
stanowić dośwtadczaLnY 7laCh sz.ko!nyeh nie 'POCZJ05,taia bez 
P0<1iJroal. W „Uillliionitexie" echa. 

wszystko co związane z .,Sojuszem". 
a wli.ec kultura. kOlllta.kt.aani ludzi s ~ów, 6 ~ów. w t:rt;11 
.sztukli. i Jm1;edsiebiocsibwem oowie- 10-tY81leOZ!t13., mtoga_ 1 cel .zasadni: 
rzono Zakładowemu Domowi Kul- CtZ:Y oor~ s1mt:e~Zllll1~. ~lw..myaJllY • 
tury. M:imęlo nioooellna drwa tata. iSlt1vrolrzenne mozhwosCtt Tak na.1szer-

~~.o lron:taktu ze sztuka. serwo-
wiainie wciaż niowvch form. 'PI'O<DO-

Renato Grzelak - zvcli i oo naiwaim:ieisze. sz1nlild' 
prawdzdlWie wartośoiowel. wvko­
naiwców n.al7l!lakornitszych. To ia· 

z 15 POdoisaawch umaw m.ikrócej 
mówiąc, reali!Wlwan'!e są WSZY\Stkie. 
Zaklad W&PÓłPMcuie z Teatrem 
Wielklim, Centrala Roz:OOWS1Zech­
nrliatnil.a Flilmów, Mieiskiim Zarzą­
dem Kdin. Muzeum Sztuki. PWSSP 
i PWSFTviT. „Sojuszowe" poro:m­
mie7ltia oole~ia w głównei mierze 
na wzajemnym świadczeniu usług, 
oierwszeństwie w nai:>vciu biletów 
do T-eaitru Wlielikiie11:0. orgal!llirwwa­
lllli:u soekroakli specjaltnie dla zalo­
lti. projekcji filmowvch. mizedt>re­
mieroWYch ookaizów także tvlko z 
myślą o praoowmillrach tego t>rzed­
siebiorstwa. Coddiain.ie im do d:vs­
POIZYCii kii!llta .,1 Maia") - to n.ai· 
ooouLam:ieisze. cieszące sie n.ai­
wieks'Zvm nowod:zendem i uzna­
niem formv wsoólpracv. Wydawać 
sie może nic n01Wei;ro, sfx>soiwaJll.() ie 
iuż dawniei. Ale ho sa oroiekcie 
i oremi-erv specjalnie d1a załOl?i. z 
lllYślą o tvch wlaśnde odbior~h 
'P!"ZVgot-Olwame. To tak lak być oro­
WXlil'lV'!n gościem. dla którego na­
kirvto sitół świate=a serweta. 
choćbv ta sama serweta miała być 
\vYtiąJmieta i PC>dcz.as Przvuadlro­
wei wizvtv. Takie celebrowanie 
!coo.taiktu ze sl'Jtuka ma bez wat­
Pienia psycholog-jczne racie. Efektv 
sa dziś tuż oozvwiste . 

zcze_gólJllym oowodzeniem 
cioozv sie film. Przedpre­
mierowe ookaiz:v. sootk.ania 
z flwórcami odbvwaia sie 

Dl'ZY sriczeLnie wvuehtionel sali. 
Nikt nie ma też watp!iwośc:i. te to 
zai111tereoowMiie będzie roslo. Mv­
śli Slie iuż o z.orl?Slni=waniu dvs­
kusvine1to klubu filmaweeo. Po­
trzeba wvmiainv ooeladów. r<YZ.mów 
o filmie. wz.boitacenia wiedzv na 
je_go temat st;ała sie oczywista. 

Na "Podobną popularność długo 
przyjdzie leszcze czekać plastvce. 
Oo oraJWda nikt nie liczv na to. że 
dorów;na 001Wod=ciem filmowi 
(bez watDien.iia to iedna z tnl!liei 
ll1llllSOWVCh sztuk) . ale nie soosób 
oddać oola walkowerem. Zatem 
wYstawy orezenlJUiace różne ki<>­
runki w mal.al!"obwie. rzeźbie. i?r.a­
fice. orJ?ainizuje &ie w 7,akładzie 
czestio. A koncert iedine® d'l.iela 
orz:virotowamv orzez Muzeum Sztu­
ki. to ulaitwienie ocenv. odbioru i 
oowiazainiie otastvki z mUzvka i 
poezją. Imponującą frekwencją wy. 
stawv szc:zvcić się rue moea. ale 
kilkaiset osób. kitóre obeirzaly ora­
ce A. Sadawskiero. H. Płóci00inika. 
J. E. Habdasów i klilku iamvch ar­
tvstów .to dobry ooczatek. Pomo­
ca w oooularvrowaniu plastyki tl'>­

wi'llll1la w mvśl sotusrowvch dekla­
racji slużvć PWSSP. Tvm bard?..iel. 
że niebai?atel1J:1a ?JaCheta do takie­
eo wsnóldział3ll1Jia by}, 7l0rl?.ainizo-

dyna c:Wo2a przel.roru!Jnlia. że war-­
tO. że se11kd tys. zl. które or.zed­
&iebionstwo przerznaczvlo na dzia­
laltność ku1buraltna. to suma ooo-
centująoa bo2atvmi J)l"ZeŻyciiamł 
duchOfWV'llli. rodzący:mi ootrzebe 
oboowa.nia ze sztuką. Metody ~ 
formy pracy beda się ieszcze dl\!• 
go docierać. sprawdi7Jać. Ponoć vr 
„sojusrowych" umowach wylicrono 
blisko 200 różnych form wsoółdzi.a.­
la!l11ia. z tego 120 wziely l!1la siebiei 
inistytuo;e kulturalne. Blisko dwa 
la.ta wixowadzamda . w życie b.asła 
„Soiusz'• zależalo tylko od te,go, 
jak rozumieli ie ludi7Jie ~. 
IJ'l"aco'W'lllicv placówek kulturalnych 
i od'l)OIW:iedtzń.almd m dch reali'zacle 
w :m1kładach P'l"ZemY5IDwvch. Sztu• 
cz:ne byłoby d?Jiś wyli=nię efek­
tów WSPÓł'PMCY obu OOII'bneróut 
Niie bez kooerv n.azvwa sie kom­
pleks orzedgiewzieć oodietvch w 
tel akcii wiel()l'D()k1J'leniowvm. O e• 
fektach t>rzvichńe istotnie mówl6 
?Ja 1-rt oo n.aimniei killrotn.aśMe. 
Dztś oza.s na sZUiklaniń'e ich symnto­
mów. 

yrośló.śmy iuż z OOłśrod­
ków. pseudoortystvcwvch 
produkcji i OODisów pod 
publiczke. Przvszla oor.a 

staJw.i,am.ia n.a iakość. Mówiąc obra~ 
rowo ludziOlffi z przemvslu. wal­
czącym o iak naileosza produk"ie 
i dobra markę wyrobów, impono~ 
wać m00e sztuka orzedniei iakości. 
Sceptvcv oowiedza - do tego oo· 
brzeba wiedzv. orzvirotowainla. ima­
czef natwartośclowsze dzieŁa uida 
uwae"l odbiorców. Wicle w tvm 
prawdv. .ale iata doświadczeń 00-
wlod!v. że samvmi orelek.ciami czy 
ooqadatnkami nicze® sie nie osia­
gmie. Przvszla oora na smak~­
Tliie sztukń. na możność wvboru. 
Ocz.vwiście nie da sie z . dl'l!la na 
dzień, oodpieraląc sie choćby na.j­
słusznieiszvm hasłem. zmienić u­
tairtych oo1ndL Brak przekorumia 
zastaPić uwielbieniem. Ale oosta­
wienie ll1Ja iak naiszerszv kontakt z 
kulturą i sztuką, z najcennieis:?:Vm 
iei dorobkiem w każdei dtledvnie 
to zasadniczv i , do zreaUZOl\>7ainla 
eel „Sojuszu". Tylko. fak mówi de­
finicja teil'o słowa. zarwieraia iro co 
naimniei dwie stironv. które zobo­
wiazuia gie do wzaiemawch 3wiad· 
c:zeń. Na ooczatek wlec r?wa.rancia 
oowodzenia iest. a orzvnaimniei 
bvć 00'\ViJn,n.a. odoowiedzfaliność za 
zawarte oorozumńenda. bez fałszv­
WYCh amb!cii tVPu: urnowe 2lllwar­
liśmy, ale zaiklad DJic od nas nie 
chce. Liozv sie umńeięfmość nrooo­
nowarnia te ro. czvm dvsoomuiemy 
z jednei stronv i to. iak umiemy 
to rozorooaJ?ować z d!"IU?iet In.a­
c?:ej „so juszowe" umowy 'P<Jll:ostana 
wsoomnieniem kurtuazviine1 wizv­
tv w przedsiebiorstwie. uścisku 
dłoin~ i de-kl.ara.ci! bez oo.krycia. 

n Czterdziestolatek" w pełnym metrażu 

Powodzenie serialu telewizvlneito .. Czterdziestolatek" skł<>­
nilo jego twórców do oodlecia realizacii oełnometrażowe!!o fil· 
mu orzezna!"l.onego dla kin. Jego fabuła iest rozwiniec-iem tre­
ści serialu. W filmie •. Motvlem jestem" wysteouia wiec ci 
sami bohaterowiP - inżvnler Stefan Karw,.,wski leeo 7.o..'la 
Madzia. dzieci. Autorami scenariusza sa Kr-zysztof Teodor 
Toeplitz i Jerzy Gruza, reżyserem Jerzy Gruza, muzvke skom-
Ponowal Jerzy Matuszkiewicz. . 

Prezentuiemv zdjecie z plenerów nakrecanvcb w N1eoorę· 
cie. Obok Andrzeja Kopiczyńskiego - Irena Jarocka, l?raiaca 
w filmie rolę piosenkarki. (dor) 

N/z: I1·ena Jarocka., Andl'l!!eJ Kopiczyński I reżvser .Jerzy 
Gruza. CAF - Rozmvsłow1cz 



- Tak. Wyjd-ziemy stąd - odpmviedz:ialem, ale mój g!OOI nie 
brzmiał przekonująco. - Odpoczniemy tylko parę minut i idzie­
my dalei. 
Doszedłem teraz do wnios<ku, że Dedrick nie móel iśc tą <lTO­

gą. Wygladalo na to, że pm.7.liśmy w złym kierunk•.t. Myśl. że 
j eszcze długo będniemv musieli zostać w kooalni. zaaęla dzia­
łać mi na' nen~y. Nagle Paula chwycHa mnie za rękę. 

- Co to iest? 
Zacząłem nasłuchiwać. . 
Gdzie~ w pobliżu. nie miałem pojęcia. daleko czy blisko. s.lv­

chać bylo szmer, oodobny do padającego deszczu albo cichego 
poszumu suchych liści. 

- Co to iest, Vie? 
- Nie wiem. 
- C<'ś. jak szum deszczu. 
- To niemożliwe. Uspokói s.ie! 
Siedz:ieli~mv bez ruchu i nasluchlwaliśmy. 
Sz.mer zbliżał się do nas c-oraz bardzlei. tunot tysiecv łapek 

po kamieni~tvm grunrie. Wif-<'lzi~lem. co '" oznacza. Już raz to 
slys~lem. Tvlko że teraz n ie był to odgłos jednego czy czte­
rech. a le sete-k. 

Szczury rnszyty naprzó<l. 

V 

Zerwałem się na równe nogi. 
- Chodź! Pok2~. iak szvbko umies,z biegać! 
- Co się stało? - zaovtała Pau1a sizybk6 unosząc s.ię z miel-

,;ca. Chwv<:ilem ja za rękę. 
- Szczury! Uciekaimv szybko. Nie bói się. One n~s nie do­

g1mia. Po<'h,•leni biegliśmy wąską sz:to1nil\. Tuootanie drn-bnvch 
nóżek stawało się Mraz gło"nieisze. Pedzili<imv dale;. notvka­
li4my s.ie 0 kamip.nie. obii~liśmy sie o twardP śr 1 imy. ale !!'na­
liśmy dalej co sil w nogat>h. Tunel skrecJJ.I na nrawo. KiNlv mi­
neliśmy zakręt. zac'?.ąl o<lodno,ic< sie w rt0rę. Bvl t~k7e wyższy. 
Kilka metrów dalei ml}żna iuż bvło •ie wvnro«tr>w<i~. 

- TP.ra7 h;,,_.,.nie'Ylv 07_,,bciej - rzekłem, przyspieszyłem tempo 
i pocia!;'nąłem ja za sobą. 
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Tera.z bylo nam łatwiej. Dysząc biegliśmy na ślepo w ciem­
ność. Zdawalo się, że sztolnia nie ma loońca. Nagle Paula 
zachwiała ·się i byłaby u.padła, gdybym się nie oowrćcil I nie 
podtrzymał jej. Oddychając z trudem oparła sdę o mnie. 

- Jestem u kr€1SU sil - dyszała - już nie mogę dalej. 
- Musisz i moźe.sz. 
Obj;iłem ;ą ramieniem i wtoklem dalej, ale ju:!: po przejściu 

niecałych stu metrów nog.i ją zawiodły i upadła na ziemię. 
- Daj mi odetchnąć mi111Utkę, potem będę mogła biec da.lej, 

tylko jedną minutkę. 
Oparłem sie wYaz.erparny o slmle i usil01Walem znowu 

oddychać reJ<Ulairinie. Poliwonnego szmeru n:ie było słychać. ale 
wiedzJ.ałem, że zdobyliśmy tylloo krótkia Pt'Zerwe na wvpoczy­
nek. 

- Musimy uaielmć dalej. 
z oddali od~al 5/ie 7JMIWU tuoat. Pau1a z trudem oodnio­

sla sie z ziemi. 
- Chodź - powieooaJ:em. pomo.elem 1ei 

lekklm truchtem. 
zaczęliśmy biec 

Po chwi<H WY1JoCJ'CZY11kU nabMła &il na tyle. :!:e l'JllOWU moirld­
śmy biec szybciei. Szmer -z.a nami zbliźaJ sie niebeozoiec:zmie. 
Jakoś byliśmy w sta•rnie PTzvsoieszyć temoo. !!'n.ami zanewne 
tunotem i oi.skarni. Zn-OIWU dopadliśmv skrzvrowMia i nie za­
st:i.n.31W'iaiac sie sk·recilem na orawo i oociaJ?nalem Paule m 
sobą. Znaleźliśmy &ie w wvsokie1 sztolni. · 

Przed nam.i 971łlolruia zaczela sie zweżać. Rzuciłem snoo 
świat!a w ciemność. żebv robac7.vć. dokad zmierzamy. Przed 
nami maidO'Wal sile luk rule wieksizv niż dllliura w śc:iamłe. 

- Włazdmv tu - wvdusilem z .siebie zadVSlmllY i orzecls­
nałem sie orzez otwór. 

Z.n.aleźl!śmv się w wielk:iel. pirzestron.ne1 uolec:r„at'Ze. Ośv.rietll­
tem ~ctamv n.aokolo. zobaczyłmn &ros drewniamych slkrzvń. sto­
iacy w frodku oiecwrv. 

- Stad sie nie wydost<l.rniemv. Vie - krzvkmeła Paula. 
Mi.al.a racie. WT>adliśmv bel'JWiednde w ślena uliczke. z któ­

re1 nie bvl<) wviścia. Nie mietiśmv odwrotu. Szczury dotiarlY 
iuż do k<l'!"Vtar•„..xi. 

- S7vbko. Musimy ZJa~tawić weiście skrzyin,iam1. To nasza 
ie~vna S78iJ1•.a. 

R.-,;uciliśmy sie nia sto~. każde chi.\.'Ycilo za skrzv:n1e i tor'1.V­
lo ii do ot""<.1110n1 . rzucakl i chwvbł<> za na•tenna. Kiedy zbu­
d"'w~liśmv oierw.sza zan'l'!'e. ooczuliśmv szczurY. 

Oflór ich mi-Rl w .•obie M~ rn-z.era.:7.ail'lce<to. ml'<'?:ace® krew 
w i'vl~ch. Wri~1<aJ siP a') niP=rv. a równooześnl·e coraz bar­
d".;('; «p nr7,•bliżał tupot Łaoflk. 

-S-i:ybciei! 

(c) .James Hadley Chase 1950. 
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KUPIĘ biały unilam. Tel. 
925-0l, po 18 t 7933 g 

PIANINO „Stelnweg" oraz 
akordeon „ Wcltmeister" 

!!.111111111111111111111111Ili111UllI!i111111111I1111111111!! I 

§ SPOŁDZIELNIA § I ~ 
~ FRYZJERS~:g;~ETVCZNA ~=-~ I -Ili 
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całkowicie samodzielne. z pełnym wyp-o­
sareniem. na okres okol<> 18 m:esięcy 

wynajmie d·la C1ld:wziemców 

INSTYTUCJA 
PAŃSTWOWA. 

• Oferty pr<>~imy składać pod nr 3852-k w 

Ili 
Biwize Ogłoszeń, ul. Piotrkow&ka 96 

3!l53-k 

-
Ili -
Ili -
Ili 

'•==·==·==·===·==·=====·= 

- sprzedam. Jaracza 17, 
m. 10 18106 g 

PIANINO kuplę. Oferty 
.. 17785" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

BRAMOFONY głośnomó­
wiące, gwarantowane. do 
rozmowy między mieszka­
niem a furtką, cena l.400 
zł wysyła za pobraniem 
„TELSTAR" 61-761, Po­
znań żyeowska 15-18 

: zaprasza ~ 

: PANIE i PANÓW do korzystania ~= ~ 
= z masaży całego ciała ~ 
:: (wyszczuplających) = ~ 
: aparatami typu „REDOR". ~ ~ 

Ddtd}lładio1 
PONIEDZIAŁEK, 20 PAŻDZIERNIKA m~ckiego. 19.40 „Holland Festiwal 

1

1975" - odtw. koncertu Ork. Filhar• 
· PROGRAM I moniczne,i z Hagi. 21.30 Dziennik. 

21.45 Wind. sport. 21.50 Chwila mu-
10.00 Wlad. 10.08 Tańce z rótnych zyki 21.55 Tez.tr PR: „Ja. ty, oni" 

epok. 10.30 „Rozmyślania nad Chri- - słuch. 22.45 Muzyka oratoryjna. 
stą T" - fragm. pow. 10.40 Big- 23.30 Wiad. 
bandy dawniej i dziś. U.OO Reflek­
sy. 11.05 Nie tylko dla kierowców. 
11.12 Rep. z IX Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chopina w Warszawie. 12.05 Z kra 
ju i ze świata. 12.25 Łódź na mu­
zycznej antenie (Ł). 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Słuchamy zagra­
nicznych zespołów. 13.15 Rytm, ry­
nek, reklama. 13.30 Katalog wydaw­
niczy. 13.35 Rytmy młodych. 14.00 
Sport to zdrowie. 14.05 Wieś . tańczy 
i śpiewa. 14 .ZO Radiowe orkiestry. 
15.00 W!ad. 15.10 Muzyka Instrumen­
talna. 15.35 Zesp. Rozrywkowy Roz­
głośni Katowickiej, 16.00 Wlad. 16 06 
„U przyjaciół". 16.11 Propozycje do 
Listy PrzeboJów. 16.30 Aktualności 
kulturalne. 16.35 z płyty zespołu 
„Earth Wind and · Flre". 17.00 Ra­
dio kurier. 17.20 Sylwetka kompozy­
tora - Ludwik Spohr. 18.00 Muzy­
ka I aktualności. 18.25 Nie tylko 
dla l<lerowców. 18.30 Przeboje non­
stop. 19.00 Dziennik. 1'.15 Parada 
piosenki. W.OO Wiad. 20.05 Naukow­
cy - rolnikom. 20 .2!! „Zamek mgieł" 
- gra trio T . StańkL 20.35 Inter­
serwis. 21.00 Wiad. 21.05 Kronik" 
sportowa. 21.15 Chwila muzyki. Zl..20 
Rep. z IX M!ędeynarodQWe<eo Kon­
kursu P'anistycznee:o Im. F. Chopi­
na w W-wie. 22.00 z kra.1u I ze 
świata. 22.2-0 Muzyk• Wschodu -
Tybet. 22.30 Proponu.1emv l zapra­
szamv. 2?..4'i •~lnirecital Haliny Ku­
nickie.J. 23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wiad. 8.35 My 75. 8.45 Utwo­
rv z. Kodalya i B. Bartoka. 9.00 P. 
Czajkowski - Uwertura - fantazja 
„Romeo I Julia". 9.20 Propozycje 
muzyczne. 9.40 Tu Radio Mo5kwa. 
10.00 „Na Kaszubach przed 100 la­
ty" - fragm. 10.20 Koncert. 10.40 
M!ode małżeństwa. 11.00 M. Rimskl­
Korsakow - II Symfonia, U.30 Wia­
domości . 11.35 Postep_ dom, nowo­
czesność. U.45 Od T;itr do Bałtyku. 
12.05 Komunikaty (!'.). 12.10 .. Nowe 
Prądy ! tenrlenc1e" - rep. dźwię­
kowy <Ł). 12.25 Ulubione tanga IŁ). 
12.40 „5 minut o sporcie" rŁl . 12.45 
.. Droe:a na winokres" - śpiewa M, 
Grechllta IŁ). 13 .00 Magazyn OIRT 
!UO Muzyka. 13.30 Wiad 13.35 „Krót 
kl list na rlł11ii:le Pożee:nanle" 
fragm. pow . . 13.55 Minlnrzegląd f ol­
klorystyczny. 14 oo Więcej. lepiej, 
tanie1. l4.15 Siadami Inwestowanych 
miliardów. 14.35 Muzyka ooerowa. 
15.00 Zawsze o 15. 15.46 ,Pleśni I 
tańce śwlata". 16.00 „Nauka prakty­
ce". 16.15 L. van Beethoven: Sona­
ta. 16.45 Aktualności dnia IŁ). 17.00 
Express muzycznv (Ł). 17.20 „Nasz 
dom nasze oslertle" IŁ). 1'140 Kon­
cert studentów PWSM w Łodzi (Ł). 
18.00 „uroki rtawnej Polski" - re­
cenzja IŁ). 18.20 Termln„rz muzycz­
ny . 18.30 Echa c!nia. 18.40 Zjazdowe 
Powitanie. 19.00 Pleśni Waltera von 
der Vo!!elwelde. 19.15 Lekc1" jezvka 
ros, 19.30 Nowe wiersze B. Ostro-

PROGRAM III 
10.50 „Mnich" - odc. pow. 11.00 

Piosenki M. Maleckiego. 11.20 ży­
cle rodzinne - magazyn. 11.50 Otis 
Spann z zespołem Fleetwood Mac. 
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25 Za 
kierownicą. 13 .00 Powtórka z roz­
rywki. 13.45 Czytamy pamiętniki 
Jana ·Kreczmara. 14.00 Szigeti i Ar­
rau J?ra.1ą sonaty skrzypcowe. 14.25 
.. Tropikalny kraj" - śpiewa Jore;e 
Ben. 14.35 Prywatna encykiooe·1 'a. 
14.45 Przypominamy Faridę. 15.00 
Ekspresem przez świat. 15.10 W krę­
r.•1 1azzu.. 15.30 Odpowiedzi z róż­
nych •zu flad. 15.45 W roli głównej 
ork. Panla Maurlata. 16.15 Pod da­
chami Paryża. 16.45 Nasz rok 75. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
.• Werble żałobne dla Rancas" - odc. 
pow 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Ulan 
- ehloplec nie malowany - rep. 
lR.00 Muzykobran!e 18.30 Polltvka 
dla wszystkich. 18.45 Sweet z Ne­
apolu - Clat'dlo Villa. 19.00 .,Cichy 
Don" - M. Swłochowa. 1ą_30 Eks­
presem przez śwl.at . 19.35 Mttzyczna 
ooczta UKF. 20.00 1 :1 o snorcie. 
20 15 .Terry Lee Louis. 20.25 Nie czy­
taliście - to nosłuchaJcle. 20.45 ·fiO 
minut na godzinę. 21.45 G p„cclnl 
- „MMl~me Rutterflv". 22 .00 Fakty 
dnia 22 08 Gwiazda siedmi11 wieczo­
rów - Wojciech Karolak. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 

TELEWIZJA 

PROGRAM T 

12.45 TV Technikum Rolnicze IW). 
13.25 TV Technikum Rolnicze (Szcze­
cin~. 15 .55 NURT. 16.30 Dziennik (ko­
lor) . 16.40 Obiektyw - program sto­
łecznego województwa warszawskie­
lto (W). 17.00 Zwierzyniec (kolor) 
(W). 17.40 Echo stadionu (W). 18.00 
„Dzień po dniu" - odc. 6 pt. „~R 
czerwca - sobota" - film ser. prod. 
TV ZSRR (W.) 18.35 Reklama (W) 
19.00 Szare na złote Mam po­
mysł (W). 19.20 Dobranoc (kolor). 19.30 
Dziennik (kolor). 20.20 Teatr Telewl­
zi!: WilllAm Styron „Pogrążyć się w 
mroku (W) . 21.50 Między nami ro­
dzicami - prog. public. (W). 22.20 
Dziennik (kolor. W). 22.35 Reklama 
(kolor. W). 22.4~ Wiadomości sport. 
(W). 22.55 l\elacla z Konkursu Cho­
pinowskiego (W). 

PROGRAM n 
16.40 Polska w Iraku. 17.20 Nast 

nad Wschodnią Rzeką. 17.50 „Złota 
nuta" - pr. rozrywls:owy (kolor). 
19.'oO Studio Pl (z Łodzi). 19.20 Do­
btanoc· (kolor). 19 .30 Dziennik (ko­
lor). 20.20 Swiat, obyczaje, polityka. 
20.50 Muz:1- ~a w zaułkach starej Eu­
ropy 21.20 24 godzl~y (kolor) 21.30 
Snrawozdawczy Magazyn Sportowy 
(sprawozdanie z mistrzostw Europy 
w siatkówce (kolor) . 22.35 NURT 
2:1.05 Język ang. w nauce i technt­
"P. - powt 

OGŁOSZENIA 

DROBNE 

Dr .Jadwiga ANFOROWICZ 
skórne. weneryczne 15-19, 
Próchnika 8 17374 g 

CZERWONIEC lekarz 

CIĄGNIK „Ursus C-330" 
stan bardzo dobry - sprze 
dam. Stefania Krajewska, 
Młynowo, gm. Mrąe:owo, 
woj. Olsztyn 272 p 

= Usługi te świadczą następując~ - -

~ • BRATYSLAWZS~k~~~:,: ; \\\ ·==·===· NO~Y ~A~INE~ •===•==! 
~ ! ~~$~~~~t?~~4:.9a, -~ 1·11 K O S M E T V C Z N V ~ 

ZESPOI. Przychodni Spe· 
cjallstycznych m Łodzi -
Przychodnia Skńrno-We­
nerolol!l czna, ul Zakątna 
44. I o.. re lestracln. przvj~ 
muje całą dobe (optńC? 
niedziel). udziela porad w 
zakresie chorób wenerycz­
nych I leczy bezpłatnie 

ginekolog, Tuwima 20, 
tel. 355-30. codziennie 14-18 

CVPF.RJ„ING - <pl"C.fallsta 
!!inekolol!. PKWN 4 rei 
240-17 17578 i! 

KS1Ęż'YCKI - •pecJallsta 
•kórno-wener:vczne 16-18. 
Thaelmanna 3. Retklnla 

P-70 - stan dobry z po­
wodu choroby - •pr,e­
dam. Chojn:v. Beni'lw~'<le­
go 23. m. 2 l8026 g 

„MF.RCEDF.SA 200, 220" -
przedwojennego lµb po­
dobne!!o - kuplę. l<'ó'Wa­
luk. Nysa, Korczaka 3-8 

ZABRZE. Pokój z kuchnią 
DZIAŁKĘ w Kolumnie z fpólkomfortowe) zamienię 
domkiem lub bez, kuplę na mieszkanie w Łodzi. 

DT BORECKI - l(lneko- Oferty „17'784" Prasa,\ Llstv: Blnro O!tloszeń, Ka-
log. Traugutta 9 1892-0 e: Piotrkowska 96 towice dla „9702" 3859 k 
!! ł 11111111ff1111!111,,''. I I i 11" 11nu111111I111111ł'''11111 ł ''n''' 11m•m''łm11Ili1111~ - -- -
§ SZEROKI WACHLARZ-USŁUG § - -- -- -- -i poleca j 
- = - -:: SPOŁDZIELNIA INWALIDOW APARATURY :: - -- -- -:: ELEKTROTECHNICZNEJ :: - -- -- -
i << P 0 1 K Ó J >> I = -- -- -- -:: w ŁODZI, ul. WARECKA nr 1. = - -- -- -
~ Zamówienia od ludności przyjmują n/w punktyr · ~ 

- -- Łódź ul Warecka 1 - pokrylcia ga.twainl'C'Zlle - !tre- -= ' ' br?.:enie, niklowa.me, cynko- , = = tel. 995-71 wewn. 78 wa.nie, kadmowanie, eremie- = 
§ Punkt czynny w godz. nie; § 
§ 7-15, w soboty 7-13. § - -- -§ * § = = - Ł • d • - instalacja s11y f światła, po- -E O z, miary, instalacja odgre>mo- :: 
- ul. Felsztyńskiego 22 wa i ochronna. e>rM wod:no- -= czynny w godz. 10-18 kana.li?;acy,jna. naprawa pra.- = =: lek. odkunacz:it. urr.ąilzeń : 

S==- w poniedziałki 12-18 grzeinych. pie-karników. pro- __ S 
diżów. żela7.ek &ra.z sprzętu 
Pł'Ze'llll·a.<nenia osobistego: = 

- -- -= * = - -- -- -- -= Łódź, - na.puwa telewilllorów, apa.11a- : 
: tów radie>wyeh, odbiorników : = ul. Bratysławska 10a tran?;ysto-rowyeb. magnt"łt>fO· = 
: ) nów, ko-nserwar.ja radiowę- : 
: (nowy pawilon nr 58 złów. Uswzelnianie okien ta- : 
E czynny w godz. 10-18 śmą metali.wą met-Od!\ E = So7lWedrLką: = 
E w poniedziałki 12-18 = 
~ g 
= * = - -= = - -§ I t .Łódź, - :a::~: s:~g!:y °'::':!r:: E 
: u . a91ewnicka 2so .usta.1a.cje bydrauueme. s 
E czynny w godz. 10-18 = 
E w poniedziałki 12-18 § = 3862-k = 
ITTn 1111iI111II111111111111111111111 I illlłllll I I Ili li I I I I li llll I li Ili lllllll I lllllllllllllll IT 

- • PIOTRKOWSKA 76, Ili i : f grlL1f }i':s:;~EGO 161, ! ,-,, u R N~ O~IED~U ~AR~LEW l A -

§ : ~tu~~~~!'~~IEJ Z!I. § • SPótDZIELNIA PRACY Ili 
- • LIMANOWSKIEGO 

34
• =- Ili FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 5 e PIOTRKOW<;KA 27, • 

- • Pt<lTRKowsKA 12-1. E I • przy zakładzie fryzjerskim Ili e ROGO"ll~SKIF:GO Ga, 

:: • WIELKOPOLSKA 
53

• 3518-k § I/I na ul. M. Fornalskiej 59. • 
ii 1 n mm mm 111' 1111111111111111111111111111111111nn1 Ili 
„SKODĘ 1000-MB" 1968 po MATEMATYKA 257-57 mgr • Serdecznie zapraszamy mieszkańców osiedla 
solidnym remoncie sprze- Pluskowskl 17688 g Ili do korzystania z fachowych usług fryzj'ersko-ko- • dam lub zamienię na sa-
mochód typowy, maksi- USZCZELNIANIE okien I smetycznych. Ili 
mum dwuletni ewent. po drzwi taśmą Importowaną 
wypadku. Tel. Pabi~nice wykonuje Koeppe. - Tel. • 3892-k 
81-98 18094 g 796-18 (dawnleJ 840-16) •==• •===•=•=•===•==•===•==•=== 
M-4 - Retkinla - nowe, 
zamienię · na 2 samo­
dzielne mieszkania - hlo­
kl. Oferty „18846" Prasa, 
Piotrkowska 98 

POKOJU mieszkalnego nie 
krepującel(o w śródmieściu 
z c.o. poszukuj'! z możll­
wością otwarcia zakładu 
krawieckiego. Oferty -
,.1867~" Prasa, Piotrkow-
ska OO 

KULTURALNY, . samotny 
lat 30 poszukuje kawaler­
ki lub niekrępującego po­
koju (wygody), Tel. 81%-11, 
godz. 9-13 lub oferty 
„18796" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

woLN A kwatera studen­
cka 849-78 18'768 g 

WPISY na zaoczne (kore­
soondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych. lnstala­
.cvln'.'l'ch. maszynowych o­
raz kalkulacji I kosztory­
sowania Inwestycji orzyj­
muje. szczegółowych pl­
semnvch Informacji udzie­
la .• Wiedza". 31-139 Kra­
ków, Spasowsklego 8 

3389 Ir 

OPIEKUNKA do dziecka 
potr7ebna. Traktorowa 92 n I 
m. 24 18854 g 

PRZYJM~ pomoc domo- ! 
wa. dochodzącą 4 godziny ; 
dziennie. Warunki dobre. 
IO Lutego s a-15. !!Ori• . 
15-17 18168 !! 

WO.JEW0DZKA SpółdziPl­
nla Sopżywców w Łori?i 
Oddział Widzew unlewa7. 1 

nla zagubioną pleczątke o 
tre~ci: „Ma!!azynler M„- , 
itazynu Zlemnlaczane"o 
Henryk Jagodziński" 

NAPRAWA telewizorów. 
7'16-14. Głowiński 12375 !! 

DLA samotnych oferty 
w Biurze · Matrymonial­
nym .• Swatka" 90-434 Łódź. 
Piotrkowska 133 1685'1 e: 
~~~~~~~~~~- I 
NAPRAWA lodówek 788-55 
Inż. Wysocki 10-14 

NAPRAWY hydrauliczne, 
!!azowe, zakładanie umy­
walek, muszli do ubikacji, 
Zdzisław Zawarizkl. Ł6M 
Al. Kościuszki 41, m. ' 

SAMOTNll Duży wybór 
ofert posiada Riuro Ma· 
•rymonlalne „ Westa" 70-95' 
Szczecin, skrytka poczto­
wa 672 3740 k 

TELEWIZORY 

MAGNETOFONY 

RADIOODBIORNIKI 
W DUŻYM WYBORZE 

O ZNANE FIRMY ZAGRANICZNE 

.0 NAJLEPSI PRODUCENCI KRAJOWI. 
Zapraszamy do sklepu przy ulicy 

MARYNARSKIEJ 4 

~~~~~~~~~~~~INlii~~~lt\M~~~~~~~~~XAA'~~ 

UWAGA, SYMPATYCY ł 
TOTALIZATORA SPORTOWEGO I ~ 

W dniu 29 października 1975 r. PP Totalizator 

Sportowy organizuje podwójne zakłady 

MAŁEGO LOTKA 

t 
~ 

~ 
ł 
~ )<.. 

i 
% Kupony opłacone od 40 zł wzwyż biorą udział w losowaniu specjał- ~ 

nych, dodatkowych, bardzo atrakcyjnych 'nagród. ~ 
W zakładach na 29 października br. rozlosowane zostanq specjalne ~ 
premie · w formie wycieczek zagranicznych wg następującego ~ 

programu: 1
-K 

* 10 wycieczek na Wyspy Kanaryjskie ze zwiedzaniem Londynu, 
Amsterdamu i Lizbony; I 
20 wycieczek 2-tygodniowych do Jugosławii; 
56 wycieczek na Sylwestra do Moskwy. 

Zachęcamy więc do wzięcia udziału w zakładach Małego Lotka na 
dzień 29 października br., życząc wysokich wygranych oraz przyje.m- ~ 

* * 

" neqo oobytu na orqanizowonych wycieczkach. i 
lfMtr~~~?fM~~~~~~~~~~~~>{)(}.Hd~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
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ZWYCIĘSTWA 

naszych drużyn w ME 
W pierwszym dniu mistrzostw poszczególnych setach wyniki były 

Europy w siatkówce kobiet I mę:I:- następujące: 15:10, 15:4, 15:4. W dru­
czyzµ doskonale spisały się oba na- glm meczu siatkarki CSRS wygrały 
sze zespoły. z Włochami 3:1 (12:15, 15:6, 15:6, 
Drużyna męż\:Zyzn grająca w 15:3). 

Skopje pokonała reprezentację Wę- Wczoraj polscy siatkarze w· drugim 
gier 3:0 (15:7, 15:12, 15:7). Drużyna swym meczu na ME pokonali repre­
nasza zaprezentowała się badzo do- zentację Włoch 3:0 (15:3, 15:7, 15:13), 
brze. Wsz_yscy zawodnicy grali bar- zapewniając sobie awans do . finału. 
dzo skoncentrowanie t ambitnie. Dwa zwycięśkie spotkania elimlna-

W grupie naszej Jugosławia pokn- cyjne zapewnlly praktycznie Pola­
nała Włochy 3:1 (12:15, 15:3, 15:10, kom awans do finału, 
15:l2) I Siatkarki przegrały mecz elimlna-

W Negotlnie kobieca reprezenta- cyjny ME z CSRS 2:3 (7:15, 15~11, 
cj a Polski wygrała 3:0 z Belgią. W 15:8, 7:15). 

PRZEGRYWALI, 
ale zasługiwali na okla • 

I 
Pięć dni trwaly w Łodzi spotka- nie - to mimo wszystko zasługl­

nia koszykarzy walczących o ml· wali na oklaski. W naszym zespole 
strzostwo I ligi. Zawody były inte- brak było jeszcze dostatecznej ru­
resujące I stały na dobrym pozt,)mle tyny I kondycji by móc wytrzymać 
sportowym przy względnie wyrów- tak długotrwały turniej. 
nanym poziomie. W sobotę ŁKS przegrał nieznacz-

W imprezie tej udział wzięła dru- nie ze Startem z Lublina 73:78 (34:44) 
żyna. ŁKS . która występowała jako Polonia pokonała Lubliniankę 91:68 
beniaminek ekstraklasy. Łodzianie (50:33), Resovia po bardzo interesu­
chociaż wygrali tylko jedno spotka- jącym przebiegu walki pokonała 

Sląsk 90:'17 (47:45). 
Natomiast wczoraj w ostatnim 

li LIGA Pił.KARSKA 
dniu turnieju ŁKS przegrał z Reso-
vią 73:84 (37:37): Polonia pokonała 
Sląsk 83:70 (45:29), a Start wygrał 

GRUPA POŁUDNIOWA 

BKS Bielsko - Piast 0:1 (0:0) 
Małapanew - AKS Niwka l:O (1:0) 

-Wisłoka - GKS Katowice o:o 
Gwardia W-wa - Zagłębie Lubin 

3:1 (1:0) 
Korona - Moto Jelcz 1:0 (1:0). 
Urania - Stal St. Wola O:l (0:0) 
Sparta - Siarka 2:0 (2:0) 
Star - Odra 0:1 (O:O) 

TABELA 
1. Odra 
2. Małapanew 
3. St. Wola 
4. Piast 
5. GKS 
6. Wisłoka 
7. BKS 
8. Star 
9. Zggłębie 

10. Urania 
11. Gwardia W-wa 
12. Sparta 
13 Siarka 
14. Moto Jelcz 
15. Korona 
16 Niwka 

16:2 
12:6 
11:7 
11:7 
10:8 
10:8 

9:9 
8:8 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
7:11 
5:13 
3:13 

GRUPA PÓŁNOCNA 

20-2 
8-8 
8-5 
8-a 

13-6 
8-7 
9-13 
9-6 
9-10 
7-11 
9-12 
7-11 
6-12 

11-11 
5-11 
5-13 

Avia Swidnik Ja11tellonia 3:0 
~3:0) 

Polonia Bydgoszcz - Dąb Debno 
1:0 (0:0) 

Ursus - Bałtyk Gdynia O:O 
Gwardia Koszalin - Lechia 3:1 (2:1) 
S tal Stocznia - Ollmpia 2:1 (0:1) 
Arka Gdynia - Zawisza 2:0 (1:0) 
Stoczniowiec Polonia <W-wa) 

1:0 (1 :O) 
Zagłębie Wałbrzych - Motor 0:0. 

TABELA 

l . Lechia 
2. Arka 
3. Bałtyk 
4 . Gwardia 
5. Stocznia 
6. Motor 
7. Stoczniowiec 
8 , Ursus 
9 . Olimpia 

10, Zagłębie W. 
11 Avia 
12. Jagiellonia 
13 Polonia B. 
14. Polonia W. 
15 Zawisza 
16. Dąb 

15:3 
13:5 
12:6 
11:7 
10:8 
9:9 
9:9 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
8:10 
7:11 
7:11 
3:15 

18-.' 
15-7 
13-5 
13-13 
10-11 
7-łt 
9-15 

10-8 
~ 
9-9 
'1-7 

10-12 
5-12 
5-8 
6-10 
5-18 

z Lublinianką · 55:54 (30:26.) 
Bez punktów startowych została 

Polonia. Najlepszym graczem był 
Paslorowski, który w sumie zdobył 
128 pkt. W drużynie ŁKS na wy-
różnienie zasłużył Fiodorczuk. (n) 

Dwie porażki 
koszykarzy Społem 

Koszykarze Społem doznal! dwóch 
porażek w spotkaniach o mistrzo­
stwo Il ligi. 
Łodzianie przegrali pierwszy mecz 

z Górnikiem Wałl)rzych 62:82 (25:30) 
I mecz rewanżowy 66:88 (30:38). 

Na łódzkim auto-bazarze oo.nu- j „Polski Fiat 12'7 o": 1974: 156-
je hoo..s.a iakie; iuż dość dawnonie 170. 1973: 150-165. 
n?towano . . Sz:ainse sorzedażv ni.a Polski Fiat 126 p": 1975 n01WV: 
mema.1 każde auto, nawet kilkuna- 115, 1974: 95-100. 1973: 90. 
stoletnie. Kuouiacvch bvło wiecei niż „Warszawa": 1972: 80-85. 1971 ! 
samochodów. Nowe ei:rzemola.rZP 65-75. 1970: 50-65, 1969:50-60. 
•• Fiata 1250" nawet nie wie~dżalv 1958: 45-55. 1967: 40-45. 
rui ta.ritowisko. W tel svtu.acii trud „Syrena" ruJ1Wa: 95, 1975: 80-85. 
no sie dzdwić. że notowamda hvłv 1974: 78-82. 1973: 65-70. 1972: 55-
bard2lQ' wvrokie a sor:redaiacv u- 63, 1971: 50-54. 1970: 45-50 1969: 
Pieriali sie orzv itórnvch outaoacb 40-46. 1968: 30-41. • 
CCJl. M.amv i.n formacie. że oodob- „Skoda" ' t974: 160. 1973: · 135-140. 
:na svtuaci.ą oamowała na war- 1972: 120. · t971: 110-115. 1970: 90, 
szawskim auto-kerce\aku oraz w 1969: 80-90. 1968: 75, 1967: 70-75 
Poznaniu i w Katowicach. Wsze- „Wartburg" 1974: 165. 1973: 140-
dziie ohserwuie sie iście wiosenna 160. 1972: 130-145. 1971: 135: 1970: 
goraczke sarrnochodowvch zakuoów. 100-JlO. 1969: 100-108. 1968:100. 
Warto wiec ieszcze raz zwrócii' „Trabant": 1973: 75-80. 1972: 
uwage. że oośoiech ·orzv kuoniP 68-74. 1971: 65-70. 1970: 60-65. 
a11ta. zwłaszcza kilkuletni ero. ni9 1969: 50-58. 1968: 50. 
iest naileoszvm doradca. TvmcZ3- „Zaporożec": 1974: 90-110, 1973: 
s em wcrorai nie brakowało orzv- 85-95. 
kłatlńw wvraźneiio orzeolacania za „Moskwicz": 1973 120-125. 1972: 
moano iuż sfatvitowane samocho- 105-120 1971: 95-110. 1970: 100-
clv. 115 .. 1969: 85-95. 1968: 75-85. 

A oto aktualne notowainda w tvs „Dacia": 1974: 180. 1973: 145-155. 
zł „Seat": 135 

,,Polski Fiat 125 p" 1500: nowv Z nietvoe>wvch samochodów n.ai-
230 . 1975:180-190. 1974: 160-175 wvżei ceniono •• Onla" z 1971 roku 
1973: 130-145. 1972: 120-128. 1971 · - 180 tvs . zl. naitanjel .. Zastave" 
115-125. 1970: 90-115. 1969: 85-9ii z 1965 roku - 31 tvs. zł a rekord 

„Polski Fiat 125p" 1300: nowvch absurdu wbił wl;ifoiciel •• Traban­
brak. t975: 170-185. 1974: 160-170 ta" z 1968 roku którv za swó1 
1973: 135-145. t972: 110-130. 1971 . samochód chctal... 70 tvs. zł. 
90-115. 1970: 85-105. 1969: 80-90 
1968: 80-85. (Obserwator) 

Łodzianie wygrali w Tbilisi sześciodniówkę 
. „ .·' ' : ... ' ' ' - ~ " ' :~ ' •, '. 'i: • • I ' ' . ' 

(Red. W. Wróbel telefonuje z Gruzji) ·-
Bokserzy Gwardii 

przegrali w Radlinie 9:11 
Wspaniałym 1ukcesem kolarzy łódz 

kich zakończyła st-_ wczoraj w Tbi­
lisi sześciodniówka. Nasza para M. 
Salamon - H. Miksa wywalceyła 

po bardzo ciekawej i zażartej wal­
ce pierwsze miej5ce. Łodzianie do 
osta tnlej fazy wyścigu wystartowa Il 
jako liderzy 1 pozycję tę utrzymall 
do ostatnich metrów. 

Wyścig obfitował w szereg niebez­
piecznych kraks, 11le dzięki spraw­
nej osłudze naszej ekipy z trene­
rem J. Bekiem oraz W. Krajewskim 
1 D. Budzyńskim, wszyscr zawodni-

Cf . wychodzlU z nich szczęśliwie. 

Mieli je m . in. J, Bek i na ostat­
nim okrążeniu H. Miksa. 

Tak więc sześć dni trwający wyJ 
ścig uwieńczony został pięknym 

sukcesem. Drugie miejsce zajęła 

doskonała para kolarzy Danii przed 
ZSRR i CSRS. Zwycięzcy udekoro­
wani zostall medalami, a ponadto 
otrzymali pamiątkowe nagrody rze­
czowe. 

·Druga nasza para zlotona z braci 
J. i A. Beków zajęła 13 miejsce. 
Dztś kolarze wracają do krajµ. 

Dwa cenne zwvciestwa hokeistów tKS 
W. Kosyl w doskonałej formie 

Pięściarze Gwardtl (Łódź) prze­
grali w Radlinie z Górnikiem 9:11. 

Wyniki walk (łodzianie na pierw­
szym miejscu): Pielesiak pokonał 

Kowalika, Pilecki przegrał z Jaki­
nlaklem, Borkowski wygrał z Bzo­
wskim, Królak niezasłużenie prze­
grał na punkty z Kracjanem, Olej­
nik przegrał przez dyskwalifikację w 
pierwszej rundzie z Serkowskim, 
Kowalewski zremisował z Otliklem, 
Cichosz nie rozstrzygnął walki ze 
Swlsłowskim, Paslewicz pokonał Ja-

śnlewlcza, Miara zremisował z Pisul­
skim i Szulżycki przegrał w pierw­
szej rundzie z T.omaszczykiem. 
klem: 
Końcowy wynik wyratnie krzyw­

dzi łodzian. Poza wątp!lwym wer­
dyktem w walce Królaka również w 
trzech pojedynkach, w których sę-

dzioWie wytypowali remisy, łodzia­
nie byli lepszymi zawodnikami: 

Polska-NRD 4:18 
Wysoką porażką naszego zespołu 

zakoticzyl się pierwszy z dwóch 
meczów Juniorów NRD - Pol&ka 
w boksie. Polacy przegrali w Cott­
bus z gospodarzami 4:18. 

W polskim zespole zwycięstwa od­
n.leśli L. Szczepański w wadze piór­
kowej i K. Adach w lekkiej, któ­
rzy pokonali swych rywali orze-z 
nokauty, 

Bokserska reprezentacja Polski ju­
niorów rozegrała w miejscowości 
Hoyerswcrda rewanżowe spotkanie z 
młodym! pięściarzami NRD. 

Po porażce 4:18 w Cottbus, i tym 
razem reprezentacja Polski juniorów 
nie sprostała gospodarzom, przegry­
wając 6:16. 

Hokeiści ŁKS nadal znajduj11 sit; 
w szczytowej formie. 

W sobotę rozgromili onl warszaw­
ską Legię 10:1 (3:1. 2:0, 5:0). 

Koncertowo grał bramkarz ŁKS, 
Walery Kosy!, który zademonstro­
wał wysoką formę. W drużynie na­
szej ponadto na wyróżnienie zasłu­
żyli: Stefaniak, Pokorski, Wasiak, 
Nowiński, Potz i Dzięgielewski. 

Toruń 4:3 (1:1, 1:0, 2:2) i w rewan­
żu 6:4 (0:2, 5:1, 1:1). (n) 

Oto sobotnio-niedzielne wyniki: 
Podhale - Na.przód Janów 3 :3, Za­
głębie sosnowiec - Legia 7 :5, GKS 
Katowice - Maildon 3 :2, KTI:l - GKS 
Tychy 9:3, Podhale - Ba!ldon 5:6, 
zagłębie Sosnowiec - Polonia 5 :o, 
GKS Katowice - Naprzód Janów 3:4. 

Jak grali pucharowi 
rywale naszych drużyn 

W drugim spotkaniu ligowym 
ŁKS wygrał z Polonią Bydl'(OSZCZ 
5:0 (2:0, 1:0, 2:0). Bramki dla f.KS 
strzellli: Nowiński - 2 I po Jednej: 
Pokorski, Włodarczyk oraz Wasiak. 
I tym razem doskonale zagrał W. 
Kosy!. broniąc wiele niebezpiecz­
nych strzałów. ŁKS miał we wszyst 
kich tercjach wyraźną przewagę. 

W meczach o mistrzostwo II Ugl 
Włókniarz Zgierz· wygrał ze Stalą 

TABELA 
1. ŁKS 
2. Baildon 
3. Naprzód 
4. Podhale 
5. GKS Katowice 
6. Polonia 
7. zagłębie 
8. KTH Krynica 
9. GKS Tychy 

10. Legia 

12:2 
10:4 

9:5 
9:5 
8:6 
8:8 
8:6 
6:8 
4:10 
0:16 

41-12 
46-20 
34-22 
34-28 
30-21 
28-34 
2.9-36 
34-56 
17-33 
21-58 

Koszykarki przegrały z Polonią 

W naJOliższą srode plłkarze Ru­
chu Chorzów, Stali Rzeszów, Sląska 
Wrocław i Stali Mielec stoczą pierw 
sze pojedynki Il rundy europeJ­
sklch pucharów. Oto rezultaty ry­
wali polskich drużyn w ~obotnio­
nledzlelnych meczach Ugowych. 

Przeciwnik Ruchu w Pucharze Eu­
ropy - mistrz Holandii, PSV Eind­
hoven doznał sensacyjnej porażki 
w Hadze z zespołem Den Haag 1:4 
(0:0). 

Cenne zwycięstwo odniósł przeciw 
nlk .Stall Rzeszów w Pucharze Zdo 
·bywców Pucharów, walijski zespół 

Wrexham. w XI kolejce rozgrywek 
o . mistrzostwo III ligi · angielskiej 
pokonał on u siebie Swindon Town 
2:0. 
Piłkarze FC Antwerp, którzy w 

środi: zmierzą się w Pucharze 
lJEFA ze Sląskiem Wrocław, zremi­
sowali w 11 kolejce spotkań ekstra 
klasy belgijskiej z Berchem 0:0 na 
własnym boisku. -

Rywale Stall Mielec w PuC!harze 
UEFA - pllkarze Carl Zeiss Jena 
nie Imponują formą. W 8 kolejce 
spotkań I lll'(i .NRD przegrali oni z 
Sachsenring Zwickau 1:2. 

Koszykarki ŁK~ przegrały z lide­
rem tabel! ligowej warszawską Po­
lonią 58:62 (34:35). 

sposób odnieść zwycięstwo i tym 
samym utrzymać sii: na czele ta­
beli 

Tym razem łodzianki grały z bar 
dzo silnym zespołem l przegrana 
nieznaczną różnicą punktów ni" 
przynosi naszemu zespołowi żadnej 
ujmy W drużynie ŁKS najlepie1 
zagrały Storożyńska I Michalak. 

Zwycięstwo 
• 
I porażka 

Gra była racze.l wyrównana. Ło­
dzianki walczyły bardzo ambitnie, 
ale Polonia starała s)ę na wszelki 

.. ; . 
nlSISCI łókn1arza 

V miejscu 
W sobotę t niedzielę rozegrano S 

oraz 4 rundę spotkań o mistrzostwo 
I lig! tenisa stołowego. Prowadząca 
w tabeli Siarka odniosła dwa zwy­
ciestwa nad akademikami z Gdań­
ska I umocniła się na pozycji lide­
ra. Najgroźniejszy rywal Siarki, 
rybnicki ROW podzielił się punkta­
mi z Włókniarzem. 

Wyniki sobotnio-niedzielnych 
kań. 

soot-

ROW Rybnik - Włókniarz 
10:7 i 6:11. 

Łódt 

Siarka Tarnobrzeg - AZS GdańSk 
12:5 i 14:3. 

Karpaty Krosno - Zagłębie Lu­
bin 9:8 i 10:7. 

Mecze AZS Gliwice Spójnia 
W-wa zostały przełożone na inny 
termin. 

TABELA 

t. Siarka 8:0 '14-28. 
2. ROW tr:2 60-42 
3. Karpaty 6:2 51-51 

4. Włókniarz 5:3 6o-42 
5. AZS Gliwice 2:2 38-30 

6. zagłębie 1:'1 43-59 
'1. Spójnia 11:4 23-45 
8. AZS Gdańsk 0:8 25-77 

Dziś o godz. 18 spotkanie ~ewan­
żowe. 

Oto komplet wyników I llirt . 
Stomil AZS Warszawa 68:63 

(39:32) 
Wisła - AZS Poznait 90:39 (46:26) 
Spójnia - Olimpia 75:65 (~5:42) 
ŁKS - Polonia 58:62 (34:35) 
Czarni - AZS Lublin 75:79 (39:44) 
W tabeli prowadzi Wisła - 12 pkt, 

przed Polonią 10 pkt (1 mecz zale­
gły). AZS Poznań i Spójnią Gdańsk 
- również po 10 pkt. 

JUDO 
Odbyły się •w Łodzi międzynaro­

dowe zawody w judo. Udział w tej 
imprezie wzięła młodzież, która 
przygotowuje się do centralnych 
igrzysk szkolnych. które odbędą siti 
w przyszłym roku. 

W poszczególnych konkurencj.gch 
wagowych pierwsze m!ejsca z·•ięl1: 

37 kg - D. Fran, Pałac Mło1zle­
zy Łódź 

40 kg - G. Kołodziejczyk, Pałac 
Młodzieży Łódź · 

44 kg - J. Olszewski, SKS Łowicz 
411 kg - B. Gothard, NRD 
52 kg - ,w. Mazur, Resursa 
56 kg - P. Jędrzejczak, Orzeł 
60 kg - E. Mańkowski. Resursa 
65 kg - S. Kramberg, Pałac Mln-

dzieży Łódź. 
Klasyfikacja drużyn.owa: 1) Pałac 

I 
Młodzle2y, Łódź, 2) NRD. 3) Lublin, 
4) Orzeł Łódź, 5) Resursa Łódź, 6) 
Łowicz, 7) Chodaków, 8) Concordia, 
Uczestniczyło 80 judowców. Poziom 
zadowalający. (n) 

W kolejnej rundzie spotkań o 
mistrzost wo I lig! walczyli piłkarze 
ręczni Anilany. 

Przegrali oni mecz ze Stalą Mie­
lec 18:16 (10:7). Najwięcej bramek 
dla Anllany zdobyli: Przybysz I 
Krygier po 5. 

W drugim spotkaniu ligowym 
Anilana pokonała Koronę Kielce 

K. Maranda marzy o starcie w Montrealu 
Najlepszy lekkoatleta Łodzi - Ka­

zimierz Maranda nie rezygnuje „ 
udziału w igrzyskach olimpijskich, 
które odl)ędą się w drugiej połowie 
l\pca 1976 r. w Montrealu. 

K. Maranda obok Br. MaUnow­
śklego od czterech sezonów należy 
do ścisłej czołówki naszych przeszkn 
dowców. 

- Jakie najlepsze wyniki osią&· 
nąl pan w tym sezonie? 

- W biegu na 3 tysiące metrów z 
pr•.eszkodaml ustanowiłem rekord 
życiowy wynoszący - 8.23.04, jak 
również rekord życiowy w biegu na 
1500 m - 3.44.09. W pucharze Euro- · 
py w Londynie zająłem drugie miej­
sce w półfinale za rekordzistą świa­
ta Gerderudem. Wygrałem w Byd­
r;:oszczy bieg w czasie meczu eol­
ska .- Francja. Posiadam tytuł wi­
~e·nlstrza Polski 1 zdobyłem. brązo­
wy medal w Rzymie w czasie Ak<>­
demickich Mistrzostw świata. 

- Pana rekord :l:yciowy w biegu 
na 3000 m . z przeszkodami jaką ma 
wartość sportową w por6wnaniu do 
rekordu świata i. Polski? 

- Rekord świata wynosi - 8.09.08, 
a rekord Polski - 8.12.06. To si! 
suche cyfry. a przecież mego re­
kordu życiowego ·nie potrnflło u­
zy~kać wlejn sławnych przeszko<iow­
ców· Jestem 14 biegaczem na świecie, 
q w Eurr.ple - 11. Tak się złożyło, 
że z wielu biegaczami„ którzy są 
orzecle mną odnosiłem zwycięstwa w 
bezpośrednich poledynkach jak np. 
z reprezentantem Rumunii Cefanem, 
Fava (Wiochy) i z doskonałym Al-

gierczykiem Rachuolim. Wygrałem 
również z wysoko notowanym Cam­
posem IHiszoania). 

- Jesteśmy nie tylk<Y kolegami na 
bieżni, al~ mogę powiedzieć, że na­
wet pnv;atlółmi. 

- Czy w 1978 r. zaatakuje pan 
s"'ój f('kord życiowY, a jeżeli tak -
to 1'iedy i gdzie? 

- Licząc na zakwalifikowanie stę 
do kadry olimpijskiej wyjeżdżające3 
do Montrealu muszę koniecznie Już 
na początku sezonu znaleźć się w 
dobrej formie. Rekord swój posta­
ram się pobić na pierwszym mi­
tyngu w Spale, gdzie czuję sill WY· 
~ml('nicie zwłaszcza, że dyr . z . Tom­
kowski jest wybitnym działaczem 
lekkoatletyki l przyjacielem wszy­
stkich sportowców. 

- Najpoważniejsze starty 
Montrealem? 

przed 

- Napewno :i:awody o Memoriał 
Kusocińskiego w Warszawie, mlę- " 
dzynarodowe zawody w Bydgoszczy 
I mistrzostwa Polski. Po tych trzech 
zasadniczych imprezach ustali sit: 
jW skład olimpijskiej reprezentacji. 

·- nu Jest przeszkodowców w 
Polsce? 

- Obok Malinowskiego, mnie, To­
mąszewicza, Zielińskiego. i Garczyń­
skiego dołączy jeszcze kilku młod­
szych kolegów t to bardzo obiecu­
jących Jak np . Krzysiek I Wzgar-

- De mjał pan w tym sezonie da. Cieszę się, że mimo tego, że 
startów na 3300 m z przeszkodami? konkurencja ta jest bardzo trudna 

- Startowałem osiem razy w kra- ilość przeszkodowców stale wzra-
ju .i za granicą. Najcenniejsze zwy- I sta . Jest to niewątpliwie kolnsalny 
clęstwo - to drugie miejsce wy- wPływ Malinowskiego, który uzysku­
walczone w Londynie. Jąc wyniki bliskie reknrdnwt świata 

- Jak układa się panu współpraca pociąga za sobą mlodziet. 
z Br. Malinowskim? :s. NIECIECKI 

26:17 (12:10). Bramki dla Anilany 
zdobyli: wrembel - 7, Przybysz -
6. BiSing\er l Krygier PO 4, Ka­
miński i Mierzejewski po 2. 

Nadal niepokojąca jest forma dru­
żyny Anilany. Odstaje ona od czo­
łówki naszych najsilniejszych dru­
żyn Trzeba zaistniałą sytuacji) prze­
anallzować i wyciąl'(nąć pewne 
wnioski. Przecież w drużynie Ani­
lany grają reprezentanci Polski, 
którzy wybierają się na Igrzyska 
Olimpijskie do Montrealu. a ponad­
to w zespole Jest kilku rnlodych i 
r!obrze ~rających urwodnlkl'>w. Jest 
fednalr fakaś zasadnicza przyczyna, 
która hamuje postęp tej drużvnv 
do czoła ta bell, ID\ 

Oto niedzielne rezultaty: 
Stal - Wisła 27:17 (14:14) 
Korona - AJUlana 17·26 (10.12) 
Grunwald - Wybrzeże 21:19 (12:9) 
Pogoń - Sląslr 17:2.'i (7:9) 
Pogoń - Spójnia 20:19 (12:10) 

TABELA 

1. Sląsk Wrocla w 
2. Stal Mielec 
3 . Pag·oń Szczecin 
4. Spójnia Gdańsk 
5. Pogoń Zabrze 
6. Wybrzeże Gdańsk 
7. Anilana Łódź 
8. Grunwald Poznań 
9. Korona Kielce 

10. Wisła Płock 

12:2 
12:2 
12:2 
10:6 

8:6 
5:11 

5:9 
4:10 
2:12 
2:12 

166-129 
151-128 
155-137 
150-144 
119-120 
1'15-163 
133--126 
117-143 
144-164 
132-165 

Zapaśnicy ŁKS 

na III miejscu 
Drutynowe mistrzostwo Polski ·w 

zapasach . w stylu wolnym - junio­
rów zdobył bezapelacyjnie zespół 
GKS fychy, 
Końcowa tabela finałowa: 

1. GKS Tychy 10;0 pkt, 
2. Gwardia .Warszawa 8:2 
3. ŁKS Łódź 5:5 
4. Stal Rzeseów 4:6 
5. Agrokompleks 3:7 
8. Grunwald Poznań 0:10 

IGA IELSKA 
Birmingham Leeds 
Burnley - Queens Park 
Coventry· - Liverpool 
Derby - Wolverhampton 
Everton - Aston Villa 
Ipswich - Leicester 
Manchester Utd - Arsenal 
Middlesbrough - West Ham 
Newcastle - Norwich 
<;cheffleld Utd - Stoke 
Tottenham - Manchester City 
West Bromwlch - Plymouth 
York - Bristol City 

TOTO LOTEK 

I losowanie 

8, 24, 27, 32, H, 4'7 dod. 2 

li losowanie 

14. 19. 24. 25. 26. 37 
wYlosowana banderola: 

81968'7 

KUKULECZKA 

1, 2, 5, 6, 13, 23 dod. 1'7 
końcówka banderoli: 

235108 

2:t 
1:6 
O:') 
3:2 
2:i 
1:1 
3:1 
3;0 
5:2 
0:2 
2:2 
1:0 
1:4 
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